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KURIER W IL
N IEZALEŻNY DZ IEN N IK  DEMOKRATYCZNY

Mussolfni pragnie pokojowego 
współżycia w  Europie

f k i a r o n a  L i ą j i  i V o r « ( / ( i  u '

M arszałek R ti>gijo,

RZYM (Pat). \gem',ja Stefani dono 
si z Londynu: ..Daily Ma ii" ogłasza wy 
v :ad  z Mus.soli.nmn.

Powszechnie ustalonemu jest iż nali 
ży zreorganizować Ligi* Narodów —  oś 
wiadc za na wstępie Mussolimi. Włochy 
ju ż  podjęły w lej spraw ie inicjatywy. 
W ydarzenia czynią sprawę tej re fo rm y 
jeszcze hardziej pilimy a W łochy chcą 
wziąć udział w p racy  nad  tą re form ą 
Teza moja brzmi: Liga Narodów może 
i powinna istnieć, lec* nie powinna mieć 
zadań ponad siły.

W łochy wobec istnienia sańkcyj mu 
aiały zachowywać się wohec Ligi z na j 
większą rezerwą, jednakże  zawsze goto 
w e są do  w spółpracy na rzecz szczerego 
j konlkrctnegio zbliżenia m iędzy wiellkie 
mi państw am i zachodu, k tóre  m uszą się 
wreszc.e porozumieć, gdyż ich walka 
m iędzy sobą grozi nuśną całej cywili/a 
cji  europejskiej.

Jarosze powiedzieć czytelnikom a n ­
gielskim, że Włochy jak najformalniej 
pragną pokoju, dowiodły tego i będą roz 
w ijać  swoją politykę zagraniczna w ca­
lach pokojowych. Ryłem jestem I będę 
gotów zawsze potwierdzić, w  pojityka 
moja nie miała i nic ma żadnych inten  
ryj szkodzenia w czomkolwiek intere­
som imperjum brytyjskiego.

Tyliko ludzie ślepi Lub złej wiary ino 
gą twierdzić coś przeciwnego. Włochy 
ani ohecnie ani w przyszłości nie maią 
żadnych asp iracyj w stosunku d c  Egip 
tl u a ż a m  len k ra j  za państw o niapo 
d leg ł i , nie a frykańsk ie , lec., śródziemni o 
nrorsk-it. Z państw em  tern Wiochy były 
: ^ ę j ą  zawsze w najlepszych stosun­
kach .  WłochY nie m aią  żadnych in ten  
.sów polnycznYch w Sudanie i Palcaty 
nic. Popełnia >ię błąd przypisując Wło 
chom oape.wiesłziailiimść za rozrwctay po 
miedzy Araliami i Zyda.mi. Prasa włos 
ka  istotnie ostro polemizowała z praną 
angielską Było 1o n ie 'do  uniknięcia wo 
hec stanowiska, k tóre  zajęły 'liczne ko

ła angieJsriie, ku głębokiemu /.durnieniu 
spełee ze ń s t wa wło śk i ego.

YmlhuJanse angielskie n igdy nie by 
|y  umyślnie bom bardow ane przez lotni 
kowr włoskich. Delegaci różnych czerw o 
nych krzyżów byn zabijani i ranieni 
przez Ab e y  ii czok ów zbyt zacofanych 
na to, aby szanować jakieś godła sym 
iKiłiczne.

Go się tyczy gazów, li.' Aloisi mówił 
jasno w Genewie. Dr. W inkler z czerwo 
nego krzyża lioleinderskiego leczył za 
ledwie jednego rannego, jak zdawało 
się od gazów, jednego wśród selek ra- 
nionych. Co się tyczy metod wojennych 
stosowanych przez Abisyńezyków, to nie 
zmieniły się one i nadal p rzeraża ją  cały 
świat. Gdyby naród angielski widział 
zdjęcia robotników- w ym ordow anych w

w arszta tach  Gondramla. zdawałby Sobie 
spraw ę za stopnia okrucieństwa, do kló 
rego dochodzą S:zoanie. Pokój będzie po 
dyktow any w duchu rzymskim  i nie rno 
że być kulawym, fłoz-strmygnit on z.igad 
nienię Abisynji raz 11.1 zawsze wyłącz 
nie dzięki naszemu paśu ięceniu , naszej 
krwi, na.-zynn pieniądzom, bez żądania 
czegokolwiek od innych.

Ddcoracla MussolMego
RZYM, (PAT). —  K ró l u d e k o ro w a ł M ussoli 

niego wielikim  k rzyżem  o rd e ru  sa b au d zk ieg o  za 
to  że ja k o  m in is te r  w o jny  p rzy g o to w ał, z o n /a r  i 
zo w ał i d o p ro w a d z ił do  zw ycięsk iego  k o ń ca  n a j  
w iększą w o jn ę  k o lo n ja ln ą , z n an ą  w lu s to r ji  o- 
ra z  ż-e ja k o  szef rz ą d u  k ró lew sk ieg o  w o jn ę  t< 
w y czu ł i do n ie j d ąży ł d la  p re s tiżu , życia i w n i 
kości o jczyzny  faszy sto w sk ie j.

Ambasador Anglji wręczył rządowi 
Rzeszy Kwestionariusz

BERLIN. (Pat). Dkiś o gmlz. I l-c j  
min. 20 ambasado,i* brytyjski w Beri; 
n/e wręczył ministrowi spraw zagrani' 
eznycli v»n Neurałimwi kweslj«ni:ir,u.sz 
rządu W idk icj Brytan ji. skierowany do 
rządu Jtziszj

K wcstjonarjusz zgodnie z życw nieiu  
rządu ang/clsk.'ego nie będzie ?i;trazie 
jHwłany du wiadom ości jmM/dme.j.

TEKST’ K WEST JON AR JIJNZA 
ZOSTANIE OGŁOSZONY DZISIAJ

LONDYN (Pal). 7 bm. w poradnie

ukaże się Biała Księga par lam en ta rna ,  
w k tórej rząd brytyjski opublikuje kwe 

'.Ti joaiarjiusz, doręcz boy d?.iś w Berlinie.
.hflk słychać, kwest j(»nar gis*, jest u- 

irzyinuny w .oni, pojednać, czym i  zbył 
od ro  pytań nie precyzuj! R osiiia ly  te 
rytorjalno, dotyczące Europy Wschód 
nie j, -nie .są wy raźnie wysashjk*, leez tył 
kn> Ujęte cgó.nie. natomiast kw tdjunar  
jusz wyraźnie piazyetije konieczność za 
warcia przez Nitiney paktów nieagresji 
zarówno z państw and bałty eh inn i jak i 
*c Związkiem Sowieckim

W Genewie nie zapadną ważnihjs^e decyzja
LONDYN (Pat). Ambasador brylyj 

ski w Paryżu  sir ' Georg Gterk odbył 
<Miś popołudniu dłuższą rozmowę z tran  
tuiskim ministrom do spraw Ligi N’aro 
dów Pauł-Boincourcm, celem umowie

Min, Świętosławsli przybył do S n e c j i
STOKHOLM, (Pat). Dzisiaj o godz. 

K runo ministi r Nwietosławski przy by1 
do Malmóe, potkany na dworca przez 
sekretarza poselstwa t Ineiiga / kftnsBiń 
hoaiorow ego w Malimi Hałma Ytimstcr 
udał się  niemi tocznie w dalszą drogę (to 
Stokholimi.

PRZYW ITAM!' W SZTOKHOLMIE.
SZTOKKOL.M (Pat). P. minister wy 

znari religijnych i ośw iecenia publiczne 
go pruł .Świętosław ski. witany był w 
Lund -przez prezesa Towarzysiwa S /w e  
dzko-Poiskego pro*. YY rangla oraz przez 
przedstaw ieiela ministerstwa osw iaty p. 
Topeliusa

Do Sztokholmu p minister Święto 
sław ski przybył o godz. Hi. Na d w o r n i  
witali go: minister o św  iaty E n g b e r g  pod 
sekretarz stanu K r a e s .  bibliotekarz kr6  
l e s t w a  szwedzkiego Goili j n ,  w y ż s i  urzęd 
nicy i  p r z e d s t a w i c i e l e  prasy. Ze strony 
polskiej obecny był poseł R o m a n  z 
członkami poselstw* Po krótkiej rozmo 
wie x min. E n g b c r g i c m ,  min S w ię t o s ł a  
wski odjechał do poselstwa polskiego, 
g d z i t  z a m i e s z k a  p r z e z  cały c z a s  .s w e g o  
pobytu w S z to k h o l*  d c

\V godzinach popołudniow y cli p. 
min. Swicto,sławski złoży! wizytę min 
EngiM rgoai oraz sekretarzowi stanu

min. spraw- zagranicznych l ndcnowL 
ktńry zastępuje znajdującego się w <ie 
ncwic ministra Nandiera (ł godz. 18 p. 
min. Świętosławsk i wygłosił odczyt w 
instytucie biochemicznym wohec bardzo 
licznego audytor juin.

OBJ Alt F RAUT W POSELSTW u  
POLSKI KM

SZTOKHOLM (Pat). Dzis w ierze 
rem poseł R P v Sztokholm ie 111/11. Ro 
man, wydał na cześć p. min. YY .R. i 
O. P sw iętosław skiego obiad, w którym  
uczestniczyli 111. hi. szwedzki m/nister 
oświaty Engberg z małżonką

Podczas recepcji. poprzedzającej o- 
b/ad, min. oświaty Engberg udekom  
wał ministra Świętosław*.kiego w im ie­
niu króla wstęgą onb ru Gwiazdy Potar 
nfej. Towarzyszący ministrowi naczel­
nik w pteiatli w min YY it. , O.P. Kielski 
odznaczony został koimmdorją orderu 
Maz* a dr. Zmaezyński krzyżem kawa 
lei skini tego orderu.

Po ob/edzie odbył się w salonach po 
solStwa raut. na który przybyło zgórą 
100 osób z |M*sród sfer naukowych, to 
warzyskieh i artystycznych Sztokholmu. 
YV serdecznym i m iłym  nastroju raut 
przeciągnął “'ę do późnej nocy

praw , związamych l poniedziałki) 
wen* p(>.siedzcniem Rady Ligi Narodów. 
W  toku n ,zm ow y na życzenie Pa ul-Bon 
co-ura ustalono, że delegacji Irani liska i 
b ry ty jska  dążyć będą do odroczenia 
wszelkich waż-iiiejsz.yeli dec^zyj, aż do 
utw-orzenia się nowego iządu  francuskie 
go. Woliec lego spodziewa ją się, że de 
cyzji Bady Ligi Nurodow w sprawie 11 
trzym ania lub zniesienia sankeyj wobec. 
YYtoeh będą odroczą ne na I  luli -1 lygod 
nie, aż do ostalecani*go załatwienia fran 
ci-tśkiego przesilenia rządowego.

Wobec tej decyzji .tern większe zna 
ozenie prz.ywiaizują w Londynie do za po 
wiedzianej na sobolę narady państw 
skandynaw skich , a lakze lliszpanji w 
Genewóe co do lak łyki I \eh  państw  w 
Li<ŻZ( Narodów Posiedzenie to hędz.e 
tem  ważniejsze, że z ilolandji, Danji. 
Szwecji i Norwegji przydiędą osobiście 
mini.sfrawie spraw zagranicznych, aby 
wiziąć udział w lej naradzie. Oprócz te 
go obecni bydą delegaci lliszpanji.  Fin 
landji i Szwajcai ji.

N aczelny w(kk a rn .j i  w łosk iej w A bisyn ji

j. Moracsewski u& audjeucji 
u P. Pinyoenia R. P.

WARSZAWA (Pal) P Prezydent 
Rzeczypospolitej przyją ł w dniu 7 b. m. 
p. Jędrzeja  Mora!<tzewsikiego.

—o:0:o—

Zatarg włoski z koleją 
francuską

A c T is A b e b a  —  Dżibuti
LONDYN (.Pał). Rctrier donos/ /  

Dżibuti: wybuchł poważny zatarg po- 
m/ęz(fy Y\ hichauii a zarządem kolta Dżi 
buti —  Aditi.s Abcb.i w sprawie transpor 
łu wojsk i sprzętu wojennego W Rzy- 
mic i w kołach urzędowych Paryża nie 
ma na ten temat źadnyeli wi aloniośer.

Włoch/ u.?na|ą tylko 
aneksję Ab>syn|i

PMiYŻ. (Pat). Agencja IL-nasa dono 
"si z Rayima, że Włochy wyślą swego re 
pirtzentamla do Genewy na rozpoczyna 
jącą się 11 m aja sesje Rady lagi. lecz 
delegat ten w żadnym  w ypauKii nie bę 
dzie upoważniony do  rokowań z Ligą 
Narodów wHobec rozwiązania zagadnie 
nia abisynskiego.

Z p unk lu  w ulżenia włoskiego może 
nastąjnć jedy me uznanie sianu faklycz 

i m ianowicie aneksja  Krążą po 
głoski, że aneksja ta ma zostać oficjał 
me proklamowania na sobolniem posie 
d /en iu  parlametnlu włoskiego.

—o.0:o—

KTO WYGRAŁY
3iUK)0 zt — 15790«
10.000 z l. — U1534 1440117
5 . # )  zt. —  41877 87700 89284 125001 14249.1 

142500 1704115 185005.
2.000 zt. — 22681 22144 34118 67685 68906 

65041) 75115 78210 89145 94480 9«908 101862
HI8601 105014 176877 177808 174254 181151.

10.000 Kl. —  27411 67960 88467 144207 160120.
5.000 z l . -8 3 9 3 7  103183 137268 159112 194697.
2.000 zł. —  8279 11494 12100 14419 21323

23353 28941 30003 40231 40880 50)97. . jgSćJi
54980 5917. 62437 78724 86218 90125 1)5,»3V
108495 112632 113528 20261 124151 114054
144090 141098 1476T2 177822 194655.

Negus przybędzie r*o Europy 
by bronić spraw Etiopii

.IKKOZOl IMA. d'ATi. Vmn>cja Ińutera 
(h/wiaóuje się. iż cesarz Haśle Solassie sjiędzi 
•tylko kilka dni w Palestynie, tiy odwiedzie świę 
ite miejsca, liodzina cos irza {lozostanie w Jero 
zolimie., sam zaś cesarz zamierza wyjccliac ilo 
Luropy, l)y lironić sprawy swego kraju.

W konsulacie ahisyńskim jianowalo wielkie 
ożywienie w eiiujn ostatnich dni, zmieniano 
wiwnelrzm urządzenie, i iimehlowanie na jirz\

iż cesarz pra
Liga

lęeie cesarza.
W ksihiu.ji ah isy n sk ie j fianu je  pi^zekoiiapic, 

że w yjazd ( sa rza  z Ali s \n j i  nie jesl riiw nozna 
czny z a lidykaejit. 1’rz.ypuszi zaja , 
gnie sam  h ro n ie  sp raw y  A hiscn ji przed 
V . rodów

PORT SAIO. (PAT). — Jirążow i.ik Enft-epri 
Me- /  cesarzem Abisynji i j ego swilfl m inął P orl 
Said o godz. 16, nie zatrzym ując się. K rą/ow  
nikowi l»warzyszy torpedowiec „W olscy"



Kontrola obrotu towarowego z zagranicą D rugi p o d se k re ta rz stanu 
w  M. S. Z.

Generalny za k iz przywozu
WARSZAWA (Pat). Na ostafnum  po 

siedzeniu Rada Ministrów uchwaliła 
wprowadzenie zakazu przywozu wszyst 
kieh towarów.

Rozporządzenie to nie dotyczy towa 
rów objęty eh konwencją niem iecko- poi 
.ską, dotyczącą bornego sląska. podpisu 
ną w (ienew ie dn. 15 maja 1922 «•„ obję 
tyeh umowami o  małym i-iieliu granicz 
uym, podlegających przepisom o obro 
cie warunkowym uszlachetniający 111 —  
czynnym  i biernym, stanowiących uży 
wane zw ykle w handlu wewnętrzne, 
jak i zewnętrzne opakow anie, które są 
wolne od eta, wreszcie towurow, ilu któ 
ryeh mają zastosowanie zniżki celne lub 
zwolnienia od cła

Wprowadzenie generalnego zakazu 
przywozu wszystkich towarów' ma na 
celu zharm onizow anie zarządzeń regla 
nicntaeji towarowej z wprowadzaną o 
statnio reglamentacją dewizową. Przy 
dział dewiz pod kątem widzenia potrzeb 
rynku wewnętrznego, jak i wykonania  
zobowiązań umownych wotaec zagrani­
cy, ma być oparty na przydziałach kou 
tyngentowycli, uskutecznianych w ra- 
nun h reglamentacji towarowej.

W związku z tą ustawą Rada iMinist 
rów przyjęła projekt dekretu Prezyden 
ta Rzeczypospolitej w sprawie kontroli 
onrotu towarowego z  zagranicą. Dekret 
ten przewiduje powołanie do życia ko 
misj: obrotu towarowego, której zada­
nia będą polegali na kontrolowaniu  
tranzaktyj eksportowy e h (przyjmowa 
nie zgłoszeń wywozowych oraz wysta- 
w i aifle zaświadczeń walutowych).

* * *
W ARSZAW A, (PA T). —  M in iste rs tw o  p rze  

m ystu  i h a m i lu  k o m u n ik u je :
R ozszerzen ie  re g la m e n ta c ji  p rzyw ozu  to w a  

ro w eg o  z  zagranicy  n a  całość  tego  p rzy w o zu  
je s t  z a rząd zen iem  ściśle  tec ln iiezn e j n a tu ry ,  po  
zo sta jącem  w b ezp o śred n im  zw iązk u  z  reg la  
m e n t jc ją  o n ro tu  d ew izam i i z ło tem , a  eo za 
tern  idzie, n ie  o z n acza  w p ro w ad z en ia  now ych 
m ery to ry cz n y c h  o g ran iczeń  o  c h a ra k te rz e  go

sp o d a rezy m . N ależy p rzy p o m n ieć  iż  ju ż  w  cfhwi 
li o b ecn e j re g la m e n ta c ja  p rzy w o zu  to w arow ego  
z z ag ra n ic y  o b e jm o w ała  o k . 80 p ro c . tego  p rzy  
w ozu —  T lo b ąd ź  p rzez  s to so w an ie  z ak azó w  
przyw ozu  o ra z  ud z ie lan ie  w- ich  ra m a c h  k a n ty n  
gontów  p rzy w o zo w y ch , b ąd ź  w  d ro d z e  a u to u o  
u licznych  ulg ce ln y ch  i L p.

R ozciągniecie z a n a z l ią  p rzy w o zu  n a  to w a  
r jv  k tó re  d o ty ch czas  zak a zo m  tak im  n ie  p o a  
leg a ją , m a  n a  celu  u jed n o lice n ie  p o lity k i gotr

p a u a re z e j p a u s tw a  w osuhk j  do  przy w ozu 
n a  tle  k o n tro li  o b ro tó w  dew izo w y ch  i u le  o z ­
nacza , oczyw iście, b y n a jm n ie j  z A is Irr tn h r  po  
U tyki te j  w  sen sie  o g ra n ic z a n ia  p rzyw ozu . —  
T ak , ja k  d o ty ch c za s  w ra m a c h  s ta ry c h  znka  
/ó w — w  n o w o  w p ro w ad zo n y ch  z a k a z a c h  k o n ty n  
g en ty  b ęd ą  u d z ie lan e  z a ró w n o  n a  podstaw '*- 
n aszy ch  p o lity czn o  —  h a n d lo w y ch  zo b o w iązań  
w s to su n k u  do  z ag ra n ic y  ja k  i w zw iązk u  z „za 
sad n io ite ju l p o trz e b /m i r y n k a  w ew nętrznego .

T E L E P  O D  U Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y

Problem  abisyriski
i plany reformy Ligi Narodow

Korespondent polityczny ag. „Iskra14 
z (icnew y donosi, żo sesja Rady Ligi, 
która się rozpocznie II b. m potrwać 
ma krótko, Natomiast w czerwcu Rada 
Ligi zebrałaby się ponownie na sesję nad

zwyczajną. Do lego bowiem czasu duj 
rzeę może dopiero do całkowitej likwi 
daeji problem abisyński oraz pojawić 
Śnię mogą konkretniejsze plany reformy 
Ligi Naiodów.

Zn z y  t a k s /  za czynności komorników
Zgodnie z akcją rządu, zmierzającą  

do obniżenia opłat publicznych, m ini­
ster .Sprawiedliwości ustanowił nową ta 
k.sę za czynności komorników.

Nowa taksa obniża mbierane przez

krycie wydatków, a przedewszy.stkieni 
obniżone zostały inależnośei kaneelaryj 
ne oraz koszty przejazdów komorników  
koszty egzekucji, grzywny i t. d.

Nowa taksa wchodzi w i \  cie z dn.
komorników opłaty i należność za po 20 hm

Komisla oszczgdnosciowo-odałużeniowa 
pzemesiona do mirt Skarbu

lak wiadomo p rzy  Prczyd jum  Ra 
<iy Min. istnieje kom isja oddłużeniowo 
oszczędnościowa dla sam orządu. Dzisiaj

ogłoszony r...sta:nk‘ dekret Prezydenta 
Retpliłuj o przmiie.sieniu tej komisji z 
IVezyidjum Rady Mim do Min. Skarbu.

Katastrofatos skutki zderzenia się 2 ch samolotów
PO ZN AN, (PA T). D z isia j k ró tk o  po g. c e ra  i p o d o fice ra .

10 z d erzy ły  sie  w  S k o k ach  w pow . w ągrow iec 
k iim  dw a sa m o lo ty  ćw iczebne.

Je d e n  z sam o lo tó w  ru n ą ł  na z iem ię i n o grze  
bai pod’ sz c zą tk a m i załogę, sk ła d a ją c a  sic  z o fl

Konferencja 3-ch państw bałtyckich 
szuka systemu bezpieczeństwa

TALLIN (Pał). Minister spraw  zagra 
nieznych Seljamaa, olwierając czw artą  
konferencję  państw  bałtyckich. o.-oviad 
czył 111. im

„ P o k ó j, k tó reg o  k o n so lid a c ja  jcsl g lów ncm  
zad a n ie m  n aszych  z eb ra ń , z d a je  się  być d z is ia j 

, b a rd z ie j  od leg łym , n iż  za czasów  n a sz e j p ie rw  
szej k o n fe re n c ji. L iga N aro d ó w  p rz j  o s ta tn ic h  
z a ta rg a c h  m iedzi n a ro d o w y ch  w y k aza ła  sw ą 

_ n iem oc, tra c ą c  w sk u tek  tego zn aczn ą  cześć sw e 
go  p re stig e 'u  i w pływ ów . W yścig  z b ro je ń  ro z  
puc: ą l się  n an o w o  w e w szy stk ich  k ra ja c h . ’ Sy­
stem  b loków  i so juszów  p rz ed w o je n n y ch  ruzw i 
ja  się, a  w zajem n a  n ieu fn o ść  m iędzy n a ro d am i 
s ta le  w zras ta .

C hociaż  w o b ecn e j ch w ili lą is /e  k ra je  n ie

p o trz e b u ją  sic  o b a w iać  żad n eg o  bezp o śred n ieg o  
n ieb ezp ieczeń stw a  wnv>y, je d n a k ż e  ro z w ó j poii 
ty k i e u ro p e jsk ie j  idzie ' w k ie ru n k u , k tó ry  n ie  
m oże sp rz y ja ć  w zrostow i z au fa n ia  i ro zw o jo w i 
pok o jo w y ch  s to su n k ó w  m iedzy  n a ro d am i. T a  
o g ó ln a  sy tu a c ja  p o lity czn a  n a k ia d a  n a  n a s  no 
w ażne o b o w iązk i- N ależy  w y ja śn ić , w ja k im  sto  
pn iu  sy tu a c ja  ta  m o g łab y  w yw rzeć  w pływ  na  
kw estję  n aszego  bezp ieczeń stw a  i pokojow y rn z  
w ó j n aszych  k ra jó w .

N ależy  z a ją ć  o d p o w ied n ie  s ta n o w isk o  wobec 
p ro je k tó w  p o k o jo w y ch  w y su w an y cti z ro zm ai 
ty ch  s tro n  celem  s tw o rz en ia  sy s tem u  bezpleczeń 

tw a i n a leży  zn aleźć  d o d a tk o w e  g w a ran c je . Są 
lo zag a d n ie n ia  życiow e, k tó re  w p ierw szym  rzę  
dzle  w in n y  sta n o w ić  p rz ed m io t o b ra d  nasze j 
k o n fe re n c ji4'.

Szef litewskiego szt. gen. płk. Czernius 
zachwycony czerwoną armją 

i popularnością sowieckiego rządu
Podczas swego pobytu w Moskwie 

szef litewskiego sztabu generalnego płl- 
( zeranis udzielił współpracownikowi 
, ,P ra \ \d v ‘‘ wywiadu, mówiąc rn. in . .

„Z o sta łem  g łęboko  p rz ek o n a n y , żc cze rw o n a  
a r m ja  je s t |x>tężna. d o b rz e  d y sc y p lin o w an a  i 
z a o p a trz o n a  w naw nezesnc  u zb ro jen ie . Vadzwv 
C bajnc w rażen ie  ro b ią  rzn łg i, k tó ry ch  wiek 
szość m oże się  po su w ać  n iezm ie rn ie  szybko . 
R ów nież w ielk ie  z a in le re su w a iiie  w zb u d za ją  
czo łg i p ły w a ją ce  —  „ a in tih je ” . ia i tn ie tu n  Zw. 
Sow ieck iego  sp e c ja ln ie  się  w y ró żn iła  św irtn c in i 
u d o sk o n a len iam i tech n iczn em u  V d z ia łem  rew 
je  lo tn icze  we F ra n c ji ,  Helgji i tiu iy ch  p ań st 
w ach e u ro p e jsk ich , jed n ak  ta k  w ielk ie  ilości 
sam o lo tó w  p o ra ź  ,pirrw.szy w idzia łem  d n ia  1 m a 
j a  w M oskwie.

Z w luszcza p ięk n e  są  sam o lo ty  b tim h a rd u ji, 
cc, w yw iadow cze i n iszczycie le , k tó re  się  o d zn a  
Czaja n a d e r  w ie lką  zw ro tn o śc ią .

R ów nież na leży  zaznaczyć , że cały  len  sp rzę t, 
sam o lo ty  i czołgi /w  S ow ieck i w y ra b ia  we w la 
abym  k ra ju  i w łasn y ch  w a rsz ta tac h  hedne u n ie  
zu leżn iouyn i od  zag ran icy .

K isw aierja, a r ty le r ja  i inne  o d d z ia ły  w o jsk a  
d e filow ały  w czasie rew ji b a rd zo  ład n ie  i wy­
kaza ły  m ak s im u m  tego eo m ożna  o d  w o jsk a  wy 
m agać.

W szystko  w si a zu je , że jeżeli Zw. Sow iecki 
będ zie  p o trzeb o w a ł w o b ro n ie  sw ego k ra ju  za 
d a ć  w rogow i cios, to  cios ten  będzie n a d e r  ho  
tesny .

W  czasie  d e m o n s tra c ji  lu d n o śc i zw łaszcza 
rzu c ił m i się  w oczy o g ó lny  p irdn .osły  ■■astrój. 
I .u d  w,Vrażai sw ą  rad o ść  i  w dzięczność w odzom  
i rzad o  u l.

W idzia ien i ja k  d o ro ś li ludzie  n ieś li n a  p le  
eaeh  dzieci i p o d n o sząc  je  do  g ó ry . „ o la l i  „ u ra “  
na  eześć rz ąd u . J r s I  to  w ielk i, pu d n io sly  e n tu z  
jaz in .

/ . i  p lecam i so w ieck ie j c ze rw o n e j a rm ji  sto i 
lud , k tó ry  wiei-zy sw ym  w odzom  i rz ąd o w i" .

•lal- więc widzimy płk Gzenuuts uległ 
czarowi życiu sowieckiego. Miejmy jed 
nak  nadzieję, że nie będzie ustroju so 
wieckiego propagow ał w Litwie.

D rug i s a m o lo t  zdąży ł ląd o w ać ,,le c z  w skutek  
n ie ró w n eg o  te re n u  sk a p o io w a l.

Je d e n  z lo tn ik ó w  w yskoczy ł ze  sp a d n e h ro  
nem  jed n a k  sp a d o c h ro n  n ie  rozw iną} się  i lo t 
u ik  zab ił s ię  n a  m ie jscu .

Na m ie jsce  w y p ad k u  p osp ieszy ła  na pum oi- 
o k o liczn a  lu d n o ść  o ra z  lek a rz  d r. F ab ian ó w  
sk i i d r. F n e rs te r .  J a k  się  d o w ia d u je m y  śm ierć  
po n ieś li: por. o b se rw a to r  J a n u sz  Ś liw ińsk i, s ie r  
ż an i D zork .e  „ iez i st. s ie rż a n t A dam czyk . Po 
d o fice r l .u b lę jew sk i w yszed ł z w y p a d a u  bez 
szw an k u

Zaminlecle obrad Malej Knteaty
BIALOGRÓI) (Ikrt). Po zaińknięciu 

Rady Małej hmieuly o- godz. 19.50 prem 
jer  i m inister spraw zagraniiczuycli Sto 
jadinowicz odczytał zebranym  dzienni 
karzom  kom unikat prasow y u ję h  w II 
obszernych punktach . za jm ujących 4 
strony  m aszynoju.su.

Ot izerno.se i wiulo.stronnośe tem a­
tów kom unikatu  wtjlAsc krótkości obrad 
wskazuje, ztla.mem tutejszych k o ł  puli 
tycznych, ż.e tel-st uprzednio opracowa 
no w Pradze.

„Wabsi“ przed sądem
T a M I iN, (PA T). —  W czo ra j ro zp o czął s ię  tu  

p ro ces „ W ab só w " . N,a law ie  o sk a rżo n y c h  jsm  
d a ją  154 o soby , w te j  liczbie to. m in is te r  w o j 
ny gen. l .a r k r ,  b. m in is te r  sp ra w  zag ran icz ­
nych  P u s ta , b. szef sz ta b u  g en era ln eg o  gen. 
T o erv an d . O sk arżen i są  o n i o  p rzy g o to w y w an ie  
no  o b g leu m  s ilą  u s tro ju  i rz ąd u , do  zam ach u  
i>a p re zy d e n ta  rcpuD lik i i o  p rz ech o w y w u u ir  
m a tr r ja ló w  w ybucbow yeli i  b ro n i. P ro c e s  (Mitr 
w a k ilk a  tygodn i.

Kromka telegraficzna
—  REKORI) A. M OLLISON An.y Mol. son  

d o k o n a ła  sw ego lo tu  do  Captowmu w c iągu  fi 
, d n i 0 g-odzm i 2(i m in u l. P o p rzed n i rek o rd , u s ta  

to n y  p rzez  lo tn ik a  T o m m y  Kos* w ynosił 1 dmi 
17 godzin  i  35 m in u t

Dawidgródek zniszczony przez pożar
fi m a ja  o  godz. 15 w D aw id g ró d k u , p o w ia t 

S lllliii-k i. h jedneiii z zab u d o w ali g o sp o d a rsk ic h  
wyliiielil p o żar, k ló ry  w c iąg u  10  m in . o b ja l  
o k o ło  1 0 0  dom ów .

R o zszerza jąc  się  d a le j og ień  przerzuć*! się  
p rzez  rzekę l lo ry u  i zniszczy ł ca łe  p rz ed m ie ­
ście. S paliło  się ok o ło  ty siąc  dom ów  m ieszkał 
nyeli i b u d y n k ó w  g o sp o d a rsk ich  n a leżący ch  do 
250 g o sp o d arzy  p rzew ażn ie  ro ln ik ó w . Spulitu

s ię  ta k /c  cerkiew  K oszary  KO P., e le k tro w n ia  
i szk o ła  o e a la ly . Z tru d em  u ra to w a n o  5 wici 
k ie  m osty  n a  H o ry u iu  i jego  o d n o g ach . W edle 
n iesp raw d zo n y ch  info i-m aeyj sp a liła  Się kob ie  
la i 2 dzieci. .Spalone o b jek ty  p rz ed sta w ia ły  
w arto ść  o k o ło  pó ł m iljo iu i z ło tych . Z o rg an izo  
w am i k o m ite t n ies ien ia  pom ocy  pogorzelcom  
i p rzy d zie lo n o  im  w iększą  ilość  m ąk i i z iem nia  
Łów.

P . P re z y d en t R. p . p o w o ła ł n a  s tan o w isk o  2-go 
p o d se k re ta rz a  .Stamu MSZ. p  u toni ego Ro-ma- 
n a . do ty ch czaso w eg o  jKisła R. P . w Sztokho lm ie.

Wiadomości i  Kowna
ZAINTKRLSDWAMI- WYBOJRa m L

‘śpi-awa wylKżru do Sejmu jest nadał 
w cen trum  zainteresowań ogólnych. U 
grupow ania opozycyjne, aczkolwiek ob  
jaw iają  w ielk i o zainteresowanie, jednak  
nie wypowiedziały się jeszcze, lak się u  
stos uniku ją do  'wyborow. O m aw iany  
jest pro jek t,  że kundydutów będą mog- 
ł \  wystawiać prócz rad  powiatowych i 
mtej.skich również izby: Rolnicza, IImi 
d 1 owe/-Przeanysłowa i Drący.

2ywo za interesów.cli się wcboramii 
Żydzi, podcztus gdy inne mniejszości 
m niej się niemi in teresu ją 2ydzi na ła 
m ach  swej prasy omawiaj;), w iakj spo  
sól) będą mogli być wybrani ich posło 
wic, o i le  będzie k i t k a  Okręgów wybnr 
czycli. Kandydaci ich, według przewi 
dyw ań  nie będą mogli uzyskać potrzeb 
nej ilości głosów. 7. drugiej zaś s trony 
Żydzi twierdzą, ż« uzyskają aaj) 'v no’ 2 
nuuidaty, gdyż to im obiecat mmister 
spraw wewuiętTZinych geji. ( ,/aplikas. 
W obec powyższego Żydzi uważają, że 
dla nieb nie jest ważuiem w jaki sposób 
ich posłowie zostaną w y b r a n e  Frzewi 
du ją  oni, że mogą wejść do sejmu: po 
niewieski rabin Kocheman. pr< zes zyvią 
zku bydycli wojskowymi ad"'- Duldberg 
oraz radni' m. Kowna Icykowicz.

Żydzi woleliby, aby i cl i repr.ezenło 
wali Robinzon, ( larfuukel i Ridmis/tein. 
.lednak wątpi* cmi, a'b\ te kandydatury
mo/ma było j>rzepro\vadzić. .Koenigs- 
berger \ftg. Zig.*' podaje, żc wybory do 
sejmu litewskiego odbędą śię 'zerw 
ea 1). r.. że lidy k a n d y d a t ó y y  będą wy 
stawione przez 40 rad  powiatowych i 
m iejskich a tryb wyborów oraz sposób 
jiczenia głosów będzie taki, j a k  w ostat 
n ich  wyborach do sejm iku 1 lajpedzkie 
go Zdaniem piwni niemieckich yyyboTy 
d c  sejmu odbędą się iowoież w k r a j u  
Kła j p e d z k i m .  gdzie będą wystawimy t 
(igły kandydatóyy

ROCZNICA ZAŁOŻENIA „T.A ŁllY ''

Ul.-ie-głej nieiiz-it-li z o k a z ji 8 ro rz n ic y  z a t»  
żufiia korpi.1 rac ji a k ad c iiiięk ie j pLamta w ko 
ściele a k ad em ick im  z-istala in szą  śv, o d p r a „ io  
na  jirzez p ro re k to ra  k.s. p ro f. C zcsnisa.

O -odz . it> sa li G in m az ju in  P o lsk iego  .m 
\d .im a  M ickiew icza o d b y ta  się ak ad e m j.. z ag a jo  
na przez p re /e sa  k o rp o ra c ji  £. ■> P a w ió o w i’za. 
k tó ry  v. sw rm  p rzem ó w ien iu  p o d k reślił, że 
szczęśliw ym  zbiegiem  o ko liczności d a ją  założę 
n ia  kor|H>raoji zlóega się z ro czn icą  K onsty tuc  
ji « m aja .

N astęp n ie  zosta ły  o d c zy tan e  g ra tu la c je  po  
czem  o d b y ła  się część k o n certo w a .

Po o b chodzie  w sa li ..O m egi" k o rp o ra c ja  po 
d ep n o w ata  sw ych sy m p a ty k ó w  „czarn ą  k aw ą  
ma k tó re j  bvi obecny  m. in. R e k to r U niw ersy  
lotu \Vr. yy. |uroI. M. R oem er

R esztę  d i i  a w y p e łn iły  o b ra d y  i u roczystości 
w c w io ^ n o k o r p o c a c y jn e .

— 1:;)—

PpnieU kô tytnei' cNósk̂ j
SZANGHAJ, (PAT). —  Z N an k in u  d  noszą, 

że rz ą d  og łosił p ro je k t k o n s ty tu c ji ch iń sk ie j 
P ro je k t len będzie  przedstaw iony- vi lis to p ad z ie  
zg ro m ad zen ia  n a ro d o w em u , k tó re  zad ecy d u je  o  
wiprowadz.eniu jej w życie.
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Paryż, w maju.
WyoęK głosowania baiotuinwcgo b> ł 

niespodzianką n ji wet dla łych par ty j  
politycznych kdótre odniosły największy 
sukces w ostatnich w yborach t. j. dla 
■socjalistów i dla komunistów . Szczegół 
nie nie spodziewano się tak silnego po 
większenia liczby deputow anych  kom u 
nistyeznych które wzrosły w przyszłej 
Jzl>.'c do przeszło 70. Nie przypuszczano 
również, żc socjaliści staną się najlicz­
niejszą grupą w nowej Izbie. Porażka 
radykałów  przeszła wreszeie wszelkie 
oczekiwania.

.Skład nowej łzliy w porów naniu  z 
Izbą wyłonioną po wyborach w r. 1932 
przedstawia się jak mrstępuje:

1932 1931)
Konserwatyści 5 11
Unja repuhl.-deniioikr. 7 (i 20
Demo kraci ludowi 23 23
Niezależni repnbl. i republ.

lewicy’ 90 83
Niezależni radykałi 62 31
Badykali 157 1 15
Unja socjalistyczna i n ieza­

leżni socjaliści 82 48
Socjaliści S F. I O. 129 146
Niezależni komuniści i pu-

ipiści U 11)
Komuniści 12 72

Rezultaty te nie obejm ują trzech ok 
ręgów, z których nie nadeszły jeszcze 
wyniki wyborów Nie mogą one jednak  
w niczem zmienić zasadniczego układu 
sił w* nowej Izbie, k tó ry  łatwo wyczytać 
z wyżej podanej tabeli. Jak  widać, w y­
bory francuskie poszły w kierunku 
wzmocnienia wpływów skrajnych ugru 
powan, i to zarów no na lewicy, jak  i na 
prawicy l nja n publikań,sko - demo 
.kratyczna nielylko utrzym ała swój stan 
pos iadan ia ,  Jecz nawet wzmocniła swe 
e lek tv w \  w nowej Izbie. Podobnie pra 
w e centrum  właśni, nie poniosło strat 
Koszty obecnych wyborów opłaciły wta 
sciwie trzy grupy: h we centrum , unj« 
socjalistyczna i railykali. Lewe centrum  
oznaczone w podanym  spisie nazwą nie 
z a ie /m e h  radykałów’, .straciło p ra w d  
połowę m andatów. Podobnie partj*  ra 
dyikalna z 157 m andatów  w poprzedniej 
Izbit zdołała u trzym ać tylko 115. I nja 
socjalistyczna. I. ugrujiowanie które 
powstało’ z fuzji tr/.ech grup: socjalis­
tów  lrancuskicłi,  socjalistów Francji i 
repub likanów  socjalistów straciło nie- 
łylko większość m andatów , lecz także i 
swych przywódców w Izbie.

Na skrajnej lewicy ogromny sukces

Byczekmer —  polski 
tramp morski

(korespondencja  w łasna z Q dyni)
.Miesiąc maj. Zielenią się p rom enady 

i Kamienna Gi>ra. p rze jaśn ia  ciem ny zi 
n ią  bfekił Bałtyku (rdynia się ożywia 
coTaz bardziej, a z ciężkiej zimowej gło 
dowej półśpiąezki budzą tram py.

T ram p  — łazik, włóczęga, człowiek 
opęła ny demonem ruchu, przebyw a jacy 
bez złamanego szeląga w kies/.tni tysią 
e t  mil towarówikami błękitnemi ekspres 
sami i Małkami. Wielki Jack London 
sam zaczął ,h1 tram pa . Szkice autobio­
graficzne „Na szlaku" dają  ten okres 
życia słynnego pisarza, który przedsta 
wił łazika salonom. Może tam w/ meu 
błaganej walce o barwmy byt najpierw 
„szczeniaka ", potem groźnego tram pa 
„Jacka  Żeglarza ", w walce z kolejarza 
mi, policją, niepogodą, m rozem  i unała 
mi, w czasie podziwiania kalejdoskopu 
krajobrazów  z dachn  żółwich tow aró 
wdk i z pod błyskawicy am erykańsk ich  
pułlniunów- -zrodziły  się pełne egzoty 
cznego czaru powieści.

Takie  życie porywa, budzi nw raz pe 
wmą dozę zazdrości, kle to było dawniej

Jack  London nic żvjc, zniknęły trampy 
teraz niema nic podobnego! Czyżby na 
p raw dę n ic9

Byłem sam tego zdania, by się w (idy 
ni, „własneini pięściami" i poniekąd  na 
własnej skónze przekonać, że n .- minęły 
bynajm niej:  może nieco skarciły, prze 
niosły się na inne tory, ałe ż,yją, są Nie 
spokojny duch p rap n u L .a i ia -k o c /i  w ni ■ 
ka pokutuj,- dotąd, nurtu  je /. równą siła 
i rwie... kar tk i  m eldunkow e stałego 
miejsca zamieszkania.

Lliciałłiyin dziś opow :e d / :iś  o no­
wym, swoiści,- polskim  łaziku, tram pie 
m orskim  - byrzekm erze.

Tak szybko rixśnie Gdyni i, k s / ta ł tu  
ją się klasy mies/jkauców p a to w y c h ,  
że niejedno zjawisiko (zwłaszcza kryją 
ee się i ukryw ane),  może się w ym knąć 
nawTet z pod bacznej obse- w acji .Setki 
yyycieczek z całej Polski p o i /  w a ią  
sznury załadowyw anych wagom,w, dwo 
r/ec  morski, h is /czarnie ,  dźwigi bana 
niarni. chłodnie, czy luksusowe „M or­
skie Oko". ,.Hivierę", .Melodystę" wre 
szcie dzielnice will z p ięknym  widokiem 
z Kamiennej Góry— by po powrocie do 
dom u opowiedzieć z zachwytem o <ru 
dach. Zapom inają , żc był to rzu t oka 
tylko. A przecież niejednokrotnie  nawet 
lała nie wystarczają  dc* poznam i s y n a  
portowego, mdczucia jego tętna, le­

nia do przekro ju : na dno $pe‘:: u k, do 
nor i kryjoyyek b y c /ek m era  — ł./.ika 
inor.sk ego. Nie ujrzy się go spacerując, 
z przewodnikiem, ani z i iu lo ro w k i zwie 
d / a ją c t j  p e r t  nie opowie o nhu wresz 
eie nikomu policja — należy do hnl/ i ,  o 
k tórych  żadna policja tui lubi m ow:c.

Z kogo się re k rn m ją  ci ludzie, jak 
pow stał typ byczekm era?

Otóż w czasie najwkyk-sziłgo fW woju 
i rozbudow y portu , kiedy ręce bvly dróż 
sze niż złeto, ciągnęły In sutki, 
lud/i, gnanych poszukiwaniem  ebleba 
a lbo żądzą ruchu  i odmiany . WiętŁs/ość 
zna la /ła  sobie pracę —  w p n 1 ,;i> .nieś 
cie, czy na okrętach, ałe gdv • Gdynia 
i/dczuł.i kryzys, powstały kadry  srecyfi 
cznyrh  portow ych bezrobotnych a ci 
dali typ, z którego powstał byczekm u. 
Hycz, k ner w dals /em  stadjum rozwoju 
jest z zasady bezrobotny m mary narzem, 
przeważnie Polakiem, zwolnionym z ob 
eego, rządz i oj pck.k.cgo. slal.su Praw­
dziwy byc/ek iner  nic nie r ib,, n ie ,p r / . \ j  
nituje pracy’ stałej, zaofiarow anej imi w 
Gdyni, ani nawet na polskim statku — 
jego celem jest zagranica, albo służba 
pod obcą banderą. Trzeba zaznaczyć, 
że są to obecnie marzenia napraw dę nic 
ziszczałne, łatwiej wygrać sto tysięcy 
■na loterjil Pozatem łaziki są tak juz zna 
r.e y\ ciągu krllku lal ■..istnienia"", że ani

Gdynia \m ery k a  Line, ani pófekit1 to 
w ar/ys lw a połow u śledzi, wy w łające 
wielkie kulry na Morze P-ółnocin* do 
brzegów Ilulandji .nic1 wezmą ich na po 
kład :a żadne skarby, tur w ot gdyby by 
rzek nu r na to się... /.godził. Nie dziwne 
go: dla polskiego okrętu jest to inuro 
wany term em , aw antury ,  bojki i jesz­
cze jedna leniwa gęba do wyżywienia. 
Oni żyją dobrze tylko ze sobą i cudzo 
ziemc.uni, ci obywatele zam knięte j r / e  
city pospolitej bvc/.ekuiei skiej.

Są to rzec/y tak znane, żc najgłod 
nie. z\ n ag e ł  rasowy bycza kaner an *ic 
siara o podobną, pracę.

Go robią, jak ży ją ci ludzie?
O  brzasMi d z i e s i ą t k i  ła/ików w y p i ł  

zają /. pustych  wagonów w porcie. / pod. 
dźwigów z nor noclegowych za Kamień 
ną (mrą Wszyscy dążą do portu na po 
'zuk iw anie  śniadania, k tóre  niechybnie 
olr \ mają na ciiiizo/demskim okręcie. 
Organizacja jesl wzorowa: Każda trójka 
czy czwórka ma swój przydział według 
posiadanych jeżyków. Byczekmery zna- 
i; nieje.In: krotnie niemiecki, angiiKki 
f r a n c u s k i ,  e/.isem uósyjsfki, górecki, włos 
k i l u s / p a ń s k i .  Jeśli statków jest mm. j 
ci co je mają p smagają kolegom iw a 
nvm „pustym i"

Byczekmcr z .asady  nie kradnie  na 
okrętach. Wiedzą o tem ma rym a r /e  za

Po wyborach we Francji
I. N£ I1 B A

( O d  u / l t i s n e g o  l i ^ p o n c f e i f ^  n y
min. Lamourcus. i red. nacz. . 0 ‘uvr:V 
(lep. P ie ta : unja socjalistyczna — ruin. 
J)eata dej). Montagnonia. ' i . / . w \ k l e  
zinamienna jesl wucszcio prestiżowa po 
i ... sa llerrio ta  w Lyonie. Możnaby po 
wiedzieć. że wy bor v szezegól ni:■ hez- 
\ zględni okazałi się właśnie dla tych 
parlam entarzystów  którzy ndgr\ wali 
wybiiną rolę w yciu polilyczncin Fran 
cji. Osobistości takie, jak b. min. Mar- 
(|nel. b. min. Ikaul Reynaud, dług ilctni 
jirzew (.dniezący łzby dep. Bouisson i in. 
nie bez Irmin we.szły do nowej lzbv zaw 
dzięczając swój wybór czasem ty lko kil 
kud/.iesięciu głos.on. Nigdy tak wysoki 
procent byłych parła nu iitarzystów nie 
przepadł przy wyborach. Nigdy też nie 
weszło do nowej Izby tylu n ieznanych 
lud/i. Nowe wybory cechował specjal­
ny dynam  izm stronnictw  skrajnie  lewi 
eewych. k tóry  doprowadził do ogrom 
nycl przegrupow ań w 1 mie samej lewi 
ey. Trzeba bowiem zdać sobu sprawę z 
tego żc lewica razem wzięta zdobyła sto 
snukowo nit widie więcej m andatów  niż 
przv wyborach w r. 1932 — 'in i .n i ł  
się jedy nie ich uoz.dział pomiędzy posz­
czególne slronniclw a. Socjaliści i kom u 
uiści z.ysKiili buwicm 107 m andatów , ale 
..pupisoi". niezoleżni socjaJiśd i r.idy- 
kali stracili znów razęni aż. 00. W’ len 
Sposób ..czysly zysk" htwicy wynosi 
wła iciwie tylko 17 mandatów

Mowy rozulz/ał mandatów nadał jed 
nak łzb.e zupełnie inne oblicze. Siedmio 
krolm powiek..żeni,, efekty wów k om u­
nistycznych, k tórem u towarzyszy rów 
noezesny wzrost Li en by mandatów soeja 
lisiyeznycli jirawic- o 50 —  zmienia cal 
ki,wicie ciężar gatunkowy lewicy fran- 
( uskiej. Nabiera ona w t<n sposidj skraj 
ni*1 czerwonego charakter-.:. Hola partji 
r a d y k a h u j  klóra jmsiadała zazwy.cz.aj 
[irzeszlo połowę i góhiej liczby przypi- 
-.ywanycb lewicy m andalów  zmniejszy­
ło się do rzędu drug .planowego ugrupo 
wai.ia. Po laz pierwszy o-rl lat 40 —* ra 
dykali nie są najliczniejszą grupa, w Iz- 
Lii . Przylą- zenie się radykałów dii 
„ lron lu  ludowego" nie uclirt.niło ich o d t 
tegn samego losu. jaki spotkał m ne ug­
rupow ania centrowe: zestali oni zmiaż 
dżeni pomiędzy trybam i dwóch zwalcza 
jącycli się tilokow. Fakt, iż par tja  rady 
kahia utraciła swe dom inujące stanowi 
sko w parla in tlic ie  ma tem większe zna 
.zenie, żt czyni on jeszcze bardziej 
sk( molikowanenii zadania, wobec k!ó- 
rYaji staje nowa Izba.

J. Brfcękowski.

odnieśli stwjalisei S. F. I. O \ \ T rzefj.y-j 
wielości powiększyli oni swój stan po­
siadania nie o 17 m andatów , jak lnożua 
było  przypuszczać na podstawie wv<tj 
podanej tabeli, ale o p ra w u  50 gdyż ,’ia 
.skutek secesji ner/socjalisl jw i kilka ;n- 
(lywidualnych wy; tąpisai. grupa su jali 
styczna liczyła pod koniec k.idt ncji l> ł 
ko  97 członłków.

O ile m ezahzn i  .-..icja liści zdołali 
ufniej więcej utrzym ać swói stan p.isia 
dania, o tyle sukces komunistów prze­
szedł wazę lit oczekiwaniu, /. 12 ma u
d a tó w w oat,liniej Izbie (his/li om obce 
nie do cyfry 72. W Paryżu i w departu 
lnem i»* Sekwany koiimniś.a posiadają 
większość mandatów.

Wybory oshftnie cechowała nielylko 
Jiardzo \v\ sóka frekw encja, cza gnr 'ię  aę 
ogół zjupełnie nic sjzodzicwano L  / lak 
że nii zwykle wielka liczba pora/,-k, |a- 
kie pon ,csł\  wylbitmc osobist.iści parla- 
m eniarne. Do nowej Izby mc wejdzie 
5 członków obecnego rządu: min uswia 
ty' Giiermil, min. zdrowia Nmallję uun. 
lotnictwa l)t-at, min. kolnnij Stern i p d 
sekretarz  stam. Marf NiezwykU zna­

mienna jesl -/w łas/e/a porażka min. cś 
wiaty Gmaaiuta b. jirzewpdnTosricegj 
kumi.,j: iiarlaiiuailarne j dla wy.ś'ieMe 
nia afery Stawickiego, "ilórego nazwis­
ko było uważam za pewnego rodzaju 
symbol ..lronlu ludowego". Min. Gner- 
mrt uli gł li(‘zlitosnenni prawu liczby. 
Zdystansowany p r/e / innego kandyda­
ta „irontu 1 n lowegi " wycofał się, prag 
nąc u trzy mat zasadę 1. /w . „dyscypliny 
republikańskiej". Nr mniej cha rak tery s 
tyr/:ia jesl porażka min. hńoictwa l)ć- 
ata, sekretuiza generalnego ..unji socja 
1'siycęm j“ i przywódcy i secesji neo- 
soejalisiycznej z partji S. F. I. O.

Opróciz tych 5 liekalumb z łona sa­
mego gabinetu wybory poclif nety rów 
iii(*ż i brnę ofiary. W głosowaniu przepa 
dło liowiem wiele pierwszoplanowych  
osobistości zarówno na prawicy, jak i z 
partji radykalnej lub unji socjalistycz­
nej. 1’rawdca slraćiła: Frank lin-B.milio­
na, b. min. Falnw dep. I’ery: cenlruin 

li .min. Berma.n-Marliiia i .lep. Goy, 
l ad’ Kali nim. (iii. rmil.., b. p dsekre 
! i r/a stanu Marlhunul— Dejdata. b.

P o św ię c e n ie  n o w e g o  gm achu a m b a sa d y p o lsk ie j w  P a ryżu

W tim u :f-go m aja  o dby to  sit; w  P a ry sa  u roczy  sto pośw ięcen ie  p rzez  k.,s. r tk ta r a  [“auai.sa now e 
ąo gn iacliu  liiitiusarly  P o lsk ie j w P a ry żu . Na zd jęciu  a m b a sa d o r  C h łapow ski w rozm ow ie  /. 
m łodem i p rz ed s ta w ic ie lk a m i k o lo n ji p o lsk ie j w PaTyżu obecni-m i na  u ro czyst iśt i pośw ięcisnia

w o ry g in a ln y c ti s t ro ja i t i  n a ro d o w y ch .
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I m a ja  b r. z ab ra ł ni. in . gk .n stary  w ódz b e z ­
bożników  ro sy jsk ic h . k ie ro w n ik  k a m p a n ii  a n ty -  
rc lig ijn e j .len ie liau  J a ro s ła w sk i N apisał a r ty k u ł  
pod ty tu łem  „B ogow ie u m ie ra ją " .

J a k ż e  zm ien ił s ię  s ta ry  bezbożn ik ! (idzie  
p o zo sta łe  c ię te  d o w eip y  o  d u ch o w ień s tw ie , ha  
łaśc liw e  a n ty re iig ijn e  h as ła  tego zaw odow ego 
wy k \. a litik o w au e g n  d em ag o g a?  ‘

.lem cljan  J a ro s ła w sk i p isze  dz iś w sty lu  
a k ad e m ic k im , b a rd z o  ro z w aż n ie  i..- rzecz  głów­
n a  —  w d u eb u  p o jed n aw czy m . C o p raw d a, Je -  
m el jau  J a ro  f  “ w ski n ie  n aw ró c ił się, n ie  jest 
s tę sk n io n y  d o  re lik w ij św . P itir in ia , p ro p a g u je  
je d n a k  b a rd zo  łag o d n y  s to su n e k  do re lig jan  
łów .

M inęły w N ow ietaeh czasy  a n jy re lig ijn y ch  
plakatów  i dcm onstracyj. Ja ro s ła w sk i  w ie do 

.k la d u ie , że  a n ty rc lig ijn e  g r ly k u ly  w ę d ru ją  dziś 
w  re d a k c ja c h  g aze t sow ieckich do kosza. Sto- 

, sunkoHO rz a d k o  u d a je  się  b ezb o żn ik o m  prze  
m ycie  nota tkę  a n ty re iig ijn ą . T o tez Jarosław ski 
zaleca kom unistom  i kom soom icom  „z  c ie rp li 

w ością  w y ja śn iać  w ie rzący m  szkodliw ość p rz e  
sądów  re lig ijn y c h  i p ro w ad z ić  p ro p a g an d ę  m a  
tc rja lis ty  ez/iego św ia to p o g lą d u "

Na tein  je d n a k  kon iec . Ż ad n e j p re s ji. Żart 
n y ch  w yczynów , m ogących  z a d ra sn ą ć  uczucia  
w ie rzący ch . Ł ag o d n ie . Ł ag o d n ie . D e lik a tn ie !

P rzec ie  sam  w ielk i S ta lin  .„przeciw ii się 
p ie rw o tn ie  p ro p o n o w a n em u  tek s to w i p ro g ra m u  
k o n iso m o lu  „k o m so in o l zd ecy d o w an ie  i b ez li­
to śn ie  walczy z p rz e są d a m i re lig ijn e n ii" . S ta ­
lin  po w ied zia ł: „P o co  ..zd ecy d o w an ie ’4 i  „bez  
lito śn ie4*?-4. A w ięe k o in so in o l m a  w alczyć  z 

, p rz e są d a m i re lig ijn e n ii a n i  zdecydow an ie  „ .ii 
b ez lito śn ie .

Ż ag ran ieą  Is tn ie je  dość ro zp o w szech n io n e , 
szczegó ln ie  w śró d  e m ig rac ji ro sy jsk ie j, m n ie- 
iiian ie , że bolszew icy c o fa ją  się  n a  fro n c ie  an - 
ty -relig ijnym , bow iem  p rz ek o u a li się , że  n ie  po 
t r a f ią  p o k o n ać  re tig ji.

J a ro s ła w sk i tłu m aczy  te  rzeczy  in acze j. 
D aw n ie j re lig ja  by ła  p o tęg ą , p o tęg ą  w roga

p ru s /u i jcy  jjo naw et do swego stotu. ;tl 
l>u (l:iji)c. n«u murtlki jedzenia, wina óraw 
pap ie rosy . ozy znoszono ubranie. l?y - 
czt-kmer złodziej, złapany na gorącym u 
czy tiku kradzieży (co się zresztą ogrom 
nic rzadki zdarza} jesl obijany przez 
w łasnych kt.k-gów hez najmniejszej li 
tości i milizsicrdzia. Ci Iiwl/.ie taftją tlys- 
c tilim;, :i pozałem zaufanie m arynarzy  
to pwceież. chleli. Z dltwilą. kitdy łazik 
jest na pokładzie, chętnie pomoże kok > 
•wi. kuchcikom, wyręczy m a r in , i r /v  it.it. 
ale do s i a l i j. solidnej pracy. np. łado 
yyania (jeśli to się nie stanie środkiem 
do jego celu) ani się ruszy. Zresztą nie 
pozwolą na lo koledzy, nie puszczą do 
tego zrzesz.eni robotnicy portowi -w yva 
ra! Lftzik. je.st na oikrę ie miłv uczciwy 
ustużny Gorzej jeśli młody m arynarz  
zejdzi, z byczdkmerem na ląd. najgo- 
r / ' “j. jeśli weźmie go na . .fundę '.

Jak  fundować, to na całego. Jeśli p o  
c /ęs tunek  nie zadowoli byezekm era i je 
go przyjaciół, którzy napevyno odrazu 
potrafią  się doszluisowae i jeśli dzielna 
kunip »nja dostrzegła że n ie to rtunny  
młodzik ma pieniądze, ale nie chce ich 
wydać co do grosza, lu n d a lo r  bywa 
„biedny Następnym elapem takiej li 
baeji jest .szpital, albo, jrśji się udaje, 
pospieszna a srom otna ucieczka, bez 
czapki przez drzwi czy okna! Jęs/cze

soc ja lizm o w i. D ziś s ta n  rzeczy  is to tn ie  t t ( 
zm ien ił, d u e h o w n y  p ra w o s ław n y  n ie  s ła ł  się  
c o p ra w d a  p rzy jac ie lem  soc ja lizm u , a le  m asy  
o p u śc iły  go. D z ies ią tk i m iljo n ó w  ch ło p ó w  i  n»- 
h o ln ik ó w  zdecy d o w an ie  ze rw a ły  z  c e rk w ią .

I lu  w ie rn y ch  p o zo sta ło ?
K o resp o n d en ci p ism  w g ra n icz n y ch  corocz­

n ie  p iszą  o  m o sk iew sk ich  c e rk w iach , p rzep e ł 
n io n y ch  na  św ię ta . Z w łaszcza  n a  W ie lk an o c , 
liczba u częszcza jący ch  n a  n ab o żeń stw a  je s t  tak  
w ie lk a , że  cerk w ie  m osk iew sk ie  n ie  m ogą p o ­
m ieścić w szy stk ich  w iernych .

Ale ju ż  ,,V o lk iseb er B e o b ac h te r44 w y jaśn ił 
o w ą  ta je m n icę  .p rzepełn ien ia  św ią ty ń  w k ra ju  
b ez  B oga. Do re w o lu c ji w M osuw ie b y ło  k il 
k ase l c e rk w i. dz iś p o zo sta ło  30 i  kin a  R eszta

W d a t.z e m  c iąg n ien iu  3 %  Pre-m jow ej P o ży  
czki !nw 'estvcy jnej w y g ran e  po  zł. 1.000 p ad ły  
na  n a s tęp u jąc e  n u m e ry :

Nr. 2 -  se r je : 2713 3161 4850 7642 8879
11898 12184 13623 11391 15691 17490 19686 20822 
20428 20307

Nr. 5 —  se r  je : 861 637 4599 8789 11336 12282
13404 15129 17381 18219 19360 19279 20863 2f796
21319.

Nr. 7 —  se r  je : 1704 1969 3860 6714 13289 
14976 16215 17459 17027 17703 17153 18358 19320 
20391 ‘20925.

N r u) _  ,erje- 792 1812 2525 6579 7890 
7209 9618 10267 10096 13318 15010 16064 17440 
22949 22098.

Nr. 14 —  se r ja :  18 585 1563 2375 2376 3424 
8621 4915 1674 5300 7757 7782 7393 7438 7680 

,8015 9081 10269 10185 10378 10897 12696 12950 
12449 13959 13185 13683 14623 15962 15056 15684
16935 16609 16760 17823 17749 17462 17258 19635
19724 19447 20348 21697 22038.

.sii nigdy nie wtórzy lo, oby przy prze 
wiezionym (>d szpitala z ..piórkiem'" w » 
buku m a ry n a t /u  znaleziono jego porl 
monetkę!! T en  nom podobnego typu bo 
jek  są prze.dew,szysl>kiem elice Sw. Pio 
Ira oraz Portowa, rzadziej Ghylouju 
czy Oksywie. W  Gliylmiji k ró lu ją  robot 
nicy portowi i lzezfoliotni, na Oksywiu 
m ary n a rk a  wojenna n\a monopol na 
wszelkie hałasy.

Jednakow oż naw et z chwilą s p o k o j  
nego p o ln tu  byczgkm erów  na -.tatku, 
załoga zdwnja swoją cz.ujnośe Odrazu 
po nakarm ieniu , jtśrfi się me zmala/ło 
więcej d r  Imej robole, łaziki muszą belz 
względnie opuścić siatek. Wieczorem, 
nawet o /.mroku, nie wpuszcza s ię  ich 
wcale, pod żadnym  pozorem.

V więc jednalkż.e obawa kracŁzio- 
ż> ? —  zapyta nieufny czytelnik.

—  Otóż nie. Natomiast załoga wie 
doskonale, że wymarzonymi celem łazi 
ka jest zuhliudowaim4 się Fo zaiaczy 
w yym kanie  sobie kryjów ki aby w yoly 
nać /. okręti m ina pełne morze, skąd  nie 
winną specjalnie dla niego. Przed takim  
blindom są zaaseknrowaine jedynie stal 
ki włoskie, bowiem w portach  k rążą  po 
nur.- pogłoski o straszmem katow aniu  
zalilindow mych i wręcz wyrzucaniu ich 
przez W łorhów  <io morza. (Id, n.)

Wahn.

je s t  z n is z c a i i is  lu h  s łu ży  ii.u ym  celom . L icz  
b a  m ieszk |:ń cń w  ty m czasem  w z ro s ła  c r te ro k ro ł  
n ie. T y le  „VriilkŁscher B e o b ac h te r44.

J a k i  ->dsetek m ieszk ań có w  M oskw y w ync 
e>za w ie rn i. u c zęszcza jący  n a  W ie lk an o c  d o  c e r  
k w i?  ‘

N a to  p y ta n ie  d a je  o d p o w ied ź  J a ro s ła w sk i. 
M oskw a liczy  o b e c n ie  4 m iljo n y  m ieszk ań có w . 
Ile  o só b  .noże  s ię  zm ieścić  w 30 i k ilk u  c e r 
kw iac li?

J a ro s ła w sk i u w aża , że  we w szy stk ich  m o s­
k iew sk ich  c e rk w ia ch  razem  n ie  m oże  -się zm ie­
ścić n aw et SOOOOu ludzi. N a ty le , t. j .  n a  5*/« 
m ieszk ań có w  M oskw y, ob licza  w ódz so w ieck ich  
b ezb o żn ik ó w  liczuę p ra k ty k u ją c y c h  p raw eskaw  
n y ch  w M oskw ie w ro k u  b ieżący m . Sp.

N r. 21 —  se r  je- 544 1599 3178 7243 13571 
13740 14800 15401 15508 15317 16278 16226 17817 
22872 22890.

Nr- 25 —  s e r  je: 1053 1918 2831 2716 3372
5622 5727 6(Hi5 6107 6033 Kr, 10 8423 8094 8022
10311 10418 11177 12972 13726 14180 15396
15010 16414 17841 17203 18814 18349 19717
22806 22640.

Nr. 27 —  se rje  .118 850 2,59 2103 2257 3470 
4540 5184 7502 9914 12469 13323 16588 16144 
20369.

Nr. 30 -  s e ije :  1183 1831 4167 1094 2018
354). 4964 4455 5460 6380 6485 6933 9233 10243
11356 11224 12448 15693 15626 15572 16405 16890 
16340 16059 16234 18752 19796 19177 20741 
22390.

Nr. 31 —  se r je :  125 368 1218 4061 4187 5087 
6051 8926 10352 15453 15994 16557 16278 18067 
18733.

Nr. 34 se rje  62 3935 3615 3985 6260 8669 
9981 11590 13436 16191 16521 18349 19172 21849 
22773.

N r 35 se rje : 272 35140 3301 8512 9280 
10056 13499 16346 18442 19886 19118 19825 
19174 19170 22012.

Nr. 37 —  se rje : 923 1572 1673 2739 2795 2821 
2018 3091 5286 5473 5719 6593 6018 7915 7550 
9811 10327 12685 12026 13989 13276 15877 15036 
16221 16431 201)1 21063 22215’ 22073 22663.

N,r. 39 —  se rje : 1171 1776 1597 5496 5198 
6581 7600 9162 12261 13483 13053 16376 19270 
21401 21743.

Nr. 10 s e r je :  1410 1665 1755 1755 3415 
9157 99-59 12666 i.i.stn 13132 11107 14641 16202 
17144 22175 22346.

Nr. 4.3 -  se rje : 216 771 705 98 2829 3558 
5476 5408 6621 6270 6079 7487 8450 8851 8877 
80(46 8257 10287 10923 11035 11180 13435 15110 
15314 16495 18922 19088 20122 20046 21203.

Nr. 14 —  iscrje 1299 1166 2017 2760 2802 
3189 4281 4360 4574 8182 9788 9065 1079-1 11595 
11079 11199 12066 12085 13115 1.811 15805 17396 
18028 18074 29354 19187 20661) 21262 22783 22072

Nr. 47 —  se rje : 526 3936 1809 4951 4010 47b7 
4100 6224 15009 16470 16388 19457 20050 2(4012 
21682.

Pamiętaj o funduszu  
Obrony M orskie '/

Samobójstwa w Polsce
G łów ny U rząd  S ta ty s ty czn y  o p ra c o w a ł p ie r  

ws/i- zęstaw  lenie d o ty czące  sam o b ó js tw  w P o l 
isee. J a k  w ynika z ty ch  o b liczeń , w c iąg u  ro k u  
1935 p o lic ja  p a ń stw o w a  z a re je s tro w a ła  w c a ­
łym  k r a ju  4.121 zam achów  sa m o b ó jc zy c h , w 
te in  2.612 z w yn ik iem  śm ie rte ln y m . N a  te re n ie  
w ojew ództw  c e n tra ln y c h  p o p e łn io n o  2.078 ;|i- 
m ach ó w  sam o b ó jczy ch , w jw łuctn iow ych  810 w 
aac h o d u ic li 708, o ra z  w w ojew ództw aeli w schód 
n ich  526 zam achów  sam o b ó jczy ch

L iczba m ężczyzn, k tó rzy  ta rg n ę li  się  n a  sw e 
życic, w ynosi 2.468 (1.816 zgonow i, lic zb a  k o ­
biet - 1.653 (796 zgonów ). P rz e c ię tn ie  n a  100

, ty s. iiiirszk aó ró w  p rz y p a d a  1 2 -2  z am ach ó w  sa- 
. n io b ó jezy eh , w tem  7,7 zgonów . N ajw iększą  

s to su n k o w o  liczbę zam ach ó w  su n io b ó jcz y ili '’ za 
n o to w a n o  w w ojew ó d ztw ac li z ach o d n ich , m ia 
now in ie  14.9 n a  100.000 m ioszkaóeów

Jeśli icMe o  w iek sam o b ó jcó w , lo  n a jw ię ­
ksza  ilość zam ach ó w  sam o b ó jc zy c h  p rz y p a d a  
n a  osoby w w ieku  la t 20— 24, m ian o w ic ie  846 
s .iiu o b ó jstw . N astęp n ie  828 sa m o b ó jcó w  liczyło 
25—29 lat, poczem  n a  oso b y  s ta rsze  p rz y p ad a  
c o ra z  nin iejsza, ilość saimobójislw'. W w ieku  od  
1(4 do  14 kat było 21 sa m o b ó jcó w , od 15 do 
19—261.

Z o g ó ln e j liczby zam achów - sam o b ó jczy ch  
p rz y p ad a  n a  oso b y  w y z n an ia  rzy m sk o -k alo lic - 
k iego  3.039 sa m o b ó js tw , m ojżeszow ego 339, p ra  
wsisław n«go 292. grecko-ikatoli-ckiego 262, e- 
w am gelickiego 142, o ra z  n a  osoby  in o y ch  w yz­
n a ń  17 zam ach ó w  sam o b ó jczy ch . W  s to su n k u  
do liczby m ieszkańców , n a jw ię k sz a  liczba  sarno  
łió jstw  p rz y p a d a  n a  w y zn an ie  ew an g e lick ie , m ia 
n o w ic ie  16 za-m achów sam o b ó jczy ch  n a  100.000 
m ieszk ań có w , d a le j w y zn an ie  rz y m sk o -k a to li 
e.kie, 14, m o jżeszo w e  —  II , o raz  p raw o sław n e  

g reck o  - k a to lick ie  p o  7 sa m o b ó js tw  na  
100.000 m ieszkańców

I  T e a tr  M u zyc zn y L U T N iA  \
\ Dzts o godz. 8.15 wiecz £

l T ra fik a  pani g e n e ra ło w e j
1 z Bestani i Dembowskim t
w « r n » ł T j n T H n w t tT W tt m i t T H H i t t n r

NA MARGINESIE

v »Szpilki“ Kłują
U ostatnum  n u m erze  „Szp ilek" (10 \  b. r.) 

zn a jd u jem y  wiele „p rzd k łu ty c li1- p rze jaw ó w  n a  
szego 'Codziennego życia

POLITYKA

,.(.o lo jesl udana kaiufojenęja m ię d z y n a io d o  
w a 7

K onferencja, k tó re j uda ło  sic  u sta lić  da tę  
n a s tę p n e j k .n ife ren e  ji‘ .

*
W  zw iązku  z tru d n o śc ią  uzgodnien ia  .sta­

n o ., iska \u g lj i  i I iran c ji wo te c 'N ie m ie c .
Gdzie się dw óch  k łóć  łam  T rzecia R zesza 

k o rzy sta"
*

.Spowo-du od k ry c ia  p rzy jaźn i polsko w-ęgier 
iskiej i ze  w-zględu. na  pam ięć k ró la  B atoregc 
regen t W ęgier, a d m ira ł H ortliy , m a  zam iar zmie 
n ie  n azw isk o  n a  R a rth o rtl iy 11.

&  *
„ P o d o b n o  w N ' -mezccli m a u k azać  się u sta  

wa. z a k a z u ją c a  a ry jsk im  sądom  w yaaw -ania  sa 
lo m o n o w y rh  w yrok  ów

t *
„O o s ta tn ic h  pilily-cznycli i g o sp o d a rcz y m  

j/ó-sunięciacli rz ąd u :
D ew iza et n n p e ra"

N / .r tK A :
„NA AW ANGARDĘ

(Szkoda p ap ie ru  
i a lra u u jz tu  
T udzież  |x ijieru 
i putram eriO j

J u l ja n  T u w im "
&

„O  KURKU
Żeby w o d a  n ie  szta c iu rk iem  
trzeba  grypę łączyć z k u rk iem .

M aurycy  K o h e k "
*

„NA PO LSKI F IL M
Ja k  a k to ró w  n ie  p rzccedzisz. 
ż a w s /e  iieyózje: Adam  B redzisz

L udw ik  Z an o 4"
*

DZJKDZ1NY ..O B O JĘ T N E '-:
„ Je s teśm y  koinplehilie z a lan i —  te leg ra fo ­

w ano z htjlpti podw o d n e j" .

„Zaezyauini doc.twdzić do ro zu m u  s tw ie r 
d/.il lekarz  podczas op erac ji" .

*
„Jesien i tem  izniM-tuie p rzy b ite  — rzekI „ l, 

raz  do gw oździa '
A

„ — Aż do  ed erd z ie s teg o  roku  --ycia bęazu- 
p.tn żył w w ielk ie j nędzy...

—  O jo j ! A po tem ?
—  A -poU-m się p a n  jłrzyz-wyuzał*'.
„Szpilk i" .jprzY-ziwyioziiifają nas do rię ie j s a

ty ry .. a ® ifc-

- ) M -

Roipopiądienie o zniżce opłat 
rowerowych

S p ra w a  o p ła t z a  r e je d r a c ję  -row erów  n i t  
b y ła  d o ty ch czas  u je d n o s ta jn io n a . G p la ty  w abi. 
ł> się  od  4  do 2 2  zł. w zależnośc i od  p rz e p : 
.sów, j ik ie  obow iijzyw ały  w' każdym i o k rę g u . N<. 
sk u te k  s ta ra ń  Ik ilsk iego  żiv. Tow . K olitrsk ioh  
w n a jld iższy m  czasie  M in. K o m u n ik ac ji w po  
ro zu m ien iu  z M. S W ew u. 'w yda n o w e  z a rząd zę  
n ie  n o rm u ją c e  tę siiraw ę. O beem e b rd z ic  »  
b o w iązy w a ła  n a  te re n ie  c a łe j P o lsk i o p ła t:; 4  zl- 
z  40111, że w  re k u  Jicz) sztyui n ab y w cy  now ycfi 
ro w eró w  o p łac ać  będą  -1 *ł- R o zp o rząd zen ie  w e | 
dz ie  w życie  w d n . 1 c ze rw ca

P o za tem  u je d n o s ta jn io n y  będzie  ły p  ta b li  
. zek  r e je s tra c i  jnycli. N ow e ła b h ć z k i  u k a żą  sie 
d o p ie ro  za k ilk a  m iesięcy

E gzam iny  n a  p ra w o  ja z d y  ro w e ro w e j z/o 
s ta ją  le flu ity w n ie  zn iesione.

DUawa irlficiâ ska ogłoszona
W  o n egdajszym  D zien n ik u  U staw  ogłoszono 

/.dawna, z ap o w ia d an ą  u s ta w ę  o m leczarstw ie. 
1‘rzcpi-sy ustaw y  d o tyczą: zlew ni m leka, mfecziar 
ui śn iic ta ń ez a rn i, m aśla jiu i. se r o wi, i o ra z  b ry n  
ilz a rn i: n ie  do tyczą  n a to m ia s t zak ład ó w  k tó re  
tru d n ią  się  jed y n ie  o d sp rzed ażą  .spożyw com  nile 
ka  i p rz e tw o ró w  n ile c ra rsk ie h . n ab y ty ch  z z a ­
k ład ó w  m leczarskich-

U slaw a w ejdzie  w- życie 6 sie rpn ia .
f-j,

W ŚRÓD PISM
_  8-STRONICOW Y NR. 20 „W IADOM OŚCI 

LITER A C K IC H " p rzynosi sześć n ow ych  w ie r­
szy L eśm iana, korcsjioudeaićję W y szo in irsk icg o  
z Witana, dalszy  ciąg ro zw ażań  M itkiew iczow ej 
na  tcm al nę’dzy wsi jio lsk iej, dalsza ciąg parnie! 
a lik a m orsk iego  Unih. wiskiegn. a r ty k u ły  dr. B w n  
sztc-jiia, dir. I(yxhow skiego i d r. L ssm anow sk ii 
go sjiow odu 80-locia I-reu-da całą  s tro n ę  recen  
zyj z k siążek  jiićrra Rogoże, B re itc ra  i Zaw m lziń 
•ski ego, p rzeg ląd  po rjo d y k o w  zag ra iu czn y ch  
przez Quudaina k ro n ik ę  tygodn iow ą S łon im sk ie  
go —ak tu a ln o śc i.

O w acje  ludności Egiptu na cze$£ n o w e g o  k ió la

Po śm ierc i k ró la  F u a d a  I go, w ielk ie  •tłumy E g ip c ja n  g ro m ad z iły  się  p rz e d  p a łacem  k ró lew  
sk im  w K airze  m a n ife s tu ją c  n a  cześć m łodego  k ró la  1 a ro u k a  i o d d a ją c  m u p ie rw szy  ho łd  
m *  eie nasze  p rz e d s ta w ia  o g ó lny  w idok  tłu m ó w , k tó re  ze sobą n iosą  w ielk ie  j io r tre ty  zm ar-

Jogo i n ow ego  bro la,

Las&wjiiie 3 i Prenijowej Pożyczki Inwestycyjnej
f-ef e m isli
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Ostateczny program uroczystości
w  dn. 11 ! 12 maja

Wedle ostatecznie ustalonego p ro ­
gramu, uroczystości żałobne rozpoczną 
się w dniu 11 maja, o godz 18, uroczy- 
stem otwarciem wystawy pam iątek  w 
bibljotece U S. B. pod tytułem „Marsza 
lek P ił ,udvk : a Wilno".

O godz. 18 m 4f> tegoż dnia nastąpi 
spotkanie na dw orcu pocztow sztanda­
rowych, przybyw ających  pociągiem 
„Poczty sz tandarow e z hołdem do' Wil­
na' przez dowódcę piechoty dywizyj­
nej 1 dvw piech. leg., płk Pnzyjałuow 
sl.iego oraz jedną kom panję  chorągwią 
ną 1 dyw. piech. leg.

O godz. 19 odbędzie się capstrzyk ża 
łobmy garnizonu wileńskiego.

O godz 20 —  apel na pi, Łukiskim 
w czasie ktorego odczytane zostaną na- 
zwiislka straconych na tym placu w 1803 
roku  i nazwiska poległych w latach 
1919 i 1920 przy  zdobywaniu i obronie 
Wilna.

O godz. 20 m. 15 —  danie 21 strza­
łów arm a tn ich  z Góry Trzykrzysklej.

Jednocześnie o lej samej godzinie 
rozpoczną się modły w kościele śyy. Te­
resy, modły i bicie w dzwony we wszy 
st.kich świątyniach wileńskich ora; 
skr, yżowanie reflektorów nad kościo­
łem św. Teresy.

W czasie módlów nastąpi wyjęcie 
urny  z Sercem z niszy oraz w\niesienie  
trum ny z procham i Matki Marszałka z 
podziemia kościoła

Przed kościołem jedna kom pan ja 
c horągwiany

Na nabożeństwie tern w kościele sw 
Teresy będzie lylko rodzina Marszałka 
wojewoda wileński Boeiański, wojewo­
da nowogródzki Sokołowski, wicewoje 
woda wileński J.i,akowski maczilmik 
wydz. społ.-ipoilil. Birłtenmayer, gen. 
Zeligoyyski, rek tor l SB Slaiiieyy ii z, pre 
zes Sądu Apelacyjnego Wyszyński, :ivr 
kol. inż Falkowski profesorowie Ja nu 
szkiewicz, Stawiński, Jaków .cki, Mozo 
łowski j Szymański prezydent miasta 
.Maleszew.Mii, wiceprezydenci m iasta 
Grodzicki i Nagurski, senatorowie Do 
baczew-ki i Młodlkowiski, starosta Wie 
lowieyski.

W dniu 12 maja uroczystość rozpo­
cznie się powitaniem  Pana Prezydenta 
K, eczypospohtei poczem o godz. 8 m. 
30 odprawńone zostanie żałobne nabo­
żeństwo w kościele O strobram skim  św 
Teresy

Przed kościołem jedna kom panja  
cborągrwiana dlla oddania hołdu.

P rogram  konduktu  i żałobnego po­
chodu podaliśmy już poprzednio.

K RE M ii’P U D E R

THORAD1A
7  AWtE RAJĄCE

RAD [ ra d iu m )!  TOP (thork m), 
W/C. CRZEP. D-ro'Alfr C U R IE  i

PODNOSZĄ URODĘ.
5 +e 5E C O R .PA R IS .

W  czas.e składania urny i trum ny yv 
m auzoleum baterja, ustawiona za cnien 
tarzem, da 101 strzałóyy arm atnich.

* O godz. 20 ni. 45 jedna kom panja 
chorągwiama odda honory  na cm en ta­
rzu Bossa, przed mauzoleum, orkiestry 
zaś odegrają marsza żałobnego lub leż 
bić będą yyerble.

W  tym czasie bater ja  z Góry Trzy- 
krzyśkiej da 21 strzałów arm atnich .

Wieczorem, o tym sauiym czasie, jo 
dna kom pan ja  piechoty przejdzie przez 
miasto oddzielnemi p lu tonam i, popirze

d / . o n e m i  p r z e z  o r k i e s t r y  b i j ą c e  w e r l / e  
ż a ł o b n e

*

Uroczystości zakończą się odpro ’ i 
dżemem przez jedną kom panję  chorug 
wioną na (hvorzec pocztoyy chorągyyia- 
nycli do pociągu „Poczty' sztandaroyye z 
hołdem  do Wilna .

Miejsca na wzgórzach
Na w zgórzach R ossa  w yznaczono  specja lne  

m iejsca d la  de legac i j H ołdu M atek P o laków  z 
Z agran icy  p rasy , m łodzieży szkolnej i k o rp o ra - 
cyj ak ad em ick ich .

Z u roczystości 3-gó m aja

Prezy d en t Hzeczyiaospoilitej p ro f, Ignacy  M ościck i w o toczen iu  generałów ’ w ifa  się  z a ttach e
w o jennym i p ań stw  obcych.

Dzień i noc wre praca na Rossie
Od kilku dni praca  na Rossie trwa 

okirągłą dobę. Pod bezpośrednim dozo 
T. Jastrzębowlsikiego i bu down i 

czego inż. Jurkiewicza sprowadzimy / 
Wołynia zastęp ru tynow anych  m ajs t­
rów kam ien iarsk ich  przy pomocy 150 
saperów wileńskich pora się /. olbrzy- 
ni.emi trudnościam i Iowa rzyszącemi 
przy wimomtowywainiu gigantycznego, 
artystycznie przekształconego w W «•- 
szawie na pom nik mrocznego głazu, któ 
rego ułożenie na podstawowej szarej po 
lory wie grobowca nie może uchybiać wy 
lnogom geometrycznym i artystycznym.

Dzisiaj zadanie lo, po trzykrotnej 
próbie układania pł>tv, zostało zdaje 
„ię już ostatecznie osiągnięte.

Niezależnie od yyyk-onyw ani a d ro ­
biazgowych szczegółów montażu płyty 
konly nuoyyane są prace n a d  wykończę 
liiem całego cm entarza W yrów nyw ane

Motoryzacja i radjofonizacja Polski 
winny postępować równolegle

W  o sta tn ic h  czasach  na  czuło a k tu a ln y ch  
zagudirrioń w y sunęła  się kw estja  m oto ry zac ji n a ­
szego k ra ju . Z w iększenie ilości sam ochodow  
jes t is to tn ie  p a lą cą  koT-iecznością W  ro zw aża  
m adh jed n a k  n a  tem at m o to ryzac ji Polski b ra ­
k u je  jed n eg o  w ażnego e lem en tu , beiz k to reg o  na 
Z achodzie i u ro p j n ie  m ów i się już  o rozw oju  
a u t i  m obil izmu. Chodzi tu o j.roblcm  z a o n r  y  
w a n ia  w szystk ich  sam o ch o d ó w  w o d b io rn ik i ra  
djow e, co „większa n ie tv lk o  al.rakt yijiność sam ? 
c h o d u  d la  k u p u jąceg o  ale co m a  bairdzo duże 
znaczenie z„ sizgledów p ań stw ow ych .

Zradjoiouiuizowanv sam ochód  jest vucti?m ą 
s ta c ją  o d b io rczą . K ierow ca sam o ch o d u  i p a sa  
żerow ie za p ośredn ictw em  ra  Ija s t yv stałym  
k o n tak c ie  z ro zg ło śn ią  od k tó re j o trz y m u ją  nie 
tylliku m uzykę i au dycję  r o . y w l.o  vą, a e  prze 
de.w szystkiem  in lo rm acd y  m ają ce  często  b a rd zo  
jKłważne zaiaoze.iię

1 frzywiśc.b zradjofomizorwany sam ochód  lo 
n ie ty lk o  konieczność w (ihwiilaoh w yją tkow ych  
ale rów nież  podn iesien ie  w artość- s im o ch o d u  w 
żyfciu codizLeninem. W  k ra ja c h  E u-epy  W schód 
iń e j i A m eryce rozp o w szech n iły  się juz  n ie ty lk o  
sam ochody  p ry w a tn e  zaopatrzone  w o d b io ru  ki

ra d jo w e . N aw et tak só w k i, k u rsu ją c e  po  u licach 
m iast, m a ją  przeyyażnie za in s ta lo w a n e  odbio ru  i 
ki ra tijow e. Po wp ro  w adź on iu o d b io rn ik ó w  Jo  
taksów ek  —  p asażerow ie  n iechętn i,, k o rz y ,ła ją  
z wozuw, w k tó ry ch  br ik rad ja .

Sam ochód  —  k tó ry  m e jest n a  /. ic h o d e e  Eu 
ro p y  luksusem  i k ló -y  m oże n ie  t-jdz-e iuk&.i- 
sem  w Polsce, gdy in o to fy z .ię ja  naszego k ra  hi 
wejdizie n a  to ry  rea ln e  — jesl wszędzie tra k to ­
w any  jak o  ru c h o m y  dalszy  ciąg  m ieszk an ia  
Zw łaszcza zw yczaj w yjazdów  w cek-end >wyjh i 
k ró tszy ch  tu b  dalszych  w ycieczek, p rzyczyn i' się 
d o  usta len ia  tego po jęc ia. Czy ni jż n i  y  jb ie  je d ­
n a k  w yobrazić , aby dzisiejszy  cztow iek mr.gł 
spędzić w ypoczynek  betz m u .y k i lu b  in fo n iia ry j 
p ra so w y ch ?  Gdy n ie  w y sta rceą  płyty g ram ofi. 
n ow e i gdy w pustkow iu , w _i.il.iem się często 
zn a jd u je  .sam ochód, b ra k  ki isk u  z gazetam i, 
wów czas ty tk o  ra d jo  za in sta lo w an e  w sam ocho 
dizie pozw ala  na kointaikt ze św iatem .

G dy się mórwii o m o to ry zac ji, n ie  trzeba za ­
p o m in a ł o radjofoiniZacji. Jaknajiw ięcej sanie 
ch odów  a le  sam o ch o d ó w  zao p a trz o n y  eh w od  
b ie rn ik i rad jo w e. —  oto  zadanie , jakie, w in n iś­
m y r<wwjązać pozytyw nie

są ostatecznie ścieżki kam ienne poaijję 
elity rzędami mogił i hodow ana jest na 
trwałe ścieika główna od bram ki do sio 
pili iiianizoileum.

Wczoraj również pr/.ystąipiomo do 
rozpostarcia nad m auzoleum  baldaclii 
mu który przywiózł ze sobą wczoraj z 
W arszawy prof. Jastrzębowski. Balda 
cliim lwi. jak już donosiliśmy wykona 
ny jest z czerwonego płótna, na ktorem  
\ \ \ , z y ty  został olbrzymi biały orzeł w 
warsza'wtslkiej firmie „ ln u j . i lw ,  i Na 
przedi.icli masetach baldachim u wzno 
sić się będą dwa legjomowe szare orły 
i zwisać będą w.Męgi o barw ach \'ir!u 
li M dilan  i Krzyża \■epoclległosci.

Slopniowo, w u/ywioinem tempie u 
suw.iiie są ślady roból u., drodze kolo 
cm entarza , zniesione zostały baraki, w 
k tórych  przechowywany był mat ar jął 
budow lany  wraz z narzędziam i pracy 
oraz mieśtiła się kancelarja  kierownict 
wa budowy grobowca. Kancelarję nadal 
prowizorycznie zannsialowano yy budyń 
ku adm inistracji  cm entarnej.  Onróżmio 
ny plac po pnzeciyyległej stronie drogi 
zaczęło wczoraj pokiryyyać darnią  lak 
iż yv len sposób uzyskana zostanie bar 
mon ja zieleni n a j b l i ż e j  pagórkowatej 
okolicy cmentarza

Z yyiilką troskliwością przeprowa- 
dzana jesl pielęgnacja azalji posadzo­
nych po obu slronach dróżki do mauzo 
leijmi,

P r z e d w c z o r a j  p ó ź n y m  w i e c z o r e m  p u l  
j ę t a  z o s t a ł a  p i e r w  sza  p r o l i a  osyy i e l l e n i a  
n iauzoi le t i i i i  r e t  l e k t o r a n r i  i l a m p a m i  o 
ł ą c z n e j  s i le  dyy uc h  nii l . jonoyy syyiec,  p r z e  
p r o y y a d z o n a  p u d  o s o b i s l e m  k i e ro yy n i c i

S.p. Abksandsr Chomińskl
A lek san d er C hom ińsk i u rodzi! się 10 sie rp n ia  

1CÓ9 r. w K ow nie. Był synem  gen. S tan is ław a  
C liom wiskiego i E w eliny  ze Szczytów . K ształcił 
się w g im n az ju m  w W ołogdzie  o raz  w W iln ie , 
poczem  n a  w ydziale  prayvnym  U niw ers W a r­
szaw skiego. Ż onaty  by ł z L u d w ik ą  H arw a ttó w  
n ą  có rk ę  g u n e rn ja łn e g o  m arsza łk a  kijoy> skiego 
i Jad w ig i z Gieczewiczoyy.

Od 1886 r. gosp o d arzy ł w ro d z in n y m  Olsze 
y-ie, w pow . św ięc iańsk im . Posłow ał do  2-ej 

D um y p a ń stw o w e j o ra z  do ra d y  p ań stw a . W  
czasie  p o sło w an ia  o p ra co w a ł p ro je k t u rz ą d z e ­
n ia  215.100 n o w y ch  g o sp o d a rs tw  rv łp śc iań sk 'ch  
na  o b sz a rz e  L itw y  j R usi i p ro w a d z ił w tej, 
ja k  i w sp raw ie  w zm ożen ia  sam o dzielności po 
lity k i K ała  P o lsk iego  yv ro sy jsk ie j rad z ie  pan- 
styya, ożyw ioną  po lem ik ę  p ra so w ą . —  U m ie­
szcza ł a rty k u ły  po lity czn e  w pe tersbuA  
k im  „ K ra ju "  i w p ism ach  w ileńsk ich . Poza  
p ra cą  p u b licy sty czn ą  Z m arły  pozostaw i! duży 
d o ro b e k  lite rac k i. •

W  1905 r. o tw o rz y ł w spóln ie  z żo n ą  w spec 
jallnym  ma len cel zb u d o w an y m  b u d y n k u  w 
m a ją tk u  b ezp ła tn ą  p ry w a tn a  szko łę  po czą tk o w ą  
w O lsz tw ie  d la  dzieci o k o liczn e j ludnoścĘ  n a  
co, po  d łu g ich  i m o zo lnyęh  s la ran iac ii w y jed n ał 
pozw olen ie  w ładz, z lęm , że w y k ład y  o fic ja ln ie  
p ro w ad zo n e  być m ia ły  po ro sy jsk u , a re lig ja  
po  p o lsau . Szkoła  żyła o d tąd  życiem  pod w o j­
nom  fak ty czn ie  w sp osób  z ak o n sp iro w a n y  ję ­
zyk iem  wykła/dow ym  by! po lsk i Od p rzy jśc ia  
N iem ców  w 1916 r. o f ic ja ln ie  zap a n o w a ł język  
polski.

W  p rzec iąg u  50-cio lecia (1886— 1936) sw ego 
postępow ego g o sp o d a ro w an ia  w O lszew ie był 
św. p. A leksander C hom ińsk i s ta ły m  b e z p ła t­
nym  d o ra d cą  p raw n y m  i życiow ym  okoliczne] 
ludnośc i Sw ięciańszczyzny.

Po w ojn ie  by ł czasow o w 1921 r. k o n tro le  
rem  p ań stw o w y m  L itw y  .środkow ej p rz e w o d n i­
czącym  ów czesnego p rzy sp o so b ien ia  w ojskow e 
go L itw y Sr. pod natzwą żw B ezpieczeiis!wa 
K ra ju  i ja k o  zw olenn ik  idei f e d e r a c \ jm j  —  
cz ło n k iem  b iu ra  p ra c  po lityczne cli w W ilnie 
O d-naczom y k rzyżem  o fice rsk im  o rd e ru  „P o lo ­
n ia  R estilu ta  , m ed a lem  N ,ep n lleglości, w ycofał 
sie w reszcie  w podesz łym  w ieku i w ohec słabną  
eegr. zd ro w ia  z życia pub licznego  p rz e le w a ją c  
sta le  .v u k o c h an y m  Obtzew.c.

P o  c iężk iem  z a p a le irn  płeic k tó reg o  n ab aw ił 
się na p ogrzeb ie  sw ego b ra ta  Z ygm unta  zm arł 
św. p. A lek san d er Ght>miński w dn iu  6 m a ja  
1936 r. w Olsze.wic

P o zo staw ił po sobie szczery żal tych «.«■ sl 
kiiali k tó rzy  Go znali

( ześć Jego  pam ięci.

ówm dyr eh^klrowii. miejskiej inż Glat 
nitiina

I 'ro ln  le kontynuow am  będą w ciągu 
p a ru  nocy, a? do momemtu uzyskania 
pożądanych efóktow.

Ruch na trasie pochodu
.W ciągn oslatnich dwóch dni rów 

mież s/zyliko naprzód posunięly się robo 
1y na trasie żałobnego konduk tu  oraz 
wszelkie prace  techniczne i dekoracyj 
ne w obrębie trasy, na placach i głow 
liych a r le r jach  ruchu miejskiego.

P raw ie  już zakończono na pl Kate­
dralnymi budowę Olbrzymieli dwoma 
rzędami biegnących trybun oraz mniej 
szych rozm iarów  trybun, stanoyyiących 
odrębną całość deikoracyjną trasy przo 
ski zyiżowaniu się ulicy Mickiewicza

J E A T R  POHULANCE
DziS o  godz . 8-ej wiccz.

Tra fik a  pani g e n e ra ło w e ]

Wileńską. (ś)

PocłseKcja porządkową
P o d sek c ja  p o rz ą d k o w a  u ro czy sto śc i pugrzc  

b ow ych  u rz ę d u je  w  g m ac h u  S ta ro s tw a  G rodz 
kJęgo, ul. Żeligow skiego 4, tel. 11— 26.

Niewłaściwe imprezy
Naczelny Komitet Uczczenia P am ię ­

ci Marszałka Piłsudskiego pod  p rzew o­
dnictwem Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej kom unikuje:

Doszło do wiadomości Naczelnego 
Komitetu, iż n iektóre instytucje, stówa 
rzyszenia i związki organizują  w dniu 
żałoby, dni;. 12 b ni. aikademje za p ła t ­
nymi biletami wstępu, p rzeznaczając do 
eliód z mieli na swoje cele, względnie na 
cele uczczenia pamięci ylarszałka P ił­
sudskiego, ,co w rocznicę Zgonu M ar­
szałka Piłsudskiego jest niezgodne z za 
łożeniami Naczelnego Komitetu.

Naczelny Komitet zwraca przeto  u- 
wagę obywateli na  tego rodzaju wypad 
lei i siyyierdza, że podobne imprezy do- 
ehodoyye yy dniu 12 m aja są nieyyłaśc.i- 
yyą form ą uczczenia Wielkiego Z m ar­
łego.

- o o —

Zawieszenie szeregu organizacyj 
litewskich

W  wy niku d a łsce j kontrę»ll d z ia ła ln o śc i o r  
g an lz ac y j spoU-ęznych s ta ro s tw o  św lcclańsk tc  
zaw iesiło  5 o d dzk ilów  L itew sk iego  T w i św . Ka 
z im ie rza  w K u ry u la ch  W ielk ie j W si, P o łuszy , 

„M acls/k a t h i  Ja k le la c h  o ra z  czy te ln ię  T -w a 
„R v tas“  w LyngmiaDaetu
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loncmi przezpbise Echa strajków w,,Ardalu‘‘i,.Niemnie"
SKONFISKOWANY PAT 

Dziennik Poznański"  — poważmy 
solidny ongain myśli politycznej taką  o 
to przytacza perełkę z niwy rodzimej. 

Jed en  z p rz y ja c ió ł naszego p ism a w Sos 
now ou p is /e  naim o  n iezw ykłych  p ra k ty k a ch  
tamltejsziej cenzury . W y chodzące  tam  pism o 
„Exj>ress Zagłębia ‘ byw a system  a tyczn ie kon 
łisk o w an e  m. im. za cy ta ty  z nies-konfkskawa 
n y ch  arty icu lów  D ziennika P oznań sk ieg o ' 
Sw ego ro d z a ju  rekordem  byio  jed n a ł, skon  
fiskow ań ie  w Fxj>resie“ depeszy PA T z Ad 
d is—-Abeby, zaty itu łow anej „M iędzy p raw d ą  
a  p lo tk ą" , a t r a k tu ją c e j  o pan icznych  n astro  
ju ch  w sto licy  M usynji 
I wyjaśnia:

C zyteln ik  naisiz do d a je , że w ychodzący  od 
10 łat „Exipress Z ag łębiu" sta l zawsze na 
gruncie. poza p a r ty jn y m  i do  rządlu usto su n  
k o w y w ał się pozytyw nie.
A nam  się zdaje, że nawet gdyby 

,,Express Zagłębia" był organem party j 
nyim i ustosunkow ywał się do rządu ne 
gały  winie —  to i w tynn wypadku pan 
cenzor sosinowiectki zasłużyłby na... od 
poczynek.

50 OK. ZA GODZINĘ. 
Tygodnik Akademicki „D ekada"  pi 

sze o „korepetyc jach  .za obiady".
.Student zaw sze p izy m ie ia ł głodem  — po 

w icdzą n o b liw i pam o„ je  z b rzu szk am i — 
i słusznie. Zawiszę źde by ło  n iezam ożnem u 
scudenitowi zawsze m u sia ł 'w w y ta rty ch  ze 
łówtkach gonie z  ,.k o rk i"  n a  „korkę  ‘ Ale 
d a w n ie j 2 —  3 „k o rk i dzienn ie  w ystarczy  
ły m u n a  ynkie tak ie  u trzy m an ie  —  n a to ­
m iast resZtę czasu  m ógł pośw ięcić studijom. 
A s tu d jo w a lo  się  w tedy g ru n to w n ie , lak  jak  
n a leży  D zisiaj — m ech  kto- .'.próbuje — i 
zn aleźć  lekc ję  f  s tu d jo w ać  D ziw icie się po  
tero panow ie, że m łodzie* jest rad y k a ln a , 
bunitow niczo n a s tro jo n a , że n ie u zn a je  a u to ­
ry te tó w , że gotow a jest po p ierać  wszelkie 

P rzem ian y " , „B un ty" , „Z arzew ia" i inne 
sk ra jn e  p isem k a .

A przęeież to tak ie  proste...
D ajcie ogłoszenie do  „K u ryeraa” — P o ­

szu k iw an y  k o re p e ty to r  do u czn ia  6 k lasy  gi 
minaizjailnej z w yższem  wy kszta  cen  i em, d o k ­
to ra tem , b a t z  dw om a d o k to ra tam i —  za 50 
groszy godzina '. Z najdziecie .il

Ailc n ie n a rzek a jc ie  po tem , że m łodzież 
się b u n tu je ; ze nie p o d o b a ją  je j się bezp łatne  
ap lik ac je  sądow e, w szelkie u tru d n ie n ia  d o  ad 
'MOkstury, n ik ła  dość e ta tów  w adzninrstraeji, 
b ra k  p o sad  n auczycie lsk ich  w szkołnictw ic, 
n ic  p io ru n u jc ie  na b ra k  ideow ośoi, ;m a te rja  
liizowanie m łodego poko len ia , bo n ie m a jie  
n a  to  p raw a.

„M agister filozofji p o szu k u je  lekc ji za 
o b iad y "  —  gdyby tak i był jeden  —  o „n ie ­
d o ra jd a " . Ale tych  „m iedoiaijdów " jest jakoś 
za w iele I to boli iMlodzi, zdolni ludzie n ie 
c h cą  być  „ lu d źm i n iep o tn*ebnynu  —  .ipie 
dk. ra jd a m i" .
Gorzkie dowa. Yk\ niestety, p raw ­

dziwe. 'W .
W A H R H E IT  UND D ICllTFN G .
Pierwszego m aja w sah Śniadecki, h 

L SB. odbyła się ukadem ja, urządzona 
p tzez lewicowe ugrupow ania  akadem i 
ckie. „W arszaw sk i Dziennik N arodo­
w y" podaje  z niej relację swego kores 
pondemda. lirami 011 tak:

W ręcz  d rażn iąc  ero by ło  udzie len ie  przez 
rt-Rtora Sianiewiścza p ięk n e j sali Sn adeck ich  
na ak ad em ię  sanacyjno-tk m numistyrzną zo r­
g an izo w an ą  przez k cn m n izu jące  o rgan izac je  
ak ad em ick ie , ja k  L eg jcn  M łodych Z. P. M. 
D. i ,.n iezależnych  soc ja lis tó w ". O burzona 
tero d o  g łęb i m łodzież p a trio ty cz n a  rozpę 
(Wita kom iuno-sanacje, p rz jezem  doszło  do 
n a d e r  p rz y k re j w y m ian y  zdań  z rek to rem . 
Nie obesz ło  się przyti-m  bez o fia r, gdyż bo 
jaw k a rz e  uży li b ro n i pa lne j, przyezem  jeden  
ze stu d en tó w  zo sta ł pow ażane ra n n y  w głowę. 
Bystry czytelnik już spostrzegł, że 

au to r jes! na tu rą  poetycką. Jak  każdy 
poeta nie rozróżnia należycie p raw dt 
od tanłazji .  Podając więc zgodnie z 
p-rawda., że doszło do jirzykrej dla av\an 
turników yyymiauiy zdań z rektorem , 
fan tazju je  na temat strzelaniny, które j 
nikt 7. obecnych nie słyszał W danym  
w ypadku musimy ,,m ło d z i ,/  pałrjołycz 
ną wziąć przed au torem  w obronę 
Bojówikarze ci bowieni operowali wy- 
łącznie laskami i kam ieniam i, nie uży 
wali jednak broni pałnej. Zarzut ten 
krzywdzi ich —  tembardziej, że wy­
szedł 7, ich własnych szeregów.

erg.

Marszalek Prystor 
w Postawach

Dnia 6 bm. rano  przybył do Postaw 
m arszałek  senatu płk. Aleksander Pry 
stor. Po złożeniu wizyty staroście Broni 
stawowi Korbus towi marszałek odjechał 
sam ochodem  do m ają tku  Żelazowszczyz 
na, gdzie jest gościem dra K arkowskie 
go. Pobyt m arszałka P rys to ra  potrwa 
kilka dni.

Proces tfiernoclriego * Maleci/Sliieciro
P odczas zn an y ch  za ta rg ó w  ek o n o m iczn y ch  w 

fa b ry c e  „ A rd a l"  i h u tac h  sz k lan y c h  w „ N itm  
. n ie "  n a  czo ło  k ie ro w n ik ó w  a k c ji  s tra jk o w e j, p ro  

w ad zo n e j p rzez  ZZZ. i K lasow y Z w iązek  ('.heini 
czny , w pew nym  m o m en c ie  w y b ił się Ilo m ąn  
B ie rn ack i, g łów ny o rg a n iz a to r  p ierw szego  jed  
n o d n io w eg o  s tra jk u  ,pow szechnego  w I idzie. 
B ie rn ack i by ł w sp ó łp raco w n ik iem  F ro n tu  Bo 
b o tn iczego  i de leg a tem  w a rsz aw sk ie j c en tra li 
ZZZ. d o  sp ra w  lid zk ich . Z ra c ji  sw ego stan o w i 
skn w ZZZ. B ie rn a ck i w y w iera ł w pływ  n a  k ie 
ro w n ik ó w  lidzk iego  o d dzia łu  ZZZ. 1 zd o b y ł zau 
fan ie  ro u o tn ik ó w , k tó rzy  się  zdecydow ali co 
p ra w d a  na o s trą  w a lk ę, p rzy n o szącą  n ie ra z  s tra  
ty o b u  s tro n o m , lecz d o zw o lo n ą  p rz rz  ob o w ią  
ż u ją c e  u staw y  —  n a  s tra jk .

P isa liśm y  n ie ra z , że p rzy czy n ą  s tra jk ó w  w 
L idzie  i N iem nie , by ły  zby t n isk ie  płuce i nie 
zgodny  z  .ustaw am i s to su n ek  pracodaw ców 1 do 
ro b o tn ik a . N iezadow olen ie  z ty ch  w aru n k ó w  
is tn ia ło  p rzed  w kroczeniem  u a  te re n  lidzk iego  
.A rd u lu "  1 N iem na Z w iązku  k lasow ego  1 ZZZ. 
O rg an iza to rzy  zaw odow ych  zw iązk ó w  ro b o tn i 
ków  tra f il i  w ięc n a  p o d a tn y  g ru n t. H asła  w alk i 
e k o n o m iczn i j ,  k tó re  o n ra z u  zo sia ly  w y su n ię te , 
w iększość  lo b o tn ik ó w  p rz y ję ła  bez  zas trzeżeń .

W  czasie  trw a n ia  s tra jk ó w  tem p e ra m en ty  
ezęści ro b o tn ik ó w  w yładow yw ały  się  w  sze reg u  
b ó jek , w fa k ta c h  w y b ijan ia  szyb  w m ieszk a­
n iach  ro b o tn ik ó w , n leso lid a ry  ż u jący ch  się 
z a k c ją  s tra jk o w ą  i  w n led o p u sze i nln ta k  
zw, , ia m .s ira jk ó w "  do  p ra cy . —  S tra jk  n a d  
m ie rn ie  p rz ec ią g a ł się ; n iezad o w o len ie  ro b o t­
n ik ó w  w zras ta ło . O czyw iście  w ta k ic h  w a ru n  
k u ch  dość ła tw o  by ło  czy n n ik o m  nir.id ,pow ie 
a z ia ln y m  do łączy ć  sw oiel. p a rę  g roszy  do eko 
n o m iezn e j w a lk i ro b o tn ik ó w . Z ao b serw o w an o  
w y s tąp ien ia  k o m u n is tó w  n a  w iecach  o rg a n iz o  
w an y eh  p rzez  ZZZ i Z w iązek  K t e o n g .  P o lic ja  
p rz y ła p a ła  rów n ież  tra n s p o r t  b ib u ły  k o m u n i­
sty czn e j, p rzezn aczo n e j d ia  L idy . W  n ie lcgal 
nych  zaś p ism ach  k o m u n is ty czn y ch  m azały  się  
a r ty k u ły , w k tó ry ch  o p isy w an o  s t r a jk i  w L u z ie  
ja k o  „zw y c ięs tw o " a k c ji k o m u n is tó w  I t. p. Z na 
n ą  jest rzeczą , że k o m u n iśc i p rz y k le ja ją  stę  do 
k a żd e j a k c ji  s tra jk o w e j 1 ch w alą  się, że jes t to  
ich  ro b o t

B IERNACKI KRYMINAI ISTA.
Na jednym i z w ieców  B ie rn a ck i w ypow ie­

dz ia ł p a rę  rew o lu cy jn y ch  zd ań . .W ładze bezpie 
czeńi.tw a, b io rąc  p o d  uw agę jego  d o ty ch czaso  
wy u d z ia ł w s t r a jk u  lid zk lin , u zn ały  go za osob  
n ik a  n ieb ezp iecznego  wogóle. Na po d staw ie  m a 
te r ja lu ,  d o sta rczo n eg o  p rzez  k o n fid en tó w  i 
św iddków  b ezp o śred n ich  B iern ack ieg o  o ra z  Ma 
lew skiego , se k re ta rz a  lidzk iego  ZZZ. o sk a rżo n o  
o z b ro /m ę  s ta n u  i podżegan ie  ro b o tn ik ó w  do 
p rzestęp stw a .

P o d czas  śled z tw a  w yszło na  jaw , że B iern a  
ck i je s t p rzestęp eą  —  rcey d y w istą , k a ran y m  kil 
k a k ro tn ie  za  k rad zieże , o sz u stw a  i fa łsze rs tw a  
o raz  p o d e jrzan y m  o  k o m u n izm . Nu p ierw sze j 
ro z p ra w ie  B iern ack i tem u  zap rzeczy ł, w czo ra j 
zaś p rz y zn a ł się  do  w szystk ich  z a rz u tó w , rze  
k o m o  n ie  ch cąc  p rzec iągać  sp ra w y , i n ie  ch c ia ł 
u az ie iać  żadięych w y ja śn ień . Nie u lega  jed n ak  
w ą tp liw ości, ze  B ie rn a ck i m a  za  so b ą  b a rd zo  
b o g a tą  p rzesz łość  k ry m in a ln ą . Je s t  też zag ad k ą  
w ja k i  sp o só b  zdo łał z a ją ć  bąd ź  co bąd ź  dość 
o d p o w ied zia ln e  s tan o w isk o  w  ZZZ. i u k ry ć  
p rz e d  k ie ro w n ik a m i trg o  zw iązk u  sw o ją  p rze  
, z łość?

P ro k u ra to r  P io tro w sk i do w ió d ł d o k u m rn ta  
m i, że B ie rn a ck i by ł k a ra n y  za  k rad z ież  ro u  e 
rów , p a lta , za  fa łsze rstw o  w eksli, dok u m p n to w  
w W arszaw ie , O strow cu , T o ru n iu , że s ie az ia ł 
k ilk a  m iesięcy  w w ięzien iu  M okotow skiem  i że 
p a rę  razy  byt zatrzy m y w an y  pod  z a rzu tem  nu 
leżen ia  do k o m u n is ty c z n e j p u rtji .

N a ro z p ra w ie  sąd o w ej B ie rn ack i p o a a ł że 
m a  u k o ń c zo n ą  szk o łę  ś re d n ią  im . h e y ta n a  w 
W arszaw ie  n a to n .ia s t  p ism o  szko ły , za łączo n e  
do  a k t  spilaw y, s tw ie rd za , że B ie rn a ck i w y stąp ił 
z 1-szej k lasy  tego g im n a z ju m . Po k ilk u  p y ta  
n iuch  p ro k u ra to ra  B ie rn ack i o d m ó w ił dalszych 
on pow iedzi.

P ro k u ra to r  P io tro w sk i dąży tak że  do  udow od 
n i. n la , że  w a k c ji  s tra jk o w e j w L idz ie  m aczali 
ręce  k o m u n iśc i i s ta ra  stę  zdobyć m a te rja ł,  k tó  
ry b y  p o zw ala ł s tw ie rd z ić , że B iern aek i by ł cm i 
s a r ju sz e m  k o m u n y .

D rugi o sk a iż o n y  M alew ski b j l  jed n y m  z 
w ykonaw ców  poleceń  z a rz ąd u  O kręgow ego  Z. 
Z. Z. P ro k u c a tu ra  w yd o b y ła  z zap o m n ien ia  pa 
rę  sp ra w , w k tó ry e h  M alrw sk iego  p o d e jrz ew a  
ją  o  fa łsze rs tw o  k w itó w  i p rzyw łaszczen ia .

S T O L L E  1 DYREKTOR „ARDALU".
P rzed  sąd em  zez.iay  a ło  20 św iad k ó w . W łaś 

eieiel b u ł ,N iem en" Stolic m ów ił, że s t r a jk u ją  
cy ro b o tn icy  s tosow ali te ro i i w y m ien ił trzy  
w y p ad k i p o b icia  i k ilk ad z ie s ią t in n y ch  d ró b  
nych  fak tó w , ja k  n ied o p u szczan ie  do p ra c y  i tp . 
S tra jk u ją c y  ro b o tn icy  o tacza li k o rd o n a m i teren  
h u t i n ikogo  n ie  d o p u szcza li do w a rsz ta tó w  Hu 
ty spo w o d u  s t r a jk u  poniosły  duże  s tra ty . Na 
p y tan ie  o b ro n y  p. S to lle  W yjaśnij że n a jn iż sza  
p iaca  a z ie n n a  d ia  k ob iet w hucie w ynosi S»0 
groszy , d la  m ężczyzny  zaś 1.5(1 zł. o ra z , że w 
szm clee rn i ro tw tn ic y  p raco w a li w zasaaz ie  po 
8  godzin , lecz n a  p racę  m usieli czek ać  po  4— 5 
godzin  codzicń , co by ło  sp o w o d o w an e  koniecz  
ne in i w a ru n k a m i P. S to lic  p rzy zn a ł się, że n ie 
ud z ie la ł urlopów  ro b o tn ik o m  i że w w ielu  wy 
padkm cu zalega od  d ług iego  czasu  z w yp ła tą  
w ^n ag ro d zen ia  za  n iew y k o rzy stan e  u rlo p y . O- 
been ie  roD otnicy z a c h o w u ją  się  b a rd zo  sp o k o j 
n ie. D oszło  już  do częściow ego p o ro zu m ien ia .

D y re k to r ,A rd a lu "  \Ie k sa n d ro w ie z  tw ierdz i, 
że się  b a ł ZZZ. 1 m ów ił m iędzy iunem i, że spu 
w odu  s t r a jk u  w łaśc ic ie l „ A rd a iu "  m u sia ł wy 
dz ierżaw ić  fa b ry k ę  w G rudziądzu .

W YZYSK R OBO TN IKÓW  ISTNIA Ł.
Św iadek  Piw kow sK i ze służby  śledczej w  Li 

dzie  w idzi w c a łe j „kcji s tra jk o w e j w L idzie  ro  
b o tę  k o m u n is tó w  i m ów i że k ie ro w n icy  ZZZ 
m ogli n ie  zd aw ać  sobie sp raw y  z tego że dzla  
ia ją  po  m yśli k o m u n y . Ś w iadek  ten  s tw ie rd za , 
że „W A R U N K I PRACY R O B O TN IC ZEJ NIK BA 
ŁY SŁUSZNE w „ARDA LU ". W łaśc ic ie l fa b ry k i 
zaś ch c ia ł zw oln ić  k iero w n ik ó w  Z w iązku  k laso  
wego, k tó ry eh  u w aża ł za k o m u n is to  w. W yw oła 
ło to  fe rm e n t w śród  ro b o tn ik ó w . Św iadek 
s tw ie rd za , że p odczas s t r a jk u  g en era ln eg o  n iko  
go n ie  p ob ito .

Św iadek  F e ld m an , fu n k e jo n a c ju sz  P. P- 
s tw ie rd za , że ro bo tn icy  w b u tac h  N iem en t-zcze 
gó ln ie  n iefach o w i by li żic w y n a g rad z a n i i ze 
w h u ta c h  is tn ia ł w yzysk  ro b o tn ik a . R obotnik 
by ł n iezad o w o lo n y  z w a ru n k ó w  p łac  przed 
w k ro czen iem  Z w iązków  n r  te re n  fa b ry k i, św i.. 
dek  ten  s tw ie rd za , że de leg ari w ileńsk iego  Z. 
Z Z. o d d z ia ły w ali u sp a k a ja ją c o  n a  ro n o tn ik o w  
lidzk ich , n a to m ias t B iern ack i i M aieeki podbu  
•■zali (w j-

H U K  J E R  S P O R T O W Y

Walki o puhar Davisa
W  'n a jb liższy ch  d n iach  ro zp o czn ie  się drti 

ga  ru m la  ro zg ry w ek  o  p u h a r  D avisa.
vV d n iach  o d  9 do 11 ru a ja  w m iejscow ości 

h o len d e rsk ie j Schevenm gen  H olan d ju  w alczy  z 
F ra n c ją , ł io la n d ja  w y stąp i w sk ład z ie  T im m cr 
i i iu g h a n  w s in g lach  o raz  l lo g h a n —  K arsten  
w grze p o d w ó jn e j. F ra n c ja  p rzec iw staw ia  Ho 
la n d ji  d ru ż y n ę  w sk ład z ie  J ło u ssu s , B ern ard  
(rezerw a D estrem eau ) w grze p o jed y ń czc j i 
Je a n  Bor o trą  —  B e rn a rd  w grze p o d w ó jn e j

W d ru g im  m eczu  waliczą N orw eg ja  i B elg ja 
w u s ło  w d n iac h  13 m aja . N o rw eg ja  w ystąpi 
w sk ła d z ie  D ick B ju rs ted t, Jo lia n n  H aan es, Ra- 
g n a r  H ag en  i Jen sen , B elgja w ys/ąp i z Lacroi*., 
De B o rm an ‘em  vain d en  F y d e  i P ie rre  de  Geel- 
h a n d ‘em.

W  D u sse ld o rfie  w d n iac h  15— 17 m a ja  ro 
zeg ru n y  z o s tan ie  m ecz N iem cy — W ęgry. W ę 
grzy w y s taw ia ją  G abrov itza , B allosa , Ferm i 
czy ego, B anos‘a luli S tra u b a ; w sk ła d  N iem iec 
w chodzą  von Granom, H en k e l 1 Kaj L und.

W  W ied n iu  w  d n iac h  od 15— 17 m a ja  w al 
czy P o lsk a  z A ustrją . Śk ład  Ans.trji n ie  je s t je sz ­
cze zn an y . P o lsk a  w y s taw ia  H ebdę, T arło w sk ieg p , 
T toczyńsk iego  i W itlm an a . D e iin ity w n y  sk ład  
l.ędzie zn an y  po m eazu P o lsk a  —W ęgry , k ló  
ry sit; odbędzie  w B udapeszcie  w d n ia th  od 
8 -10 m aja .

Na m eczu z Ju g o s ław ją  w A g ran i w d n iach  
15 —  17 m a ja  G zechosłow acja  w ystąp i w sk ła ­
dz ie  S iba, H ech t w sing lach  i H ech t —  Małe 
cek  lul> H echt -  M arsa lek w grze  p o d w ó jn e j.

Na m eczu D tm ja —  S z w a jra r ja , k tó ry  się 
o d b ęd zie  w du iac li otl 15 do  17 m aju  w Mon 
tr r iix  D au ja  w y stąp i w sk ład z ie  U lrich , P loug- 
m ann , K o e n ie r i Z jh le .

.MKZKLGZYNIi; OGNISKA Ki*W. WY 
,1 FUDAŁY DO WAKSZAWY.

T rzy  strzelczyinie O gniska K P W  n a  cze le  z 
K on try .n o  w iczów ną w y jech a ły  do W arszaw y , 
by  w ziąć  u d z ia ł w o g ó ln opo lsk ich  zaw odach  
s trze leck ich .

i  ŁSzcze$óły zbrodni przy ul. Słowiańskiej
P isa liśm y  ju ż  o zag ad k o w em  z a g in le t.i l  47 

le tn ie j A nny D j m itro w tezo w e j, zam . p rz y  u l 
S ło w iań sk ie j za.

O becnie  p o d a jem y  w le j sp ra w ie  garść szcze 
gółów .

Z atrzym any  pod z a rz u te m  zam o rd o w an ia  Dy 
m itro w ic zo w rj K azim ierz  K ozłow ski, p o d a ją cy  
się za s tu d e n ta  p ierw szeg o  ro k u  w y d z ia łu  m ate  
m at. - p rzy ro d n iczeg o  USB., o sa d z o n y  zo.-dał w 
w ięzien i n a  Ł u k iszk ach .

J a k  się o k a z u je  K azim ierz  K ozłow ski, doko  
n a ł m o rd e rs tw a  w c e lac h  ra b u n k o w y c h , clicąe  
zaś  za trze ć  ś lad y  z b ro d n i, p o c ią ł c ia ło  o f ia ry  
n a  k a w a łk i i p rzez  sześć n o cy  p a lił zw łok i w 
p iecu .

D y m itro w iezo w a  w id z ian a  b y ła  p o  ra z  osia l 
ni 23 m arc a . P rz y p u sz cz a ln ie  w ięc  fa k t zab ó ist 
w a ip rzy  pom ocy  u d e rz e n ia  w a łk iem  po głow ie) 
m ia ł m ie jsce  w n ocy  z 23 n a  24 m arc a . N astęp  
n ie  K ozłow ski p rz eb y w a ł jeszcze w  c iągu  5 
d n i w m ie sz k an iu  sw e j o f ia ry , z a ś  29 bm . w pm  
w adził się  do  w y n a ję teg o  już p a rę  dn i p rzed  
tern now ego p o k o ju  w m ie sz k ąn iu  k o le ja rz a  f i r a  
blcgo przy  u licy  S ło w ia ń sk ie j 2 —  w b lisk iem  
sąsiedztw ie  tego  do m u , w k tó ry m  do p u śc ił się  
z b ro d n i.

Z d o ła liśm y  p o n a d to  u s ta lić  n a  u ie jscu , że 
p ro w ad zo n e  p rzez  p o lic ję  p o sz u k iw a n ij  na  
p o d w ó rk u  p o sesji n r . 2a  p rz y  u l. S ło w iań sk ie j 
po tw ierd z iły  z ez n an ia  K ozłow sk iego .

W u g ró d k u  z n a le z io n o  m ianow icie  z ak o p a n ą  
w z iem i sk rz y n ię  z Je lita m i ta m o rd o w a n e j D., 
zaś w k lo ace  in n e  pooosbułosci je j  c ia ła . 

i.y.ĘM Il K O ZŁO W SK I PA J.IL  Z W Ł O K I *W O

J E J  OFIARA ? W szy stk o  św iad czy  *a Icm , że je  
d y nyra  eelem  lego, Dyło z a ta rc ie  ś lad ó w  zb ro d n i. 
Z n alez iono  n a  m ie jscu  w y p ad k u  tm b ry k  t  c h lo r  
k icm . p rzy  pom ocy  k tó reg o  K. u siło w i 1 zu isz  
czyć p lam y  k rw i ze  śc iany  i  la p c z a n a , k tó re  
p ierw sze  w sk aza ły  n u  to , że  rzek o m o  zag in io n e  
D ym itrow iezow a zo sta ła  zam o rd o w a n a .

K ozłow ski pochodzi z W o łkow yska  S tuden  
tern ,ja k  n as  in fo rm u ją  o so b y  k tó re  go 
znały  n igdy n ie  był. F o s ia d a ł n a to m ia s t sfa łszo  
wany in d ek s s tu d e n ta  1 -go k u rsu  w y d z ia łu  m a 
tem nJ p rz y ro d n . USB. O k łam y w ał sw o ją  m at 
ke  em e ry tk ę  że s tu d ju je  w W iln ie  w y łu d za jąc  
o d  n ie j o s ta tn ie  g rosze

W życiu  i-o d zitn n em  K ozłow ski by ł człow ie 
k iem  n iezw y k le  sp o k o jn y m  i  z ró w n o w ażo n y m .

I’o  m o rd e rs tw ie  o d w ied ził m a tk ę  o ra z  k ilk a  
m ia s t P o lsk i. Z tego  w idać, że zn a laz ł się  w po 
slad u n iu  w iększej go tów ki. Że p rz ed  m o rd era t 
w eni p ien iędzy  n ie  m ia ł, św iad czy  n a jle p ie j  ta  
oko liczn o ść, że n ie  m ógł zw rócić  D ym itrow iczo  
w ej p o życzonych  od  n ie j w  łu ty m  tegoż ro k u  
1 0 0  zł. i p ro sił k i lk a k ro tn ie  je j  zn a jo m eg o  ko  
le ja rz a  D rw ejk u , k tó ry  D y m itro w iezo w a  dość 
często  o d w ied zia l, by  w y s ta ra ł  sic  m u  o  1 0 0  
zlo tow ą pożyczkę.

O w ego k o le ja rz a  D rw ejk ę  p o lic ja  ró w n ież  
n a raz ić  z a trzy m a ła , lecz n a s tę p n ie  zw o ln iła  go.

D rw ejk o  .n ó w i sąsiadom , że  śn ia d a ją c  ze* 
n u n m  p o d a ł, iż p o zn a ł Dym  liro  w iczow ę z ogło 
szen la  m a try m o n ia ln e g o  1 że  p o  23 m i r a  zg ia  
izal s ię  k i lk a k ro tn ie  d o  n ie j, lec i K ozłow ski 
s ta le  m u o d p o w ia d a ł, że I ły m llro w icz sw a  n ie  
w ró c iła  jeszcze z pod ró ży . (c).

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD GW IaZDZI 
«TY DO WILNA.

M otocyklow y K lub  S,portowy S trze lec  zo rg a  
n izo w ał p ierw szy w ty m  sezo n ie  o g ó ln o p o lsk i 
z jazd  gw iaździsty  do  AYilna. Z jazd  w yznaczony  
zo sta ł na  10 m aja . M eta w y zn aczo .ia  zo sta ła  n a  
p lacu  L u k isk ln i. M eta o tw a r ta  zo s tan ie  o d  g a ­
dz iny  13 aż  do 10. Po g o d z in ie  16 m ołoeykie  
sp ó źn io n e  n łe  b ęd ą  o ra n e  pod uw agę przy  o b i1 
cza n tu  w yników .

P ró cz  m o to cy k lis tó w  w lleń sk leh  u u z la l w za  
w od ach  zap o w ieaz ie li zaw odn icy  z  W arszaw y , 
Sosnow ca, B iałegostoku  i G ro d n .. Ogółem  do 
W iln a  p rzy b ęd z ie  do s tu  m o to cy k lis tó w . AV n te  
dz ie lę  o  godz. 18 u czestn icy  z ja zd u  gwiazu*l»t< 
go z łożą  ho łd  p am ięci M arsza łk a  Jó z e fa  P iłsu d  
sk iego , sk ła d a ją c  w ien iec  p rz y  u rn ie  z  Sercem .

O godzinie  16 w sali g ó rn e j Z acisza  ro zd an e  
z o s tan ą  n ą g ro ay .

W  p o n ied z ia łek  o d b ęd zie  się  w y e ł« * k *  tu ry  
s ty czn a  J o  T ro k , a  we w to rek  12 m a ja  m oto  
cyk liśc i w ezm ą u d z ia ł w p o ch o d zie  żałobnym

W S O B O T Ę  ZAWODY LEKKOATLE­
TYCZNE.

W sobotę  n a  s ta d jo n ie  m łodzież ak o h ie j 
w p a rk u  sp o rto w y m  od b ęd ą  się o godzin ie Hi 
zaw o d y  lek k o a tle ty czn e  k tó r°  m ieć bęi*ą c h a ra k  
te r  zaw odów ”  e lim in acy jn y ch  p rzed  u sta len iem  
sk ła d u  re p re z en tac ji W iln a  na m ecz m ięd ym ia  
siow y  W iln o  —  B ia ły sto k  k tó ry  odbęuz.ie się  w 
B ia ły m sto k u  31 m a ja , a  w ty d zień  , t tm  roze 
g ra n y  zo stan ie  m ecz m iędzy n a ro d o w y  Pollska 
P ó łnocno  W sch o d n ia  -  -, r ‘lsy W ^r no<lnie

S o b o in S  zaw o d y  w WTOi« zg ro m ad zą  na 
s ta rc ie  w szystk ich  n a jle p sz y e '1 aw o d n ik ó  wj 
leńsk ich . P rz e w id z ian e  są rów n ież  k o n k u re n c je  
pań

Bi ak dla tnrystó* w WHnie
Z w ią z e l ś  P r o p a g a n d jr  Turystycznej 

w Willinie wybudował barak  turystycz­
ny na 100 os Ab przy zbiegu ul. Kijów
s k i e j  i S ł o w a c k i e g o .  B a r a k  t e n  z o s t a n i e  
p r z e z n a c z o n y  cfla w y e i e c z k  i c z ó w  w  
a e z o n i e  l et nimi  r .  b .

ZaDieraC koce!
K om itet P ogrzeb o w y  Uczczenia P am ięc i 

M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  w W  i linie jto d a je  do 
w iadom ości w szystk ich  p rz y je żd ż a ją cy c h  nu u ro  
czystości 12 m a ja  do W iln a , iż k ażdy  u czestn ik  
m usi ze  so b ą  m ieć  sw ój w łasny  koc.

Poczta nad Naroczem
P o cz ta  p o w iad am ia , że n a  czas od 16 cze,B

c a  do  15 ■ ześnia -  b  u ru c h am ia  ag en c ję  poezz 
tow o - te le k o m u n ik ac y jn ą  N arocz  p c w  p ostaw
ski
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Kurier gilmsww
O t i / i t * * ; ;  ' > r z « i  €s M i m

Marle-.a —  w  kolorach 
naturalnych

'V  ten  sp o só b  n a z w a ł znam y p u b lic y s ta  M ichel 
<iored sw ó j a r ty k u ł um ieszczo n y  o s ta tn io  w je- 
'tn y m  z p a ry sk ic h  czaso p ism  film ow ych . A r­
ty k u ł ten  p o ru sza  n a d e r  c iek aw ą  k-wtiłtję — 
s to su n ek  w sp ó trz i suych  d y k ta fo n  w  do \ - c j  
jrni zy

HITEHB.
ł n h re r  jwltifi ly lko  ra*  m ów ił o sw ym  s to ­

s u n k u  do film u : - l ilrn m usi w zbudzać  ( id w y y , 
4 >atrjo1yzm , silę innego  film u  m e u z n a ję  i n ie 
c h c ę . Chciałby ni w idzieć  n a  e k ra n ie  traw es ta c ję  
p o e m a tó w  m u zy czn y ch  W ag n e ra '

N iesti ty, ijKłza a k tu a ln o śc ia m i p ro p ag an  
io w e m i n a k rę c a n y m i ro k  ro czn ie  prz.ez Leni 

•R ieffenstah l. N iem cy n ie  p ro d u k u ją  od  ro k u  
1933 n ic , p rócz  m d ły ch  film ó w  o p e te tk o w y eh . 

a sk raw a  jes t rozb ieżność  teo rji z p r ik t ,k .ą ! '

M ESSO LIN l.
T ej ro zb ieżn o ści tnie z n a jd u je m y  we W ło 

■szecl) W  ogó lnym  p ro g ram ie  o d ro d z en ia  du 
c h o w eg o  W łoch  —  tilm  z a jm u je  o a rd zo  pow aż 
tte  m ie jsce  D y k ta to r  W loch  m akreślił p lan  roz 
w o ju  w łosk ie j w ytw órczości f Urnowej, o w iele 
.b ardz ie j r e a ln y  i rzeczow y  n iż  w N iem czech. 

O  ty m  w h .in ie  p ro g ra m ie  m ów ił w  ro k u  1931 
Należy u n ik a ć  l ilm ó y  „ b u d u a ro w y c h  , roz lc  

m iw ia jących  i ro z m a rza jąc y ch , ze św ia tłem  księ 
ż y c ia  i łab ę d z ia m i w sadzaw ce (.hcem y film ów  
.p o b u d za jący ch  m łodzież  do  p racy , w yw ołu ją  
cy ch  ra d o ść 1 życia. Film  m usi ze rw ać  łączność  • 
x  te a tre m  w ; kry< i [ sw o d o w a ć  się  w tasnc in i 
m et ocla ni i i p ra w am i. M uzyka i film  m u szą  się 
w sp ie rać  w zajem nie . T reść  tu m u  m usi bvć  pa 
tr jo ty c z n a , lecz n ie  szow in isty czn a , m u si bu 
d z ić  zam iło w an ie  cudzoziem ców  do naszego 
k ra ju "

M ussolin i. jak  w iem y. n ap isa ł suin scen ar 
fusz FUnu , ,lo <lni“ l życia Nap ueo u a . O tacza 

z>ii ró w n ież  tro sk liw ą  o p ń l .ą  ro d z im ą  p ro d u ś  
•cję film ow ą, u sy g n u jąc  na jej rozw ój wcale 
p o k aźn e  sum y p ieniężne.

KOOSEYKLT.
Hoos(*velt nie jt-st d y k ta to rem  w ścislrn i 

lego słow a an«cze>iiu. .lest on  je d n a k  k ie r  a 
■n ik ie m  m o ra ln y m  sw ego n a ro d u . Lecz stosu 
u ek  jego  do film u  n ie  jes t zdecydow any . Ilia 
ły  d o m  n ,e  m a zu p ełn ie  w pływ u na życic  i p ra  
cę  H llrw o o d u

KEM Al ATATUKK
D y k is to ro m , k tó ry  p rz ep a d a  z a  film t iii ji st 

K em al Pasza  S tosunek  ten , jes t. n ie s te ty , ty l ­
k o  płatom  iewny. F ilm ów  „ p ro d u k c ja  tu rec k a  je 
•zeze n ie is tn ie je . Lecz m ów ią, ń  d y k ta to r  z.ij

m u je  się  obecn ie  tw o rz en iem  s c e n a iju s z a  f i l ­
m ow ego, o p isu jąceg o  d z ie je  w a lk  w o ln o śc io ­
w ych T u rc ji  w la ta ch  1919 —  1922. S cen arju sz  
ten  m a, po d o b n o , być w k ró tce  z rea lizo w an y  w 
S tam bule , a  film  ten  będzie  z ac zą tk ie m  roz 
w oju  ro dzim ego  film u  tu reck ieg o . Z obaczy tm

STALIN.

K ra jem  w k tó ry m  film  z.uujduje się  zupel 
m e  v. rę k ac h  p ań stw a  — je s t obecn ie  R osja 
S ow iecka  Ż aden  z d y k ta to ró w  sow ieck ich  n ie 
z a p o m n ia ł z d a n ia  L en in a : , Ze w szy stk ich  sztuk .

fiJtn je s t  d la  n a s  sz tu k ą  n a jw aż n ie jsz ą
Nic z n am y  z d an ia  osobistego  S ta lin a  o  f i l ­

m ie. W iem y ty lk o , że jes t o n  p ro te k to re m  f i l ­
m u i reży se ró w  film ow ych  ftwogo k ra ju  Gdy 
Ajseu ,li łii i D ub ienko  z o sta li o sk a rżen i o „nie 
p raw o m y śln o ść ' , co zag ra ża ło  im  pozb aw ien iem  
w olności S taFn osobiście in te rw e n jo w a l w ich 
sp raw ie  i od  t ego czasu  p ra c u ją  oni zu p ełn ie  
sw obodn ie , bez p rzeszkód . R ów nież S ta lin , po 
dobnij. jes t tym . który  w p ły n ą ł na pew ne pofo l 
gow an ie  film ow i ro sy jsk ie m u  w d z ieaz in ie  oho 
w iązk ó n  ścisłe p ropagandow  y ch . A. Sld.

Sam Goidwyn w  Europie
Je d e n  z p o ten ta ló w  film u  a m e ry k ań sk ie g o . 

Sam  G oidw yn, p rezes w y tw ó rn i „M etro  Gold- 
w yn M ayer" , z n a jd u je  s ię  o b ecn ie  w E u ro p ie . 
l*o k ró tk im  p o b y c ie  w e 1 'naneji u d a i się  do  Ali 
g lji by być obecn y m  n a  p rem jerze  film u  sw ej 
p ro u u k c ji z E d d ie  C an tu re in  w  ro li g łó w n e j. 

, N a łtęp jiie  G oidw yn m a zam ia r u d ać  sie do  l!os 
ji, w eetu  p o z n an ia  sie  z try b em  p ra c y  w w y­
tw ó rn ia c h  ro sy jsk ic h . W zw iązku  z  jeg o  p o ­
by tem  w E u ro p ie  p o d a je  p ra sa  n iek tó re  d a n e  
b io g ra ficzn e  z ży c ia  G oldw yna.

■leszcze p rzed  25 eiu  la ty  liyl S am u el M a­
y e r  sk ro m n y m  e k sp e d je n te iu  1 sp rz e d a w a ł g ry  
n ta ś n jm  k lije n ik o m  n u ie i j a ly  n a  su k n ie . X -ta 
m uza  z n a jd o w a ła  się  wtedy jeszcze  w p o w ija ­
k a c h . S k ro m n y  sp rzed aw ca  o cen ił, p o w o a sw an y  
w idoczn ie  ja k ą ś  g e n ja ln ą  in tu ic ją , d on iosłość  
w y n a laz k u  braci l .u in ie re . W  N ow ym  Y orku , 
w s ta ry m  g a ra ż u  u rz ą d z a  o n  n a p ręd c e , p ry  m i 
ty  w n ie  u rz ąd z o n e  k in o . K ino to  w zb u d za  sen- 
-ac ję , m a  w iększe  p o w o dzen ie , i p rz y n o si z a ­
ło ży c ie lo w i w cale  z n aczn e  d o ch o d y . W y b u ch  
w ojny  św ia to w e j n ie  sp rz y ja  d a lszem u  rozw o 
jow i k ino . AV ro k u  IS IS  z a s ta n aw ia  sic  G oto­
w cu |H .ważnie, czy n ie  o p ła c a  s ię  lep ie j po

Film polski — dla dzieti
W y tw ó rn ia  p o lsk a  „A lfa -F ilm "  p rz y s tąp iła  

d o  p ro d u k c ji  liim o w  Ula dzieci. P osun ięc ie  to  
należy po w itać  z znuow olciiiem  d o ty ch czas  bo 
w icin film o w a p ro d u k c ja  p o lsk a  n ie  ro b iła  ab 
•o lu tn ie  n ie  w- k ie ru n k u  stw o rzen iu  film ów  d la
dzieci.

„A lfa  F ilm "  rozpo i znic p ro d u k c ję  o d  fil 
ino a k ró tk o m c traż o w y c h , a w ra z ie  pow odzr 
n ia  ich p rze jd z ie  s to p n io w o  do p c liin p ro g ra in o  
wy d i .  G łów nym i a r ty s ta m i będ ą  dzieci. Na 

„p ierw  ->zy o g ień "  idzie  k ró tk o m etra ,.o w K a ,,\V io- 
s im  —  k ró lo w a  k ra sn o lu d k ó w " , zd jęc iu  do  k tó  
re j ro zp o czn ą  się  w n a jb liższy m  czasie  A yko 
naw c m i będą w y łączn ie  dzieci. M a te rja ł d z ie ­
cięcy sk o m p le to w a ła  w y tw ó rn ia  zap o u m cą  o- 
gło.s/eu. Ju ż  jh> d an iu  p iiiw sze g o  o g ło szen ia  do 
pr.tsy  eo tlz ien n ej —  zg łosiło  się  ok o ło  d w u stu  
rodziców  i o p iek u n ó w  zc sw ym i m ilu siń sk im i. 
W śró d  nifth udałfi s ię  w yłow ie di»slateezną ilość

-K ró l Ja z zu "  P a u l W b ił e m an , słynny d y ry g en t i k o m p o zy to r a m ery k ań sk i, 
ta n w z n e j  St Z jednoaznnycłi, w y stąp i w raz  ze sw o ją  o rk ie s trą  w film ie  p  t.

— d y k ta to r  m ody 
.D zięk i M ilionom "

p rzy sz ły ch  a k to ró w . W śró d  tego ' z a im p ro w iz o ­
w anego  zesp o łu  ak to rsk ie g o  są  p o d o b n o  dzieci 
o d o sk o n a ły ch  w a ru n k ac h  zew n ę trzn y ch  i wy 
b itn y c h  zdo ln o śc iach  a k to rsk ic h . D ziećm i za 
ję li się  k ie ro w n icy  w y tw ó rn i —  A rno ld  W a- 
s /y iisk i i H en ry k  M aliszew ski. N ależy się  spo 
dz iew ać, <ie pod  ieh  k ie ro w n ic tw em  zo baczym y 
„ k ro tc e  n ie je d n ą  p o lsk ą  S e b irle j T em p ie  lu b  
.lack ie  G oopera. Akcja p o w yższej w y tw ó rn i ko 
rz y s la  z ca łk o w iteg o  p o p a rc ia  w ładz  o św ia to ­
wych,

Whdie i organixacie kościelne 
iutewjit się tumem

N iedaw no  pow sta ła  w A nglji now a p laców  
ka f ilm o w ą  d la  p ro d u k o w a n ia  obrazów  o tr>.-ś 
•i re lig ijn e j lu b  leż tak ie j św ieck ie j, k tó ra  za 

ocierałaby ten d en c je  n m o ra ln ia ją c e . Na czele te j 
p lacó w k i s ta n ą ł ks. a rc y b isk u p  C an te rlm ry .

O sta tn io  rów nież  o g ro m n e  za in te re so w an ie  
t lim em  zaznaczy ło  się w W aty k an ie , gdzie o d ­
byw ały  się n aw et sp ec ja ln ie  w le j m a lc rji  z e ­
b ra n ia , a ło  na.skutek  w y raźn y ch  su g esty j O jca 
Sw. W y ją tk o w o  in te n sy w n ą  d z ia ła ln o ść  rozw i 
n ęła  rów nież  A kcja K ato licka  w Bi igji, gdzie, 
zw łaszcza ks. k an . lire h e , p o tra f ił  dźw ignąć 
sp raw ę  film u jako  n a jlep szeg o  obecn ie  in s lru  
inen tu  k sz ta łto w an ia  psy ch ik i now oczesnego s])<> 
łeczeń stw a , n a  p ie rw szy  p lau  zad ań  o rg a n iz a ­
c y jn o  spoleczn. kościo ła . Dziś, dz ięk i w łaśn ie  
tym  zab iegom , is tn ie je  już w R elgji 360 kin 

'k o śc ie ln y c h , w H o la n d ji p o n a d  250
1J nas. n a  całym  te re n ie  R zo czy p o sp o łih j 

czy n n ik i kośc ie lne  (lysjm nują  zaledw ie  17 k i­
n am i p a ra f  ja-lnemi

W 07 filmowy w Anolfi
A nglicy n a le żą  do  n a jb a rd z ie j  u w ażn y ch  

w idzów  k inow ych . K ażdy  b łąd  lub  g a tfę  re ż y ­
se rsk ą  sp o strzeże  A nglik  n a ty c h m ia s t i n ap isze  
o tern do T cdakcji p ism a, k tó re  czy tu je . P ism a  
skrzednie  z b ie ra ją  te  sa m o rzu tn e  głosy  k ry ty ­
ki. i d ru k u ją  je  w sp e c ja ln y c h  ru b ry k a c h . To 
leż reży se ro w ie  an g ie lscy  w ięcej, n iż  reży se ro  
w iew ie  p ań stw  in n y ch  d b a ją  o szczegóły  w 
sw ych  film ach .

„D laczego a r ty s tk a , k tó ra  p rzy ch o d z i z u- 
licy, m a ją c  p rzem o czo n e  u b ra n ie  (bo n a  ulica 
u lew a) —  zach o w a ła  suche  w łosy?"

.D laczego b o h a te rk a  film u  n ie  zm ien iła  się 
w cale, (b o ć  m ięd zy  p ie rw szą  a d ru g ą  częścią 
fi to in  up ły n ęło  la t  20?"

„D laczego  b o h a te r , w ychodząc  z jednego 
p o k o ju  m ia ł c za rn e  spodn ie , a do drug iego  
w chodzi w ja sn y c h ? "

Głosy, tak ie  zm u sza ją  reżyserów  do  uw agi. 
Może film  an g ie lsk i w ykaże  się m n ie jszą  ilość ją 
lap su só w . P o d o b n y  .k o n k u rs  om y łek  f ilm o ­
w y ch "  m óg łby  być z  p o ży tk iem  u rząd zo n y  i u 
mus.

w rócić  d o  sw ego  sk lep u . L ecz ż ąd za  ro u ry w k i, 
k tó ra  o g a rn ę ła  p o w o jen n ą  E u ro p ę , s ta w ia  Gold 
w yua w k ró tk im  czasie  n a  nogi. Z d obyw a w ie lk i 
iiin ją tck  i s ta je  się  jed n y m  /. n a jw ię k sz y ch  po 
ten ta tó w  film o w y ch  A m eryk i. O sw ej p ra c y  
m ów i .Samuel G oidw yn n a s tęp u jąc o :

—  C złow iek, m c  Ju u ią ey  h a z a rd u  n igdy  n ie  
będzie  p ro d u cen tem  film o w y m . Z aw ód n asz , to 
sw ego  ro d z a ju  g ra  wT ru le tk ę . W y d a jem y  przecię­
tn ie  n a  re a liz a c ję  f ilm u  m iljo n  —  p ó łto ra  d o ­
la ró w  Może on n a m  p rzy n ie ść  zysk  p o d w ó jn y , 
lu b  nnwe-t w ięce j, m o że  jed n a k  n ie  p rzynieść  
a b so lu tn ie  nie... N igdy lego  n ie  m o żn a  zgóry  
p rzew idzieć .

B ardzo ezęsto  e lic ia l S am u el G o law yn  wy 
eofac się d e fin ity w n ie  z in te re só w  L ecz nigdy 
n ic  m ógł zn ieść  bezczy n n o śc i d łu że j, a iż  p a rę  
ty g o an i.

O becnie  p o sz u k u je  G oidw yn n o w ej gw iaz­
dy , k tó ra b y  o d p o w ia d a ła  w  zu p ełn o śc i w ynta  
gp iilom , s ta w ia n y m  prz.cz film  k o lo ro w y . N aj 
b liż szy m  film em  jeg o  w y tw ó rn i będ zie  p . f. 
„ ł lu r r k i i i ie " ,  z  życia  tuziem ców  n a  w y spach  
in ó rz  p o łu d n io w y ch , n a k ręc o n y  ca łk o w ic ie  w 
k o lo rac h  n a tu ra ln y  eh.

P ięk n y  w am p ' H ollyw oodu —  M arlena D ie­
tr ic h . k tó rą  podziw ia liśm y  n ied a w n o  w  f ilm ie  
„ P o k u są " , n ak ręc a  obecn ie  film  p. t. ..O g ró d  
A llach a" Piżm ten , który- w sw ej w ersji n ie- 
m i j  by ł ongiś sukcesem  d aw n e j gw iazdy  Aricji 
l e r r y .  jes l obecn ie  n a k rę c a n y  w k o lo ra c h  na  

tu ra  ln ych.

KROMIKA FILMOWA
— W  p ie rw sze j po łow ie  czerw ca  od b ęd zie  

się w W arsz a w ie  z e b ra n ie  K om isji P ra w a  Au 
to rsk ieg o  M ięd zy n aro d o w ej Izby F ilm o w ej o ra z  
z eb ra n ie  Z arząd u  M ięd zy n aro d o w ej F e d e rac ji Kr 
n o tea łró w  —  w K rak o w ie . W zw iązk u  z tem. 
b iu ro  R ady ro zp o częło  p rzy g o to w an ia , n a w ią ­
zało  ró w n ież  k o n ta k t z M iędzynarodow ą Lzbą 
F ilm o w ą, o ra z  z p rezesem  K om isji P ra w a  Au­
to rsk ieg o  p. R. Lussicz.

—  I tw u rzo n a  zo s ta ła  ezech o sło w ack o -ju g c  
s lo w ia jisk a  Izba F ilm o w a, m a ją c a  za  zad a n ie  
u g ru n to w a n ie  \ ro z w ó j W spółpracy  obu  p a ń s tw  
na polu fSm ow em .

Młody p o e la  p o lsk i Józef H en ry k  C»  
rh o w icz  o trz y m a ł od  w y tw ó rn i a m e ry k a ń sk ie j  
vlotro G oidw yn M ayer zam ów ien ie  n a  sc e n ar 

jusV film u  o  tem acie  po lsk im .

—  /.nany  k o m ik  czesk i — Y lasta  B u rian  
w raca  do a te lie r  G linow ego po d łuższe j p rz e r  
wie. N akręc i on  n o w ą  k o m ed ję  w dw óch  w e r­
s ja ch : czesk ie j i n iem ieck ie j w a te lie r  A. B. 
w  P rad ze .

—  A m ery k ań sk ie  film y eo w b o y sk ie  m oją
w idoczn ie  duże  jrow odzen ie  w N iem czech, zw ła  
szcza  u m łodzieży , gdyż n ie k tó fe  z n ich  jak  
np. z Hnc.k Jo n esem  i T om em  M ixem  są n aw ei 
d u b b in g o w an e  n a  jęz y k  n iem ieck i.

—  A u strjaek ie  m in is te rs tw o  p rzem y słu  t
h a n d lu  og łosiło  p ro je k t u s t.\io w ie n ia  d o ro c zn e j 
n ag ro d y  film o w ej d la  film u , tra k tu ją c e g o  o 
sjiraw acli g o sjiodarczych . Ze sw ej s tro n y  k a n  
c le rz  S c lm schnigg  m a  zam ia r u sta jm w ić  n a g ro ­
dę dila film u  k z la łcącego .

—  W A m eryce is tn ie ją  liczne zw iązk i a u ­
to rów , jed n o czące  a u to ró w  ró żn y ch  dz iedzin . 
Z rzeszeni są  np. a u to rz y  .scenarjuszów  rn d jo w i, 
te a tra lm  etc, W szyscy  ci a u to rz y  z jed n o czy li 
się  o b ecn ie  w jed en  jKitężny zw iązek , liczący 
k ilk a  tysięcy  członków . S k ła d k a  cz ło n k o w sk a , 
z a tw ierd zo n a  jed n o m y śln ie , bez sp rzec iw u  jes t 
o g ro m n a  ja k  n a  n asze  sto sunk i, w ynosi b o ­
w iem  50 do laró w

—  Na nuioy now ego d e k re tu  k ró lew sk ieg o  
,L ‘F n tc  A ntonom o w ystaw y „ B ien n a le "  w- W e ­

necji zo sta ło  u p o w ażn io n e  do o rg a n iz o w a n ia  i 
a d m in is tro w a n ia  co ro czn ą  W y-sławą M iędzynaro  
dow ej Sztuki F ilm o w ej.

S tosow nie  do s ta tu tu  w ystaw y  p e r tra k ta c je  
z o rg a n iz a c ja m i film ów  emt poszczególnych  
państw  będą  odbyw ać się za  j>o.srednictwem dele 
gatów  w y zn aczo n y ch  p rzez  z a in te re so w an e  rzą 
dy.

—  O tw arc ie  IV w ystaw y  Sztuk i F ilm o w e j
n astąp i lfl s ie rp n ia  1936 ro k u  w W enecji.

—  N iem ieck i K om ite t O lim p ijsk i o rg an izu  
jąc y  teg o ro czn e  Ig rzyska  pod B erlinem  u k o ń ­
czy ł jmż~ b udow ą sp e c ja ln e j wi isk i o lim p ijsk ie j 
w D iib o ritrz  pod B erlinem , w k tó re j zam iesz ­
k a ją  zaw odnicy . W  sam ym  śro d k u  w y b u d o w a­
n y  z o s ta ł t. zw. , ,Dotli H in d e u b u rg a" , gdzie m 
in n em i będzie  u rząd zo n e  w span iało  n o w o czes­
n e  k ino . W y św ie tlan e  w niesm b ęd ą  n a jlep sze  
f ilm y  teg o ro czn e j p ro d u k c ji  n iem ieck ie j — bez 
jd a tn ie  d la  zaw - In ików
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Nowa fd a  prześladowań Polaków na Litwie
? a  p o staw ie  wkidomrtLŚii nad eh o riząey rfi z 

K ow na w sm u tn e j  k ro n iee  u c isk u  P o lak ó w  w 
L itw ie  w e ia ^ a  o sL itn ich  m iesięcy  zan o to w ać  
w y p a aa  n a s tę p u ją c e  f a k ty

W  d n iu  15-tym  m arc a  rb . w y ro k iem  k o ­
m e n d a n ta  w o jen n eg o  z p o w ia tu  kow ień sk ieg o  
do  in o że jk o w sk ieg o  w ysied lony  zo sla i na  p rze  
c ią g  jednego  ro k u  p o lsk i n au czy cie l p ry w atn y  
Ja n  Ib iań sk i.

P o lsk a  n a u cz y c ie lk a  p ry w a tn a  .tan in a  J a n ­
ków,na —  w y ro k iem  k o m en d a n ta  pow . k ie jd a ń  
sk ieg o  sk a z a n a  z o s ta ła  n a  m iesiąc  w ięzien ia  z 
z am ian ą  na  1.000 litów  g rzyw ny . Ja n k ó w n a  
o d w o ła ją  się  do  m in is te rs tw a  o św ia ty , k tó re  
k a rę  tę  zam ien iło  je j  na  pó ł ro k u  z e s łan ia  do 
p o w ia tu  ro sień sk ieg o .

L itew sk ie  m in is te rs tw o  oćwiiaty osu n ę ło  na 
uezy e ie lk ę  p o lsk ie j szk o ły  p o w szeeh n e j w Zda- 
n isz k ae h  pow . w itk o .n ie rsk ieg o  p. Z a jąezk o w - 
iką, u z n a ją c  ją  za „ n ie o d p o w ied n ią " . Pom im o 

in te rw e n c ji  „ P o c h o d n i"  m in is te rs tw o  nie cof- 
n ę ło  sw ego z a rząd zen ia . W eh w iii o b e cn e j P o ­
lacy  w L itw ie  m u szą  znaleźć tak ieg o  k a n d y ­
d a ta  n a  n au czy c ie la  szk o ły  p o w sz e d n ie j w Zda 
n isz k a c h , k tó ry b y  zo sta ł p rzez  w ładze  litew sk ie  
za tw ie rd z o n y , w p rzec iw n y m  raz ie  szk iu a  zo 
s ta n ie  z lik w id o w an a .

N a m arg in es ie  te j  „p raw y  zazn aczy ć  n a leży , 
iż  w ch w ili o b ecn e j 200.000 Polu só w  w L itw ie  
p o s ia d a  za led w ie  14 szk ó ł pow szech n y ch .

S po śró d  sp ra w  sąd o w y ch  w ym ienić  n a leży  
sp ra w ę  p o lsk iego  n au czy cie la  p ry w a tn eg o  S te ­
fa n a  B oicew icza, sk azan eg o  n a  k a rę  200 litów 
z z a m ia n ą  n a  ‘i  ty g o d n ie  w ięz ien ia  o raz  skazu- 
n ie  m ieszk ań có w  wsi L epszyszk i pow . k o w ie ń ­

skiego, ,pp. Ignacego  Z iniew iczu i Jó z e fa  Jfiob  
iiiew icza  n a  k a rę  g rzyw ny z z am ian ą  na  a re sz t 
za n a u c z a n ie  ich  w iasn y eh  dzieci w do n iu .

Z godn ie  z u s taw o d aw stw em  lilcc. sk iem  każ 
tleniu  o b y w a te lo w i p rz y słu g u je  p ra w o  liaucza- 
nira dzieci w dom u

W szyscy  w ym ien ien i Po lacy  u k a ra n i  zo ­
sta li p rzez  w ładze  litew sk ie  n ie  d la teg o , a b y  
w y k ro czy li pr-sfeiwk© u staw o m  lu b  też dz ia ła li 
n a  szkodę  p a ń s tw a  litew sk iego , lecz, jedynie  
d la teg o , że p ro w a d z ili leg a ln ą  p racę  k u ltu ra ln o  
o św ia to w a .

Ucisk lud iio se i p o lsk ie j w ii,lw ie  n ie  o g ra ­
n icza  się  d o  m esz tó w  P o lak ó w  o ra z  z lik w id o ­
w any! p o lsk ich  p lacó w ek  k iillu ra in o -o św ia io - 
wyeli. Z łośliw ość lite w sk a  sięga ró w n ież  w sfe 
rę u c z u l *e lig ijnych  lu d nośc i p o lsk ie j. J a s k ra  
wym  lego  d o w o d n a  je s t  fa k t. rż w p a .a l  ji k a r  
in ia Iow „k ie j pow . k o w ieńsk iego , z am iesz k a łe j w 
Nil p roc . prze/, lu d n o ść  p o lsk ą  w ład ze  osadziły  
szow in islę  Iitw iua  ks. Ż y lińsk iego , k tó ry  we 
spó ł z n ie liczn y m i p rz eb y w a jąc y m i na te ren ie  
n a ra f j i  u rz ed n ik a iiii- litw in a in i, d o p ro w ad z ił do 
zup ełn eg o  w y ru g o w an ia  jęz y k a  po lsk iego  z n a ­
bożeń stw  w kościele  k a rin ia io w  sk in i.

l a k  w ięc P o lacy  w L itw ie  po o d e b ra n iu  im 
p rzez  Z arząd  R efo rm y  R o lnej z iem i, z lik w id o ­
w an iu  p rzez  k o m en d a n tó w  w o jsk o w y ch  o rg a- 
m zacy j k u ltu ra ln y c h  i z am k n ięc iu  szkół, obec. 
n ie  p o zb aw ien i są  n a w e t m ożności m o d len ia  się 
w języ k u  o jczy sty m .

Gdy się  |io ró w n a  sy tu a c ję  Litw i pil w w Pol 
sec  z losem  PoJfikówr po ta m te j s tro n if  k o r ­
don u  litew sk iego  —  w n iosk i n a su w a ją  się 
■same. (Isk ra ).

(jnegdaj padto pastwą rozszalałego pożaru cało fjezedmieście Zamościa. Siiionęty niemali dusz- 
rzętnte i ulice, w tein wiele c?ii'nyeh zabytków Przeszło 2 tys. asób zostało lym daeliu i! 1,1 gł<> 

wą. \ a  odjęciu nasze-ni iidok owólny płonącego przinimiościa.

Il-gie Międzynarodowe Targi FuirzarsKle 
w Wilnie

Silne lotnictwo to potęga Państwa!

Nowe przepisy ortograficzne

odbędą się w terminie 22. VII VITI. 
19345 r Na T argach  łych zaprezentow a­
ne będą tikjpnważnu j zi k ra jow e firmy 
fu trzarsk ie  przemysłowo i htfndlowe ti­
r a /  szereg firm zag ran ic /nych .  Zainte­

resowanie Targam i jest dość znaczne, o  
czmn świadczy fakt. że pm ninn oko ło  
.‘i-miesięcznego [erm bm  pozoMoh-gu do  
o twarcia wszystkie prttwie stoiska w pa 
witanie targow ym  są już zajęte.

K o m ite t o rto g ra ficz n y  P o lsk ie j Ik a d e in ji  U 
m ie ję tn o śc i u k o ń czy ł p ro je k t no w y rli przciiisów  
i rtogralicrny>ch i z łożył go w Min. W. I! . O. 
P. do za tw ie rd zen ia .

K om ite t k a te g o ry cz n ie  o d rzu ci! p ro jek ty  u- 
su n ięc ia  l ite r  ó, rz  i ch.

N ow o '- p rzep isy  u su w a ją  tak ie  sprzeczności 
j .i k d o ty ch czaso w e  z ch ło p sk a  obok zp au sk a , co 
n o c  obok  codzień , n a  górze obok  n a d ó ł a p rze  
elow szystkicm  zn iosły  w zak resie  p isow ni po 
d z ia ł  na  w y ra że n ia  p rz en o śn e  i dosłow ne, za 
tem  z góry  p isać  się będzie oddzie ln ie , n iezależ  
n ie  od  tego czy u ży w am y  tn p rzen o śn i, ozy też 
m am y  n a  m yśli k ie ru n ek . W ed ług  lej znsndv 
ró w n ież  i nie m a  p isać  będziem y zaw sze roz 
d z ie ln ie , n iezależn ie  od tego, ozy u żyw an ie  go 
w zn aczen iu  n o n  est czy non b ab ci.

O czyw iście Is tn ie ją  w y ją tk i, bez k tó ry ch  nie 
m ogą się obe jść  p rzep isy , o d noszące  .się do ma 
le r ja łu  tak  ply lm ęgo i zmieim egr, w sw ej różu i 
litości ja k im  jes t język . Pisać więc będziem y 

pow oli, w b rew , w sk u tek , p-ośró i. nao k o ło , pom ię 
d zy , łączn a  p iso w n ia  s to su je  się- t ż do p r /y im  
kow  z łożonych  z prizyimków jak  zza. p .n a d  
i w edług  p isow ni lo n c ty rz .n tj sfmd sp rzed  i in.

K om isja o p ra co w a ła  rów nież pis iw r ię  i od 
mianę- im ion  w łasn y ch  obcych , .ło w m ó sk ieh  
" re ck ic h  i łac iń sk ich , fran c u sk ic h , tu reck ich .

W sp raw ie  p rzen o szen ia  w yrazów  /a r/n -co n o  
24 d o ty ch czas itiow iązu jące  fo rm u łk i i pozosla 
w iinio p iszącym  zn ac zn ą  dow olność . W y raz  np

isk ra  m ożem y dzie lić : i-sk ra , is k ra , isk — ra , n ie 
d o p u szcza ln y  jes t ty lk o  p o d z ia ł: isk r a .

K om itet u s ta lił  d a le j przepisy- eo do p isa  
n ia  m ałych  i du ży ch  -lilor. N azw y naro d o w o śc i 
p isać  będziem y d u żą  l ite rą :  P o la k . F ra n c u z  etc.

Z godn ie  z u ch w ałą  k o m ite tu  n a rz ę d n ik  i m ie j 
sco w n ik  p rz y m io tn ik ó w  w I. p o jed y n cze j otrzy­
m u je  d la  ro d z a ju  m ęsk iego  i n ijak ieg o  jed n o  
litą  k o ń có w k ę  y m : d o ln y m  dzieck iem , d obrym  
iynoin , n a rz ę d n ik  I. m n o g ie j — k o ń có w k ę  -ym i: 
d o b ry m i synam i, có rk am i, dziećm i W y ją te k  sta 
n o w ią  nazw y  m ie jscow ośc i typu  Z ak o p an e , Wy­
sokie  M azow ieckie, Skole. M ają o n e  końców kę 
-im : w Z ak o p an em  i t. d.

J a k  i d z is ia j, n a zw isk a  na -e z ach o w u ją  koń 
ców kę - im : L indom , W endem  po s, z, c p isze 
m y  j F ra n c ja , sasjn , Azja po w szy stk ich  
in n y ch  l i le ra ih  -i. d ialog. M ir ia , re lig ia . D ania. 
\n g lia , H o land ia .

Pow yższą w iad nn iść ..G cniee W arszaw sk i"  
z ao p a tru  je  n a s tęp u jąc y m  k o m en ta rzem :

l)o  n ioK lórych pumy ..tow k o m isji o rtiig ra li 
oznej nią /.aniic rzam y  się sto sow ać  („dobrym  
d z ieck iem ", ..D an ia", ,,A nglia"). O głoszenie po 
w ęższych  zm ian  'n astąp iło  n a jw id o c zn ie j o !tf> 
d n i z a j n i /n ) W łaśc iw ym  term in em  byłby lii t 
k w ie tn ia .

O r to g ra f ia "  p o w in n i być  jak o  lak a  sta ła , a 
m ania je j  re fo rm o w a n ia  p o w in n a  sic skmn-zvi 
P o żąd an y m  jest p o u czen ie  o tym  p an ó w  z korni 
sji d la u s ta le n ia  o rto g ra fii.

Aukcje Futer Surowych w  Wilnie
odbędą .się w tir minie 24— 25 czerwca 
19,‘ 16 r. Będzie to pierwsza w Polsce te­
go rodzaju impreza zokrojona na szer­
szą 'kitlę. X i aukcje  te będzie nadesła 
ny surowiec fu trzany  z całej Polski, po 
nadto  szereg firm  z państw Bałtyckimi

(Fintamija, Kotwa, F-stonja) zapowie­
działa rów nie /  nade dan ie  tow aru .

O rganizacją powyższych im prez zaj 
m nje  się pozostający pod egidą Izby 
P rze m y sh w o  - ita-n-dfowej w Wilnie Ko 

. mitet Wykoinawczy II M. T. F.

KaiaKowry całćj Rrplitej zł^żą nUd 
l-mil Marszałkowi Pilski

S posobnośc ią  do złożenia Iioldu pam ięci W o 
dza N aro d u  przez liczne rzesze w odn iaków  b ę ­
dzie o rg an izo w an y  przez Zw iązek Slrzełcćki „O- 
gólno-ipolski spływ  k a ja k o w y " , o d b y w ający  się 
w  ro d z in n y c h  s!ro n aęh  M arsza łk a . C.etom tego 
sp ływ u, jak  o rgan iza to rzy  zaznaczy li w punkcie  
2-gi-in reg u lam in u , je.st pyzłUwiie przez u a jli .z  
n ie jsze  rzesze ro d z in n y ch  stro n  1-go M arszałka 
P o lsk i, Jó ze fa  Pitsuckslkiego, i skicrow-ąn.ii? lin y  
.styKi k a ja k o w e j na wody W ilcńszczyzny.

Spływ odbędzie- się w- ezask  od  1H do 21-go 
czerw  Ol 1). r. i będzie się o d b y w a ł każd eg o  ro 
ku juko  im prezą  s ta ła  Z w iązku  Strzeleckiego.

Spływ rozipoazMic się: w Z ulow ic niicj-.seu liro 
dze-ni i M arszałka , u ro c z y sh m  n ab o żeń stw em  po 
Iowom, a następnie, k a jak o w icze  p o p łv n ą  prznz 
jezio ro  Z u łow skie, rzekę  S !raczę i W ilję. (igó iua 
ilugość tirasy w ynosi niO k ilom etrów . W W iln ii 
zak u iczy  się  sp ływ  złożeniem  p rzez ufztK iu ków 
h o łd u  Sercu M arsza łk a  o ra z  złożen iem  w ieńca 
na p łycie  n n n z o le u m  aia  Rossie.

U d z iał w sp ływ ie  b ra ć  m ogą k a jak o w cy  płci
o-hojga, um ie jący  pływ ae, b ęd ący  członkam i:

Z w iązku Slrzełeckiegoy Z w iązku H arce rstw a  Poi 
.skiego, K lubów  i orga,nmzacyj s p a r b iw ,Łh. o rga 
iiizacy j P \V  i \V F  i n cslow arzy-szeni.

IIcze.S't»iietwx) w sjńy-wie zgłosić należy n a j 
późn ie j do dn ia  5 czerw ca z do lą  rżen iem  iluw o 
dii w płacen ia  na  konlto czekowi PK tl. Nr N200S 
(z do,piskiem  na czeku „Spływ- Znłów  —  W ił 
no") w pisow ego, p o d a ją c  w za łączen iu  ate 
urodzsniia i m iejsce  zam ieszkan ia  uczestnika.

C złonkow ie Z. S., ZH P., k lubów  i irg a n i/a
i-yj sportoyyycli i P. W  i W . F. w p li  a ją  wyo 
sow ę w  w ysokośc i zł. sied em  n iestnw arzysz:- 
ni 10 (dziesięć) , lolycti od  osoby.

Za w p łacen e  w pisow i uczestni-cy o trzy m ają  
przt z cały  czas trw a n ia  spływ u w jżytw ienie i 
a ak w a le ro w au ie . o raz  ko rzy stać  bęylą z bezptut 
liego przew ozu k a jak ó w  na tras ie  sp ływ u. Po 
n a d to  n a  p o d sta w ie  k a r ty  m -izeslnietw a p rz es  
lane j po w pt:r'i"HU w-pis-oweto, o tr. \ inu ją  od 
I 'o w ia to w y eh  Ko.m raidantiiw  P. IV. zlecenia na  
jirzejazil w edług ta iy fy  w ojskow ej.

Szrzegóły  do tyczące  (ira*v, wy ekw ip iw .n ia  i 
t. (lo d an e  z o stan ą  w a fiszach  k o m u n ik a ta c h  
k tó re  u k ażą  się w dn iach  najb liższych

E U G EN JA  K 0 B V I IŃSKA

}>it d i i i/.ii-iwczyjika g r y z i e  t >ra/. oilrsaelkę z l< k- 
ką  do  mnie itrazt). Xo, bo o czem tu piftać? Zresztą 
jerit głodna. To też s ta ra  się dyskrtdinic zapoznać bli­
żej ze śniadaniem , s-porżywającicm w  głębinacli pu l­
p itu . Fdajp, że tego nie wktzę. N., uczycii tka. mó j 
Ik>że, też |H)trafi byt „laiktowna od czasu d o  c/.asu. 
Zresztą lubię togo blondaska, k lory  nie ma ambicji 
dtr wybiłnycłi“ zdolności.

Wklzę. pr7.(>chiidzą(. że J-ifla określa samą siebi° 
w zeszycie, jako  ...szarego człowieka Ma zamiar 
skończyć weti ryjit-rję odjecltać do Balestyny. 
W ata Nr 3 prag^nie egzotycznych podróży i przygód 
/apiertijiicycl'. oddech w piersi. Bladtrwłosa Zr.sia 
z Airtiefyki pragriehiby w s jm rae  radą  i w skazów ka­
mi ludati mniej doświadczany h “ Zajęta jest rów ­
nic/ pi iszti-k i w in ien i i lobrege inę/ut Ma eo do lego 
n ie jakie wtiiptiwokci, bo dodaje  tut końcu ,.:tlti zł Cg o 
m ę /a  nic cliciałaliym wciile '.

W tej wętirówce w racam  znowu do pierw '/ .e  j 
ławki od okna. Przez poręcz tej ławki spływają pło­
we warkoc/.e Swjętoobny. To bardzo miłe dziew- 
czątko. 'Pogodna /.;nvszi‘ i itśaiziacbnWfta życzliwie. 
Nazywa się popularn ie  W i t j ta 1'. Nie jest zliyd zdol­
na . ale bardzo -tiuanna MNItzięk jej chwyta ; : star­

ce. To  będzie mój ostatni, p rzystanek . Nie żałuje że 
się Di zatrzym ałam . Świętochna pragnie być sęd/m 
dla tiie-lelnicli. To już trzecia w Wąsie wybiera ten 
zawód. Ale ona mówi o swoim zawodzie w- lak ser­
decznych słowa cli. ż. czuje się wizruszt n a .  Nie w ie­
rzy. aby dzieci mogły być złe. (.lice ji ra tow ać od 
kary. Słowa jej pogodne są i cieple. Garnie się mni e  
do życia, O d ra iu  twierdzi, że będzie miała ognisk) 
rodzinnie.

„(dicę być wzorem i p r / \  kładem dla moich p u ­
pilów i moich dzieci. (To może zła moja strona - 
la chęć alt trudno). Chciałabym też aby dzieci 
m oje ud, mię koehaty, jak ja sauna Kocham inoic-h 
rodziców. To  byłobs bardzo wieiki> m s/c/e-ściem.
I koniec życia stałby się p r z y je m n y .

Myślę, że koniec życia nigdy n e może być pr. > 
jeiney. a t“ przy jem nie  mi, że ŚoyięłoehnM ni i takie 
jiogodnt* usposobienie. Patrzę ma nią z c/ułośmą i od- 
chodzę do sMi-ka. Dzwonek! Dzwonek! l)/i -wcz.ęti 
są w popłoctiu. Nióklorę n ie  skończyły. Dragną coś 
(k)])isac Któraś po dziyonl.u wrogóle /.mi.unia po- 
gkt|dy na ż y c i e  i w \ r a / a  niezadowidenic. że nie p i - 
zwoi.mo jej dłużej pomyśleć. Jak iś  zrozpaczony głos 
w oła:

—  Zupełnie' zapom nia łam , że ikttbif la m oże być 
adw okatem ! Niepotrzebnie wyszłam zamąż

—  \ mnie znów wyszło z. g łuw\ że mogłabym 
pisać książki jak parni. A zostałam pielęgniarką.

—- Jeżeli myślisz, że książki dają  tni dochód, 
to się mylisz

— Ach tlA? Wiii>c dlaczego pani j e  po e?
• — A dlaczego biegasz, krzyczysz t gras w siat­

kówkę. Dla >v\ł.idow.mui >ię ! Nie tnożna i-aac/ej.
Gwtir. Dyżurna nauczycitdka — miła panna K a ­

mila — zagląda do k lasy  z odpowiednio zgorszonym 
wyrażeni t w a r / s . Już! juiT  wychodzimy

-—• Krysiu! zbierzesz zeszyty. Policz' Ale już 
])!) pttuzic to  zrot)i.'Z. tktwierać okna. Powietrza! 
Przeżyłyście tu  w ciągu ł a  m inu t całe swoje życie. 
W ięc aż gęsto w klasie od pragnień, -strapień i za­
wodów Niech przewieje, wiaitr —  niech uowjj J a ­
dzie świeżo, jftk w przededniu  życia. f

* * *
Klasa z a c / in a  się wyludn.uć. Stukaj,-) pulpity 

Sftel estzez ą papiery, w kloryeh trosf li we m an n  uk 
ryły snttuittnia. Krysia już piszczy przenikliwie. Zo 
sia <1 .meryki ojtędza się czv k‘js natarczywości, nie- 
zadowolo-nyjn basem. We drzwiach ścisk. Za d rzw ia ­
mi tiue/.y wezliranym gw arem  pauzy kory tarz ,  buska 
rzuca się do okna. ()tw>era je. W pada ch łodny wiatr 
i 'dm uchu je  j:ik:|ś tokką k ar tk ę  na podłogo

—  Zaziębisz się —  mówię do buiki.
U-li n ie ’ odpowdada lu-zlrovko stn>j*(c w Sft- 

i i i o i i  oknie, .listom zati irtowa na.
V włtuśiuio -  11 f slą<l mi zowąd — zcpalti się na

s ybach słońce i ciemne włosy r.uśki stają się pr/.e- 
'licznie złticiste.

W \c1 1rxrzo na korydarz

f-D. c . n d
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Lirytetja pomysfó#
P a t ro zes ła ł fło p rasy  n a s tę p u ją c a  w iado  

mość;
P o n ie w a ż  zb liża  się d z ie j  12 m a ja  1936 

r .. d z ie ń , w  k tó ry m  z o s tan ie  p o ch o w an e  u 
p ro c h ó w  M atki Serce  J  P iłsu d sk ieg o , o d h y  
Jo się  w Pow iew  ió ree  n a d zw y c z a jn e  z eb ra n ie  
ja d y  g ro m ad z k ie j so ro k  p o lsk ie j, n a  k tó re j  
te re n ie  u ro d z ił się  ś. p- M arszałek  Pilsodsw i, 

O la  Z o d o k u m en to w au ia  w ięzi se rc  z ży 
c iem  i d z ia ła ln o śc ią  W ie lk ieg o  Syna sw o je j 
ziem i r a d n i  u ch w alili w p o au io s ly m  u a s tro  
ju .  że, ja k o  sy m b o i co d zien n e j p am ięc i o  
te s ta m e n c ie  pozostaw iony  m p rzez  M arsza łk a  
— w szy scy  o b y w a te li g ro m ad y  so ro k p o lsk ie j 
p łc i m ęsk ie j m a ją  nosić  po  w#zc czasy  czap  
k i m ac ie jó w k i —  ta k ie  sa m e , ja k  Osi nosił.

ż tezpnsre/lm o po zgonie  Józefą  P iłsudsk iego  
iza ro iło  się w p ro sie  p o lsk ie j od p o m ysłów  i 
p ro jek tó w  uczczen ia  p a m ię c i W ie lk iego  M ar­
sz a łk a . -Nie p o trze b u je m y  c l i ,b a  p rzy p o m in ać , 
że k ażd e  in iaslo . k a żd a  g m in a  n iem al u ch w ala ła  
b u d o w ę  p o m n ik a . W yłon iły  się w ów czas p ro ­
je k ty  idące  ta k  da lek o , jak  p ro p o zy c ja  zm iany  
n azw y  W iln a  na  P iłsu d y . Doszic- do tego. że 
N acztb iy  K om ite t U czczen ia  P am ięc i M arszałka 
w id z ia ł się  zm u szo n y  z a jąć  się tą  sp ra w ą  i 
■wszystkie te  —  w y p ły w ające  n iew ą tp liw ie  ze 
sz la c h e tn y c h  p o b u d ek  pom ysły  pod d ać  d o ­
k ła d n e j k o n tro li.

N a k ró tk i czas n .-pokoiło się. Aż o to  zbliża 
-się K oeznica. I znow u  p o ja w ia ją  się p ro jek ty . 
1 to  n iem a l w y łączn ie  n ie fo r tu n n e . Do n ich  
należy w yczyn ra d n y c h  P o w iew io rk i, zo tłow ią  
: u jący  w szystk ie  n a s tę p n e  p o k o len ia  do  n o ­
sz e n ia  m ac ie jó w ek . Jesri o n  ta k  b e zsen ­
no ny, że lem a tu  do  k ry ty k i n i t  d o s ta rcz a . Mo 

-żna  go jed y n ie  po tęp ić , ja k o  p rze jaw  zb y tn ie j 
'gorliw ości ra jc ó w  g m in n y ch  a  p o d  ad resem  
P a ta  w yrazić  życzen ie , by  p rzez  u d z ie lan ie  w 
■swoich m u le ty jiach  m ie jsc a  tak  tn  w iad o m o ś­
c io m  n ie  p o b u d z a ł um bicy j p an ó w  ra d n y c h  in 
m ych gm in . k tó rzy  le ib y  chcieli, by o n ich  p i ­
sano

  — {=0—

K ażdy członek LOPP. przyczynia  
sie do podniesienia możliwości

obronnych kraj w  
« * ■ « m m m m m m ■ m m m b h i h h i

Ni wileńskim bruku
PO D  NIESŁUSZNYM  ZAKZUTEM.

"  nocy z dnia ,1 n a  4 m ą n n  b r. na ul. 
Rudnickiej dw ócli o sobn ików  z e rw a ło  po pija 
nem u .szy|,i 7 f irm y  „ R e k o rd " . —  Z naleź li się  
św iadkow ie, którzy zam eld o w a li w kom isar- 
jac.ia. l i  zerw ania sz y ld u  m ieli d o k o n ać  Czesław 
Itia lee t (W iwiilskiego 121 o ra z  R o m an  S ta ro s tę  
cki (K ijow ska  29). O buj 'stanow czo zaprzeczyli 
Icmtt.

O becnie  u tu lono  iż B iałeck i i S ta ro s tcck i 
Pudli o f ia ra  fa łszyw ego  o sk a rże n ia . (c)

Ł K S .I r / K N  H I a Dł  W UN1AV F U M H IC IE . '
Ó c iągu  o s ta tn ic h  k ilk u  dn i n a  te re n ie  USB. 

ao k o im n o  k ilk u  k rad zieży . J a k iś  „ sp e c ja lis ta " , 
u iający  dostęp  do g m ach u  u n iw ersy teck ieg o  sy 
*U 'm atycziiie  k ra d ł p a lia , sk ra d ł s re b rn ą  pap ie  
rOsnice o ra z  szereg  d ro b n ie jsz y ch  rzeczy.

Przez pew ien o k res czasn  p o lic ja  n ic m og 
*a u s ta lić , k im  jest n ieu c h w y tn y  z łodziej.

P rz ss z ła  jed n ak  k re sk a  na M atyska . W czo 
' • j  tu n k c jo n a rju sz o  w ydziału  -leclczego zd em as 
k o w a li sp ry c ia rz a  O kaza! się  n im  rk s -u c z rń  

'•kształć > pic-ej szk o ły  leśn e j O tg ie-d  Czesław 
iw icsakiew icz zair., p rz y  u l. tirz c ,.z k o v e j ! t .

U d o w o d n io n o  m u trz y  a rad z ie ż e  p łaszczy .
<c).

I K A
Dziś: S ta n is ła w a  B M 

J u t r c  G rzeg o rza  B N azjanz.

Plaga chrabąszczy 
w pow. wMe|sk'm

Od k ilk u  d n i p o jaw iły  s ię  na te re n ie  pow . 
w ile jsk ieg o  z iL -tras.tijące  m n -i ch rabąszczy  
D rzew ka o k ry te  m iodem  lis tow iem  aż  ro ją  się  

* o d  szkodników  N iek ło re  d rzew k o  p rzydroźm - 
w ,parę dn i zostały  k o m o le tn ie  og o ło co n e  z liś 

- c i.  O ziatw u szk ó ł p o w szechnych  en erg iczn ie  pod 
ję ła  się  w alk i z c h rab ą sz cz am i.

szk o le  p o w szech n e j w W ile jce  a k c ja  
■maiki zf szk o d n ik iem  z o rg an izo w an a  n astęp .:

S am o rząd  szk o ln y , k tó ry  c ze rp ie  ś ro d k i z 
d o b ro w o ln eg o  o p o d a tk o w a n ia  się uczn ió w  uch 
m lii p rzezn aczy ć  p ew n ą  sum ę na n iszczen ie  

c h ra b ą sz c z y . Z o rg an izo w ał sk u p y w an ie  tyeli 
szk odn ików  l p iąc i za  kg. c h rab ą sz cz y  po 79 
g ro sz . Poszczegó lne  k la sy  i dz ieci c ieszą  się 
l»o m a ja  m ożność z a ro b ien ia  p a ru  groszy  k tó re  
d la  n a jb ied n ie jszy  eh p o sian a  ją  b. d u ż e  zna 
czen ie .

S a m o rzą d  szko lny  nic n ie  b -dzie d o k ład a ł 
g dyż  uzb ieram - chraD ąszczc s k u p u ją  h o d o w ­
cy ku r

In ic ja ty w a  d z ia tw y  ze szkoły p o w szechnej 
w W ile jscę  .pow inna zn a leźć  naśladow ców  i 
p rzy czy n i się  do  w alk i ze szk o d n ik iem , k tó ry  
m a ż e  w ^rza irz ić  m iljo n o w e  s tra ty .

W . P.odziew icz.

W schód słońca — godz. 3 m. 30 

Z achód słońca — godz. 7 m. 02

Sppstrzażania Zakładu M ttaorologjl U S. B 
w Wiln ( z dnia 7.V. 1935 r

C iśn ien ie  769
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  12
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  -j- 16
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  +  4
O pad  —
W ia tr  .w schodni
1 'endeucja  —  sp a a e k
Uwagi p o g o d n ie

D Y Ż U i n  A P T E K .
Dziś w noc., d y żu ru ją  n a s tęp u jące  ap tek i: 

1) M iejska (W ileńsika 23): 2/ Sokc. Chom iczew 
skiego (W. 1 'o b u tan k a  19); 3) F ilim ow icza  i 
M acie jo wicza (W ielka 29), 4) Chró.ścickiego
(O stro b ram sk a  25).

RUCH PO PU LA CY JN A .
—  ZA R EJESTR O W A N E UftO-DZINY: 1| Szy­

m ań sk a  K rystyna  —- T eresa ; 2) W asilew ska  Ja 
m ina; 3) O strow sk i Jo ze f; 4) Sof ja B orys; ol 
S trzyżew ski E d w a rd — W ito ld ; (i M arcin iak .

—> EAfjHjj ItlN Y : 1) U szyło  A nton i — Stan 
kiewiezćiwina K a tarzy n a; 2| C ratu lew icz Koj, tan  
—  Gillówna Jó zefa ; 2) M ierzejew ski Edw aird — 
Miilkołajewa Iłekm n: I) Szuksrtutsiki A bram  — 
Sołow iejczy.ków na D w cr ja —  la-a.

— ZGONY 1) K ow alew ski A ntoni, w łaściciel 
dom u. lał NO; 2| Ł ap iń sk a  Amon —- E leo n o ra .
1 ro k ; 3) Szablińsk.i Olga, em ery tk a . lal .,0; 4* 
Gimdzio H irsz. k raw iec . lal 47.

PRZYBY LI DO W ILN A :
— l)o  H o te lu  St. G eorges : —  B aronow a 

U exkue!l H elena  z Ł o lw y; M ałecka A niela z 
W arszaw y ; P rze sm y ck i F e lik s  z W arsz a w y ; gen. 
S k ie rsk i L eo n a rd  z W arsz a w y ; H ilarow .sl. Mi­
k o ła j z W arszaw y ; dyr. P ią te k  J a n  z W a rsz a ­
wy: W ągroW ski W ład y sław  z T o m aszo w a ; lir. 
P u s to  wyki K saw ery  z W arsz a w y ; T rz e b iń sk . Sie 
fan  z W arsz a w y ; M ath ieu  G astou z W arszaw y : 
S okołow ski E u g en ju sz  z W o ły n ia ; .Szuliryd ,Tó 
zef z W arszaw  y ; P ie tra sz  Dom ink z Wa-rsza- 
w v ; Ż udro  P io tr  z K ow la: P rzy b y szew sk i .3 
m u n d  z W arszaw y  Z ienkiew icz Z icm isław , 

,-adw z W arszaw y ; M ozasargs Arwid z Rygi:
fu ro k  lose.l z B erlina .

KOMFORTOWO GRZąDZONY

Hotel S t  G E O R G E S
w W I L N I E

A p a rta m e n ty , łaz ien k i, te le fo n y  w p o k o ja c h  
C eny  b a rd zo  p rz y stęp n e .

— PRZYBAi I IX) H O TELU  E U R O P E JSK IE  
GO: K on o p ack i E u g en ju sz  z W a rsza w y ; K a j­
m an  lziraol. k u p iec  leśny ze Szczuczyna; Kon 
M arek kup iec  z W arszaw y ; Tenenbeirg S tan is  
ław  z W arsz a w y ; Kasch W ilhe lm  k u p iec  leśny  
z N iem iec; D ębicki Czesław , poseł z N ow ogród 
ka ; Saw icki R om an, nad leśn iczy  z W o ro p ajew a: 
W eb c ro w a  Ja n in a  z P rzem y śla , Sopoćko Kazi 
m ie rz  z  L idy Nacliitiigail P au l, ku p iec  leśny z 
N iem iec; G alin  D aw id d r. z B erlin a ; M und M, 
n'ż. ze L w ow a; W altonbcTg E dw ard , kupiec  leś 

n*' z Rygi; Goildin Aron dr. z W arszaw y , h a n  
d a u  O skar z W air.sz.aey; G ołąb A b ram  k u p iec  z 
Sokółki. W o łk — Korairzew-k: z L idy: Szuyeer 
'b r a m . k u p iec  z P iń sk a .

HOTEL EUROPEJSKI
P ie rw szo rzęd n y . —  C eny p rz y s ięp n e  
T elefo n y  w p o k o jac h . W inda o so b o w a

MIEJSK \
— MAGISTRAT Z A i Ki l>NI \  OBECNII- NA 

ROBOTACH DROGOW YCH 900 osób, b ru k a rz , 
i pom ocniikow  o k o ło  200 oraiz p rz j  p ra c a c h  k a
na I ii/.uc, j n \ eh rów nież  około  200 K analizacja  
p rzep ro w ad zan a  jes t na  ul. P o p ław sk ie j. P ióro  
monit, a za p a rę  dnu zacznie .się na A rclianiel 
skicj.

—  ,Sklepy w  d n iach  1 1 i 12 m aja . J a k  się
dow iadu jem y , w łaściciele  sk lepów  m ają  o  I r ■ v 
m ac zeTTwolenie n a  olw aTeie w  d n iach  11 i "T? 
m aja  sk lepów  d łużej, n iż to o bow iązu je  uorinal 
n ie  w do i pow szednie.

WOJSKOWA.
DZIN PR Z E l) KOMNsjĄ 1’OBOUOW \  »

Dziś, 8  m a ja  przed K om isją  P o b o ro w a  w inni 
staw ić  się w szyscy po b o ro w i z nrzwieśkam i roz 
p o czy n a jącem i się  na  lile-rę (i z leTenu wszysl 
kich  k om isai ja łó w  P  P.

Po 8 m aja  w p racach  K om isji P oborow ej 
n a s tą p i p rzerw a  do  11 b. m.

K om isja P oborow a, jak  w iadom o, urzęduje 
w lokalu  przy ul B a /y łja ń s k ie j 2 od godz. N 
ran o .

z e b r a n i a  i o d c z y t y .
ZEBRANIE TO At \EZV STW  \  L IIE B A t 

KIEGO IM. ADAMA M ICKIEW ICZA odbęrlzie 
się w so lio lę  9 m aja  o godz. 6  po pał. w lokalu  
S em in arju m  PoIWnistyczinsgo U. S. B. (Z am ko­
wa 111 Na p o rząd k u  dzienniyim odcz.yl m gr. Le 
o n a  sTenkiewŁeza: „O re fo rm ie  p o lo n is ty k i un i
w ersy l cek lej ze stan o w isk a  sźkoły  ś red n ie j"  1— 
W stęp  dla cz ło n k ó w  i zap ro szo n y ch  gnści.

—  ODCZYT O P O E Z JI FR A N C U SK IEJ. W  
p iąfek  N.bm . o godz. 19-ej w Auli K olum now ej 
U niw ersy tetu  p. Georges R ousseau  w ygłosi o d ­
c zy t p. 1,: „H u trag irjue  a 1‘łiu m o u r.. de P .iris"  
iJ’oem es eo in inen tes). Wistę'p w olny.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  „U N D /E It TEA TEK W i ndzer Tea- 

te r "  w_\stę|>Uge .diecuie na gościnnych  w ystę­
pach  zespół o p e re tk o w y  , e zdo lną a r ty s tk ą  J. 
Tow iez na cze>Ie. T ea tr  w ystaw ia  operetkę  w 3 
a k ta ch  II. Einkc Isz k jn a  p. 1. „Szam pniiska  
dziew czyna '

M .KCJA lTLO LO t.H  ZNA Z. 1. N. otrzy 
m ata zapros-zonie do w-zięwia udzia łu  w IV Mię 
d zy nurodow yin  K ongresie lingw istów , k tó ry  o d ­
b ę d z ie '.się w kró tce  w K opentiadzi (ml

R D Ż N E .
—  E le k tro w n ia  M iejska v> W ilnii p o u a je  do 

w ż ad o m o y t pp. ąb o iie n tó w  p o sia d a jąc y c h  
św iadectw a p rzem ysłow e, żc z dn iem  1 kwiel 
n in  r. b. s to su je  tary fę  0.25 gr. za 1 kw s p rąd u  
d o  n ap ęd u  siln ików

Zuintere.sow ani w inni sk ładać  odp isy  św ia- 
detv za o|>ł d ą  0. .0 gr, znaczk iem  w k a n c c la r ji 
E lekt,ow  ni.

N A D E S Ł A N E .
— BI PltHiZI N’TA( ) .INY ODDZIAŁ 1 CYB 

KU A BI NA ZA 3 DNI W  W IJ NIE . C yrk Arena 
gości obecnie w Biułyim tokiu, gdzie cieszy się 
ta k  kolosadiiem  ''ow odzen iem . że codz-iennie 
w skulek  p rzep e łn ione j w idow ni o d ch o d zą  Iłum y 
jyublieizłijości od  kasy . (świadczy to uatjle.niej o 
w spania łym  i rek o rd o w y m  program ie, jak i po 
s ia d a  w r. b  cy rk  Arena.

Zespół- cy rk u  A rena sk ład a  się ze 120 o só b  
ró ż n e j n a ro d o w o śc i w tem  C hińczycy, Ind.janie, 
Abi.syńezycy. Anglicy, W ęgrzy, Framrmzi.

C yrk .Arena zagości w W iln ie  ty lko  n a  k ilka  
d n i w  p rz e jeź d z ić  do  Rygi.

TEATR  i MUZYKA
TEA TR  M IE JSK I NA PO H U LA N CE.

—  l)«iś, w p ią tek  d n ia  8 hm. o godz. 8 w. 
T e a /  M iejski n a  P o h u la n ce  g ra  w Ja tsz y m  cią 
gu arcvd*oskonałą, trzy ak to w a  ko m ed ję  w spół 
czesną ltu s F eketego  p'. I. „TRA FIK  A PANI GE 
N E tiA ł OW IEJ" >> św iclnein  w sk o n a n iu  całej oh 
sady , w reży se rji AAJ. Czengcrego. w ddkorą- 
c jś  oh AA M.ake to ik*i.

—  Ju tro , w sobotę <inisi 9 Inn. o godz. 8 w. 
„ T ra f ik a  panE  g en era ło w ej"  —  ceny  propągam  
dowe.

—  N IED ZIELN A  POPOŁUDNIOAYK A AA 
iriedziek;, ih iia  10 bili. o godz. 4 po poł dana  
będzie na p rzed staw ien ie  popo łudn iow e koine- 
d ja w 3-cli aiklncli Rus E ik e teg o  „ T ra fik a  pani 
generałow ej," —  po cenach  p ro p ag an  law yeli.

— AA ieezorem  o godz. 8 wie, z — „M ATl 
B A" celuj p rop ag an d o w e

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
-  Dziś „T.RAFKKA PANI GENEB.ALOAAT „I- 

w idow isko  b a rw n e, pełne czkam, m łodości i ż.y 
cifl. ilu s tro w an e  imuz.yką S. K on tera. W idow isko  
lo publiczarość p rzy ję ła  z gorącem  u znan iem , 
m im o  to K ierow nictw o  T e a tru  spow odu zaw ar 
eia w cześnie jszych um ów  zm uszona jesl nlwćir 
ten  w k ró tc e  z d ją ć  z re p e r tu a ru , da jąc m ie jsca  
z n ak o m ite j operetce  L eliara  „CA R EW IC Z" z wy 
slępam i J a n in ,  KULCZYCKIEJ, świetlnej w  
konaw  ezyni ro li Son i.

—  „CA REW ICZ N ajb liższą  p re n tje rą  Tea 
tru  L u tn ia "  będzie sły n n a  op ere tk a  L<baTa 
J ARE\A’,K Z' n a p isan a  na tle  u tw o ru  G. Za­

p o lsk ie j O peretka  ta ztilieza się do  rzędu n a j- 
renniej.szyieh uł worów m uzyczny cli L oliąra. AA 
T ea trze  „ L u łn ia"  „C.AREAA ICZ grany  bedzie po  
raz, p ierw szy  dn ia  13 m aja  z udziałem  Jan iny  
KI LCZAf KIE.I i K. DEM BOW SKIEGO (rola 
lydulowa;

O f i a r y
Od R agińsk ie j W a,ndy —  dla  m atk i sluru.szki 

łiczrobo tnego  —  1 złoty.
W d n iu  im ien iu  P a n a  k iero w au k a  szko ły  

N r. 5 S ta n is ła w ą  Z d y b k a  o rg a n iz ac ja  szk o ln a  
P. C K sk ła d a  n a  łódź p o d w o d n ą  im ien ia  M ar 
sza fk ą  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  — zło tyc łi 5.

WlIJa wyrzuciła zwłoki 
toplelcs

W cz o ra j do  W iln a  n a d esz ła  w iadom ość. Iż 
w pob iiżu  fo lw a rk u  B o g a trla  w y d o b y ło  zw łoki 
to p ie lca .

Je s t  to  m ężczyzna w w iek u  la t  o k o to  20, 
b lo n d y n , bez z a ro s tu . Ż adnych  d o k u m en tó w , 
k to reb y  pom ogły  u s ta lić  tożsam o ść  n iez n a jo m e  
go. p rzy  to p ie lcu  n ie  iiduą lez iouo . /w ło k i  są 
u b ra n e  w g ra n a to w ą  k am ize lk ę  tegoż k o lo ru  
m a ry n a rk ę , sz a re  sp o d n ie  i c z a rn e  ch rom ow e 
pan to fle .

C iało z n a jd u je  się w zu p ełn y m  ro zk ład z ie .
    Pb

dUBTW

Autobusy do PośpieszKI
I

O d d n ia  9 m a ja  1936 r. u ru c h o m io n e  zosra 
, n ą  w ozy do Pośpiesz-ki w ed ług  n a s tę p u ją c e g r  
ro z k ła d u .

W  d n ie  p ow szedn ie: o d jazd y  z C erkw i do  
Pośpiesz.ki o godz. 6.50; 15; 22: 19.30; z p lacu  
K a ted ra ln eg o  d o  Po.Apieszki o  godz.: 7.02; 7.30; 
15.34 16.11 19.42; 20.20; z T ra m w a jo w e j do
P o śp ie szk i o godz : 7.13; 7.50 15.44 16.22; 19.53; 
20.31. z P o śp ieszk i do  p l. K a ted ra ln e g o  o  godz. 
7.22; 8.10 15.54; 16.35 20.03; 20.41.

W  soboty n ieza leżn ie  o d  ro z k ła d u  w  godzi 
n ac li ra n n y e li b ęd zie  k u rso w a ł wóz T ra m w a jo  
w a  — P o śp ieszk a  od  godz. 10-ej 20.30 co pół 
g odziny  w raz ie  w iększej frek w en c ji co 15 m in .

W  d n ie  św ią teczn e ; będzie  ty lk o  k u rso w ać  
w óz T ram w a jo w a  -— P o śp ie szk a  od godz. 10 do  
20.30 co pól godziny  w ra z ie  w iększej frek w en  
c ji cio 15 m in u t.

Od d n ia  10 m a ja  1936 ro k u  n a s tę p u je  zm ia  
n a  ro z k ła d u  jazd y  n a  lin ji 4 -ej do Je ro zo lim k i.

Y. dn i pow szedn ie . O d jazd y  z W iln a  o  go­
d z in ie  6.50: 9.00 13.15; 15.30;’ 18.00; 21.00. z
J e ro zo lim k i o godz. 7 20, 9.30, 13 45 16 00
18.30: 21.3(1.

AA’ dn i św ią teczn e: o d jaz d  z AALlna od  godz. 
8 —  11 e.o godz. i od  15-ej do  21 co godz 
z  Je ro zo lim k i o d  godz. 8.30 <j° 11-30 co godz i  
od 15.30 do 21.30 co g o d zina .

„Poczta autoDusowa" 
na pL Or?eszkowe]

Z d n iem  15 hm . p o cz ta  z ap ro w a d z a  o b słu g ę  
pasaże ró w  au to b u so w y ch  w zak re s ie  sp rzed aży  
zn aczk ó w  pocztow ych  i d ru k ó w  p ła tn y c h , p rz y j 
m o w an ia  jirzesy łek  lis to w y ch  —  rw y k ły cn  i po  
łeco n y ch  o ra z  te leg ram ó w  n a  d w o rcu  a u to b u  
sow ym  (pl. O rzeszkow ej) w AATlnie.

C zynności p o cztow e sp e łn ia ć  będ zie  Iistc 
mosz p o s ia d a jąc y  n a  czapce  o to k  z n a p isem  
„p o cz ta  au to b u so w a "

Z a p rz y jm o w a n ie  p rzesy łek  poczTowych i te  
leg ram ó w  n a  d w o rcu  au to b u so w y m  ż ad n e  do  
d a tk o w e  o p ła ty  p o b ie ra n e  n ie  b ędą.

—  I*rzy slab em  traw ien iu , m a ło k rw is to śc i 
w ych u d n ięc iu , b łęd n icy , c h o ro b ac h  gruczo łów , 
w y sy p k ach  sk ó rn y c h  i c z y ra k ac h  n a tu ra ln a  wo 
d a  g o rz k a  F ra n c is z k a  Jó z e fa  re g u lu je  ta k  w aż 
no d z ia łan ie  k iszek .

RAD JO
w i r , n o .

PiĄ T FK  d n ia  8 m a ja  1936 r.

łi.30' Fit.4ii; 0.33: P o b u d k a ; 6 .34’ G im n asty ­
k a : 6.59: M .izyka z p ły t; 7.20 D z ien n ik  p o r  
7.30: P ro g ra m  d z ien n y ; 7.35: G iełda ro ln  7.4U 
M uzyka z p ły t; 8.00: A udycja  d la  szkó l; 8.10: 
Audycja d la p o b o ro w y ch  8 30: P rz e rw a  11.57: 
Czas; 12.00: H e jn a ł; 12.03: D zienn ik  p o łu d n .:  
12.15: A u dycja  d la  szkó l —  słu ch o w isk o : 12.45- 
K oncert 13.10: OJrwMiu gospod  dom .; 13.15: 
Z ry n k u  p ra cy ; 13 20: M uzyka p o p u la rn a ; 14.15: 
l-rz.erw a; 15.15: O dcinek  .p o w ieśc io w y ; 15.25: 
Życie k u l tu r a l n e ; '15.30: K o n cert; 10.(10. P o g a ­
d a n k a  d la  c h o ry ch : 16.15: M uzyka sa lo n o w a ; 
16.45: Z ałoga, o p o w ia d an ie ; 17.00 S k a rb y  P o l 
sk i; 17 15: M inu ta  p o ez ji; 17.20: P a u l Ju o n  - 
k w in te t  op. 84. na  flet, o b o j. k la rn e t, ró g  i fa- 
go: 17.50: P o ra d n ik  A portow y; 18.00: K oncert 
c h ó ru  R ry a n a ; 18.30 P ro g ra m  n a  sob o tę ; 18.40 
N asze now e n a b y tk i;  19.00: Z litew sk ich  spraw  
19.10: „C udn ie  m arzy łem , s ro d ze  m ię  zb u d zo n o "  
pog. d r. H e n ry k a  P e rlsa ;  19.25: K o n cert re k la  
m ow y; 19.35: AA'iad sp o rto w e ; 19.50: B iu ro  S tud  
jo  w ro zm aw ia  ze s łu c h ac za m i, 20.00: K oncert 
sym f.; \Y p rze rw ie : D zienn ik  w iecz; O b razk i z 
Po lsk i: 22.30: S k rzy n k a  tech n .; 22.45. W iaó  
m et.: 22.50: M uzyka tan eczn a .

SOBOTA d n ia  9 m a ja  1936 r.
6.30: P ieśń; 6.33: P o b u d k a ; 6.34: G im n.; 6.50: 

ATuzyka z p ły t; 7 20: D ziennik  p o r .:  7.30- Próg 
ram  dzień  7.35: G iełda ro ln .: 7.40: M uzyka z 
p ły t; 8.00: A udycja  d la  szkó ł, 8.10: A u dycja  d la  
p o lio r.; 8.30: P rz e rw a ; 1157: Czas; 12.00: H ej 
n a ł.  D zienn ik  p o łu d n .: 12.15: AYiosenna pogu 
d u sz k a  w ygł. Leon W o|'.eJko ; 12,52: K iedy kw it 
n ą  f ijo łk i: 13.10: C hw ilka  gospod .: 13 15: Go 
rłzina życzeń ; 14.15: P rz e rw a : 14.30: T ań ce  sym  
fo n iczn e; 15.00: M atki C h ink i o b ra ze k  o b y cza jo  
w y; 15.15: L is ty  dz ieci: 15.25: Życic k u ltu ra ln e ;  
15.30' K oncert 16.00 L ek c ja  jęz. f ra n c .;  16 15' 
A udycja  d la  dzieci T rzy  m ałe  św in k '“ ; 16.45: 
C ała P o lsk a  śp iew a: 17.00: T ran sm . N aboż Ma 
jow ego: 17.50: M ów im y o p ro w in c ji; 18.00 Kon 
19.45: P ogad . a k tu a ln a ; 19.55: P rz e rw a ; 200 0  
K oncert k a m e ra ln y ; 19.10- AV św ie tle  ra m p y ; 
19.25 K oncert re k la m y  19.35; A\7iad . sp o rto w e  
19.45: Z ag ad k a  a k ju a ln a ; 19.55; P rz e rw a : 20.00: 
M ozaika m u zy czn a . 20.45: D z ien n ik  w iecz.; 
20.56: O b razk i z P o lsk i; 21.00: A udycja  d la  Po 
laków  z ag ran icą ; „AAblno —• m iłe  m ia s to "  w 
o p ra ć . T ad eu sza  Ł o p alew sk ieg o : 21.30 AVesoła 
S y ren a ; 22.00: K oncert sy m fo n iczn y : 23.00: W ia 
dom ości m et.: 23.05: M uzyka tan e cz n a , w w yk 
M ałej O rk P R. pod  d y r. Z dzisław a Górzyó 
skiego.

Tragiczny wypadek
W czo ra j o k o ło  godz. 3-ej pp, ob ecn i n a  

p rz y s tan k u  k o le jo w y m  w K olon ji  Koli :ow ej by li 
św iad k am i w strz ąsa ją ce g o  w ypadku , 

jjdyr '
W  ch w ili, k ied y  poc iąg  p a ią ż e rsk i in ija ł  w 

pe łnym  b iegu  p rz y s tan e k  k o le jo w y  ja k iś  m ęż­
czy zn a  usiło w ał w skoczyć do  p o c iąg u  lecz po ­

ślizgnął się i s trac iw szy  ro w u o w ag e  tra f i ł  pod 
ko ła .

C iało  n ieszczęśliw ego  zo sta ło  z m a sa k ro w a n e .
U sta lo n o  żc trag iczn ie  zm ąrłyu i je s t m iesz 

kam ice m ias ta  W iln a  H e n ry k  T om kiew iea (P ił­
su d sk ieg o  29) la t 30, k tó ry  p ra co w a ł w k o lo n jt 
w c h a ra k te rz e  m ala rza . (c)



10 ,K l'k .JK /t‘* z dn ia  8-go m aju ItlIMi c.

Wnioset wmurowania na gmachu 
Sądów laolic z naiwijkami boin- 
krot straco ych powstańców i żoł­
nierzy poległych w Mironie Wilna

J a k  się d o w iad u jem y , d o w ó d ca  O. K. I1J 
gen. Tokarzew.sKi w  p is n ą t  n ad ts łam em  n a  ręce 
p re zy d e n ta  m a s ła  w  sp raw ie  p rz e m ia n o w a n ia  
p lacu  Ł u k isk ieg o  n a  p lac  im . M arszałhs- Jó z e fa  
P iłsu d sk ieg o  w y su n ą ł ró w n ież  w n io sek  w m u ro  
w a n ia  n a  g m ach u  Sądów  obok  tab licy  k u  czci 
p o w s ta ń c ó w  dw óch  in n y ch  tab lic  u w id a cz n ia  
jąc y ch  n a  je d n e j n a zw isk a  21 b o h a te ró w  p oW 
s ia n ia  styczn iow ego , s tra co n y c h  n a  p lac u  Ł u iu  
sk in i oraz d ru g ą  tab licę  z n a zw isk am i o fi c e- 
ró w  i żo łn ierzy , K tórzy w la ta ch  1919 i 1920 p a  
dli w o b ro n ie  W ilna .

■sprawa ta  postaw  tona zo s tan ie  n a  p o rz ąd e k  
d z ien n y  n a jb liższeg o  posiedzen ia  R ady  M iej­
skiej.

K A N D Y D A C I
do I-ej 4(1. n o w  typ u
m u sz ą  już  p rz y s iąp if  tj0  uzu p e* n len ia  
sw ej wiedzy, by z a e c  e g za rn in a  z w yni­

k iem  d o d a ta im .
P rzygo tow uje  d o  tych eg zam in ó w

R U TY N O W A N Y  NAUCZYCIEL
W ilno, Bisk. B a n d u rsk ie g o  4  m . 10

L ekcje  g iu p o w e  i p o jed y ń cze .
T an io  i z d e b ry m  w ynikiem .

GRUŹLICA
P Ł U C

Zapisz się na członka Towarzystwa  
dopierania S z  ó l  Powszechnych

S tu d en ci p a ry sk ie j  S o rbony  w ysław ili o s ia ln io  g ło śn ą  sz tu k ę  Aischyilosa p. t. „P e rso w ie" . — 
A kto rzy  w y s tęp u jący  w te j sztuce p o siad a li L o s tju m y  i m ask i, w y k o n an e  ściśle  w edług  w zo­
rów  s ta ro ży tn y c li —  Z djęcie  nasze  p rz e d s ta  w ia  frag m e n t p ró b y  g e n e ra ln e j „P e rsó w " . —

jest n ieu b ła g an a  i co ro czn ie , nie ro b .ą c  ró żn icy  
ula p łc., wieKu i s ta n u  p o ciąga  b a rd zo  w ,ete o- 
f iar. P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  p łucn y ch , b io n c h i-  
tu , g ry p y , u p orczyw ego  m ęczącego aaozlu  i t.p . 
S tosują  pp. Lek. „BALSAM THIOCO LA N— AG E* 
k tó ry  u ła tw ia ją c  w yd z ie lan ie  sie  p lw ociny , n - 

suw a kaszel.

Dziś najbardziej

r ad osn a  PREMJERAI

S U P E R F I L M

Shirley FEMPLE
Przebojow y film p e łen  s łoń ca ,  radość.,  h u .  

m oru i śp ie w u  p. t.

„Złotowłosy brzdąc1'
Partnerem  tej n ajsłodszej  gw iazd y  — z n a ­
k om ity  a ity s la  i sp 'ew ak  JOHN BOLES.
P iękny n adprogram :

D O D A T E K  i N A J N O W S Z E  A K T U  A  D A

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień
C lCBSlMOl h z e W KRWI“ »s Jacka LONDONA

W n a s tę p n y m  p rogram ie:  W szech św ia to w ej  s ław y  u lu b ien ica

NORMA SHEARER
w  n o w e ]  w span ia łe j  kreacji m iłosne n:espoozianki
HELI08J
D Z I Ś

Chluba Poiski, 
król ten orów

Jan
w a m e ry k a ń s . 
f ilm ie  m uz. 
p ro d . 193ó r. Pieśń Miłość; flrt. k ie r E. L u b l t s c h .  Fi im jokI 

zd arza  s ię  raz n a  10 lat. 
ATRAKCJE u raz  AKTCIALM

ŚWIATOWID | Czarne Róże
W ro i. gł. 2 n a jw ięk sze  gw iazdy F.u u py , u ro cza  LILJANA HARV£Y i n iezrów n. Wilii Fritscłl 

„ C zarne  Róże" -  t j  n a jw ięk sze  z d a rz e n ie  w sz tu ce  film ow e; d o b y  o b e c n e j

Dziś film
_______________________ w ielkich
d ra m a ty c z n y ch  u n ie s ie ń  p. t.

OGNISKO | Dzis. Nr.j.rotęż 

n ejszy fi rn 

w szystk ich  czas. VIV* VILLś
W ro lac h  glów nyclł; W aiiace  E e e ry , F ay  W ray , L eo  CariSlo.
N ad p ro g ra m : DODATKI D Ź W IĘ K O W E . — P o czą tek  sean só w  co d zien n ie  o godz. 4-ej pp.

SMOŁA drzewna
gęsta  i rz a d k a  do b udow y i d e zy m ek c ji, w  każ 

d e j ilości. Ceny zn aczn ie  zn iżone. 
G azow nia, W ilno , C icha 5 Tel, 4—Oó.

N O W A PLAC Ó W K A  P O L S K A !
W so b o tę , d n ia  9  rn ja 1936 r. 
N A S T Ą P I  O T W A R C I E

P ^ A L U I
„OSZCZĘDNOŚĆ11

p rz y  ul. t s a o n a  1 0
(trzeci d o m  od  ul. S-to  .reńsk ie j)

Przyirm ije d o  p ra n ia  b ieiizrie n o c n ą  i d z ie n ­
n ą  p fó sc w a n ą  i m ięk k ą , firank i, s e iw e ty i in .  
W yK onanie fach o w e  - -  — C eny n isk ie

W ażne  d la  u rzędów  
i p p . p iaw n ik ó * !

S P R Z E D A M
n iedrogo Dz Us . R. P.
1918-1930 r.. Dz. Urz. 
L twy Ś ro ak . 1920 1921 
r., Dz Urz M.ri. P. i T.
1919— 1934 r. w opraw ie  
u l. n n to k o ls k a  Iz c  m . 2

Samochód*
k a re ta  p ry w a tn eg o  uży t­
ku i r e  w ym agający  ż a ­
d n y ch  re m o n tó w  sp rze  
d a m  ta n io . w ia d o m o ść  
c o d z ie n n ie  od  5—7 w 
w arsz tac ie  m o io cy k io - 

wym ul. T a ta rsk a  6

M I E S Z K A N I E
j świeżo odrem ontowane

5 poko i  z w y g o d a m i  i 
I o g ró d k ie m ,  su c h e  c ie ­

ple d o  w y n a ję -ia
P a ń sk a  4 m . 3

NASIONA i WS7YSTKO dla sadu i ogrodu 
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
WILNO. Zawalna 28, tel. 21 -48.

:— : W ypożyczaln ia opryskiw aczy. :— :

Franciszek Olechnowicz

sini y. ii.
przeżycia na katoraze sow ieckiej.

Stron  168. C ena  książk i Zł 1.80.
Do n ab y cia  we w szystk ich  k s ię g a rn iac h  wi­
leń sk ich . S k ład  g łó * n v  u a u to ra : W ilno,
ul. L u d w isa rsk a  11, m. 18. Z a n rc s c o w l m o ­

g ą  o trzy m ać  za p o b ra n ie m  pocztow em .

2 - i h  p d f c o i
•umebłow an ych  (,azl m* 
tka) w oko licy  P&- 
led rah iego  po szu k u je  
o d  10 m aja , na łżeńst 
stw o  z dzśecik.eiu. ufor- 

ty : Tcartr M iejski, 
Ściboir

SHUCMfc
k u p u je

Ł. Minkler
ul. W ileń sk a  21

P o trze b n i
ru tynow an i akw izytorzy 
d o  sp rzed aży  Im o r t  v 
Z g łaszać  się: P op ław sk a  
21 m . 1/9 w g o d z  12 — 16

DR. MED.

ZYGM U NT
KU1REWICZ
C hor w enerycz. syfilis, 
sk ó rn e  i m oczopfciow e 
Zamkowa 15. *#* 19-6Cr
Przyjm  od 8— i i 3—g

LżOKTOB

Wolfson
C horoby  skórne, w ene­
ryczna t mOCl-Oplcioiye 

W ileńska 7 ta l. 10-67
Przyim  od  9 _ j  j 5_ 8

tkLItjZŁiUkA

H. Brzezina
m asaż leczniczy 

i clektryzacie 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo G edym m ow siu 
ol. Grocizka 27

A KI SZER SU  
ri  a  r j a

Laknerowa
Przv jm uie  od  9 r. l o  7 wy 
ul. J. Jasińskiego 6 — 1<j
róg O fia rn e , <ob. S ądu)

InspeK tsra
o rg a n iz ac y jn eg o  i 2 c 
zd o m y ch  ag en tó w  pi 
s /u k u ie  po w ażn e  Tt 
w arzv r‘wo Clbezpiecze 
na  W ilno , G io d n o  I < 
k o lk ę .  Z g ło szen ia  z p i  
d a n ie m  te fe re n c  i po 
„U bezpieczen ie*  d o  bii 
• a  o g ło szeń  LARUA 
W arszaw a, k ró lew sk a

a s s s s a f f is a E a
— . "Bi w w  r sg w  i", a a  n " . m a     s s m a ism K a a a n m

T elefony: R edakcji 79, A d m im str 99. R eduk to r naczelny  p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppol. S ek re ta rz  re d ak c ji p rz y jm u je  od g. 1— 3 np

biWi P -------- pg» ............———— ...... — ||< ii  .........  , ir

HEDARCJiA •' KI>M IM S 1 R ACJA: W ilno, Bisk B an d u rsk ieg o  I.
A d in in is trac ia  ca vnnn od g. 9 L ,—3 1/- ppoł. R ękopisów  R ed ak c ja  nie zw raca . D y rek to r w y d aw nictw a p rzy jm u je  ou 1—2 ppoł O głoszenia są p rz y jm o w a n e : od godz. 9 '/ ,— 3 1/, « ^— 9 wiec*.

K o n to  czekow e i ’. K. O. n r  80.700. D ru k a rn ia  — ftt Bisk. B and u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40. 
i: p 1. a t ’R t..\ L MLR A 1 Y m iesięczn ie  t odnoszen iem  do  dom u lub przesyt! ą pocziow ą i d o d a tk ie m  książkow ym  3 zl., z o d b io rem  w a d m in is tr . bez dod a tL u  książkow ego  2 zł. 50 gr„  z a g ra n ic , 6
0 0 , £  O t,LO SZEK  Za w iersz m dinneli przed te.kstem - if> gr., w lek śc ie  C>0 gr„  za tekst. 30 gr., k ro m k a  redalrc. i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za w iersz  jed n o szp ., ogłosz. m ieszkali. — 10 gr. za w yra*.
Do ty Cp cen d oucza  »>•; za ogiObzćuia ey lrow e i tab e la ry czn e  30%  Dla p o szu k u jący ch  p racy  50%  zn iżk i. U kład  og łoszeń  w tekście  4-rO łam ow y, za tek s tem  8-m io łam ow y. Za treść  o g ło s t« |

i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  n ie  o d p o w iad a . A d m in is trac ja  zas trzeg a  sob ie  p raw o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i nie p rz y jm u je  z as trz eż eń  m ie jsca , 
w :ąBBa.a |fr..<» - . : : j    -

W y d a w n ic tw o  „K u rjtr  vVilfcński" bp z o. o. Druk. „Znicz", Wilno, u l. Bisk B a w iu r s k ie s o  4. tel. 3 40. R edaktor odp L u d w ik  J a n k o

f Z t r a f & j r h i& j
P rze m ia n o w a n ie  piacu Ł tk is k ie g o  na plac im. M arszałka Jó ze fa  P iłsu a sk ie g o . —  P o n o w n e  

o d ro cze n ie  w y b o r ó w  m ie jsk ie j K o m is ji U b a n istyczn e j. —  lnterpel?c|e i za p yta n ia .
W cz o ra jsz e  posied zen ie  R ady M iejsk ie j zgro  

m adzik) n a  g a le rji w y ją tk o w o  liczną p u b lic z ­
n o ść . p rz ew a ż n ie  ze sfe r  in te lig e n c ji ln ie jsco  
wej. J a k  się  o k a z a ło  m ag n esem  p rzy c iąg a ją  
c y m  b y ła  f ig u ru ją c a  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  
.p ra w a  p rz em ia n o w a n ia  p lacu  Ł u k isk ieg o  na 

pflac im  M arsza łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o . Ja k  
, w iao cm o , in ic ja ty w a  tego w n io sk u  w yszła  z kó ł 

w ojskow ych . D ow ódca  O. K. III  gen. T o k a rz ew  
rfki n a d e s ła ł  n a  ręce  p re zy d e n ta  m ia s ta  o b sze r 

, a e  pi aiK), u zasaid tiia jące  ideo log iczne  p rz es ła n k i, 
p rz e m a w ia ją c e  za  s łu sznośc ią  p rz em ia n o w a n ia  
p la c u  Ł u k isk iego .

P o d z ie la ją c  m o iy w v  i in te n c ję  w n iosku . Z a 
rz ą d  m ia s ta  wmiosł tę  sp ra w ę  n a  p o rząd ek  
iz i  snny R ady M iejskiej. P o  o d c zy tan iu  p ism a 

.gen . T o k arzew sk ieg o  i w n io sk u  m a g is tra tu  p re  
z y J e n t  m ia s ta  dr. M aleszew ski p o w sta ł z m ie j 
sc a , to  sam o  u czy n iła  cała  R ada  M iejska i p u b  
łicztiość  z n a jd u ją c a  się  n a  galeTji. P on iew aż  
p o d c za s  g ło so w an ia  żad en  glos n ie  p a d ł przeciw 
—  sp ra w a  p rz em ja n o w a n ia  p lacu  za tw ie rd z o n a  
z o s ta ła  jecinogłośnie.

W yD ory członKÓw K om isji U rb a n is ty cz n e j 
^ o n o w n ie  zosta ły  o d ro czo n e . Z in n y ch  sp raw  
p o rz ą d k u  dz iennego  na  uw agę  z as łu g u je  p rz j  
,ęc ie  do w iadom ości sp ra w o z d an ia  z d z ia ła ł 
n o śc i K o m u n a ln e j K asy O szczędności o ra z  wy­
b ó r  n a  m ie jsce  ra d n . K ow alsk iego , k tó ry  u s lą  
p ił z K om isji F in an so w o  —  G o sp odarcze j ra d n . 
T adeusza P azow skiego  n a  cz ło n k a  te jże  K o m i­
su]

K ońcow ą część p o sied zen ia  w y p e łn iły  m ie r  
p e ia c je  i z ap y tan ia . M. in d r. W y g o d zk ’ po ru  
ozy) p o n o w n ie  sp ra w ę  z a tru w a n ia  p o w ie trza  
p rzez  w ydzieliny  a u to b u só w  m ie jsk ie j k o m u n i 
k a c ji  i zw ró cił uw agę  n a  k o n ieczn o ść  u re g u lo  
iron ia  te j  p a lą ce j sp raw y . W  odpow iedzi pre­
zy d en t m ia s ta  p o in fo rm o w a ł Radę, że sprawni 
t a  leży  b a rd zo  n a  se rcu  m ag is tra to w i i że dy­
re k c ja  T -w a K o m u n ik acy jn eg o  p o czy n iła  ju ż

pew no  u lep szen ia , zm n ie jsza ją c e  p rzez  to  ilość 
w ydzielainych p rzez  au to b u sy  gazów  M im o to 
sp ra w a  ta  będzie  w n a jb liż szy m  czasie  ponow  
n ie  p o iu sz o n a  n a  p o sied zen iu  P re z y d ju m  Z arza 
d u  M iasta.

R ów nież b a rd zo  słu szn y  w niosek  zgłosił je 
d en  z ra d n y c h  Bezp. B loku  Gosp. U zd ro w ien ia  
W iln a  z w ra c a ją c  uw agę  n a  b ra k  d o sta teczn eg o  
d o z o ru  n a d  s tro n ą  arty-slycziją  czyn io n y ch  obec 
n ie  odśw ieżań  i p rzem alo w y w ab  p o szczegó l­
n y ch  do m ó w  i pusesy j. C zęsto w łaśc ic ie le  do 
m ów , d z ia ła ją c  z resz tą  w  n a jle p sze j in ten c ji.

d o b ie ra ją  sp ec ja ln ie  ja s k ra w y tn  b a rw , k łó cą  
cy rli się z o toczen iem .

P re z y d en t M aleszew ski w od p o w ied zi zazn a  
czył, że zaan g aż o w a ł ju ż  sp ec ja ln eg o  in ży n ie  
ra , k tó reg o  zad an iem , w  o k re s ie  ty ch  w łaśn ie  
p rzy g o to w ań  p o rz ąd k o w y c h  je s t czu w an ie  n a d  
s tro n ą  a r ty s ty c z n ą  p rz ep ro w a d z an y c h  re s ta o ra  
cy j i odśw ieżeń. N ieza leżn ie  o d  tego is tn ie je  
ró w n ież  p o d se k c ja  a r ty s ty c z n a  Ae K om itec ie  Po 
rz ąd k o w y m  p rzy g o to w ań  do 12 m aja .

, in n e  sp raw y  p o rz ą d k u  d z ien n eg o  n ie  w nio 
s ły  nic ciekaw ego.

,P e rs o w ie “ AiiC hyl& sa na scenie


